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CZĘŚĆ URZĘDOWA
P rezyden t c. k. sądu  krajow ego wyż­

szego w K rakow ie udzielił opróżnioną po- 
Sadę oficyała rachunkow ego przy oddziale 
rachunkow ym  c. k. sądu krajow ego wyższe­
go w Krakowie B ronisław ow i D o b r o w o l -  
8 k i e  mu ,  asysten tow i tegoż oddziału ra ­
chunkowego.

Od dn ia  3go do lOgo lis topada b. r. 
sprawdzono w kra ju  następujące choroby 
s ta d n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Dyczkowie 
(pow. tarnopolski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w G rajow ie (po­
wiat w ielicki).

W powyższym  okresie czasu w ygasły 
U stęp u jące  choroby s ta d n e :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Spytkow icach (pow. wadowicki).

Z a r  a z a w ą g 1 i k o w a : w Cetuli (po­
wiat jarosław ski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w N iźniow ie 
(pow iat tłum aeki).

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  10 listopada 1886.

CZĘŚO IIEURZĘDOWA
Lwów , 17 listopada.

W Danii od lat blisko dziesięciu  
jedyną, polityką opozycyi liberalnej i 
radykalnej była polityka negacyi. 
Izba niższa, w łaściw e ciało reprezen­
tacyjne interesów  ludności miejskiej 
I ludu, nie znała innego celu. jak dą­
żność wszelkiemu siłam i do obalenia 
Ministerstwa Estrupa. W tych dniach  
jednak zapadła w  Izbie tej uchwała, 
która jakkolwiek może nie uchyli zu­
pełnie starego zatargu konstytucyjne­
go, to złagodzi go przynajmniej. Za­
targ ten był o tyle niem iły i dla 
Mniej skrajnych żywiołów, że stwa-
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NEMEZYS SERCA
O B R A Z E K

przez
H A  J O T Ę .

(Ciąg dalszy.)
A zresztą nadszed ł czas, kiedy byłby 

Wolał popełnić najryzykow niejszy czyn , n/ż 
ś c ią g a ć  na  siebie niezadow olenie Mur- 
eiulka.

Razem  z pedogrą w nogi uczuciowość 
Weszła mu do serca, które przez sześćdzie­
sią t kilka la t  wybornie się bez tego dodatku 
°byw alo. Człowiek ten  na wyjściu z dz ie­
ciństw a raz tylko zapłakał, a było to w tedy, 
§dy p ię tnasto le tn iem u jedynakow i przybyła 
M espodzianie siostra . Z ap łakał łzą zawiści 
Da m yśl, że mu ta m alutka, krzycząca isto tka 
Połowę tego, co już  za swoje uw ażał, kiedyś 
zabierze. Było to jedyne jego  rozczulenie.

Za to n a  pogrzebach swoich najb liż­
szych m iew ał oczy suche, a w racając z cm en­
ta r z a , m aw iał s o b ie : — „Je s t to dobrze, 

.m ich nie kochał, m artw iłbym  się teraz 
D|epotrzebnieu.

Było w prost coś w ynaturzonego w oba- 
Wle> z jak ą  to ludzkie serce kurczyło się 
przed każdem tkliw szem  uczuciem, co się 
w m e w ślizgnąć chciało. P rzy jaźń  w yda­
li mu Uciążliwem  zobowiązaniem , n ie- 

ość szalonem  głupstw em , rodzina niepo- 
rzebnym  kłopotem , litość dokuczliwą zmorą, 
szystko razem  ciągłem  m ąceniem  życiowej 
wuowagi, n a  której szalach  dwa tylko 
yuuiki w jednakiej pow inny się utrzym y­

wać m ierze : pieniądz i używanie.
Dopóki był m łodym , lub ił kobiety, ale

rzał poniekąd obywatelstwo dla stanu  
prowizorycznego. Ilekroć bowiem Iz­
ba odrzuciła budżet, dająe tern w o­
tum nieufności ministerstwu, tyleż 
razy podpisywał król dekret upowa­
żniający prezydenta ministrów do pro­
wizorycznego załatwiania spraw nie­
odzownych. Ale też jedynie takie ty l­
ko sprawy bieżące m ogły być zała­
twiane. Wszystkie inne projekta ustaw, 
składane na stół Izby przez m ini­
sterstwo, odsyłała Izba do komisyj, 
z których nigdy już nie wychodziły  
w postaci sprawozdań, lecz tonęły w  
zapomnieniu. Obecnie dopiero przy­
jęła  Izba niższa jedną ustawę i to 
wyjątkowo wszystkiem i głosam i prze­
ciw  jednemu. Byłto projekt m inister­
stwa o zamianie czteroprocentowego 
długu państwa na trzy i pół procen­
towy. Tym razem projekt dogadzał 
bardzo interesom wyborców, których  
reprezentantami są w Izbie członko­
wie radykalni. Wiedzieli oni od da­
wna, że w łościanie duńscy narzekają 
na zbyt wysoką *stopę procentową, 
którą płacą od swych długów hipo­
tecznych. Zabłysła im nadzieja, że 
konwersya długu publicznego w pły­
nie także na obniżenie stopy procen­
towej od hipotek, skorzystali w ięc ze 
sposobności, ażeby pozyskać tern w ię­
ksze zaufanie kół wyborczych, gdy 
iść będzie o nową opozycyę przeciw  
ministerstwu. Mówcy frakcyi rady­
kalnej oświadczali wprawdzie, że w ię­
kszość Izby nie myśli tern bynajmniej 
dawać wotum zaufania gabinetowi, 
rząd jednak w iedział, że tym razem 
siłą  faktn postawił w iększość w  po­
łożeniu, z którego nie było wyjścia. 
Pierwsze zatem lody opozycyi syste­
matycznej zostały po wielu latach  
złam ane, i kto wie, czy opozycya  
duńska nie zmieni odtąd taktyki, któ­
ra nie prowadząc do obalenia gabi­
netu, sprowadziła stagnacyę w wielu

znał tylko uściski p ła tn e , jako takie, z k tó­
rych każdej chw ili o trząsnąć się można. 
U m iarkow anym  um iał być we w szystkiem , 
naw et w nadużyciach.

Zdolny, w ytrw ały, nie m ylący się n i ­
gdy w swych chłodnych rachubach  zdobył 
sobie niezależne stanow isko i dostatek. 
Chciwy na  zysk, skąpcem s ta ł się dopiero 
wtedy, gdy słabnące zdrowie i wiek coraz 
eiaśniejsze koło używ ania zakreślały  jego 
sam olubstwu. Zaczął zbierać pieniądze, nie 
mając ich na  co wydawać i przyw iązyw ał 
się do n ich  stopniowo.

D usza jego , z szlachetniejszych popę­
dów w yjałowiona, zniedołężniała prędzej je ­
szcze, niż ciało. Zapatyi zniał, odrętw iał, od 
sunął się zupełnie od św iata, który już mu 
nie dać nie m óg ł; o tem  zaś, aby on coś 
w zam ian  d la  tego św iata uczynił, n ie p o ­
m yślał nigdy. Nędze pojedyncze i ogólne 
niedole były dla n ieg '/ zarówno n ie in tere- 
sującem i hieroglifam i.

Odyby kto był przyszedł do niego i 
rzek ł: „Dopomóż mi —  m asz pieniądze — 
zbawisz m nie od ruiny, od hańby, od śm ierci", 
byłby spojrzał na  niego ze zdum ieniem  i 
odpow iedz ia ł:

„Człow ieku, nie rozum iem  cię. Cóż 
m n i e  to może obchodzić, co się z t o b ą  
s tan ie?  Alboż ty m ną j e s te ś ? '

A le n ik t do niego z czemś podobnem  
nie przychodził. Znali go aż nadto dobrze 
krew ni i obcy. W tem  zjaw ił się M urek i 
s ta ła  się rzecz zdum iewająca. Było to tak, 
ja k  gdyby do tego s ta reg o , napęczniałego 
sam olubstw em  i niespożytkow anerai ludz- 
kiemi uczuciam i człow ieka przypięła się 
m łoda pijaw ka, k tóra sprytnym  swym pyszcz­
kiem  trafiła  od razu na żyłę krwi serdecz­
nej pod tą  skórą, n iep rzeb itą  dotąd i suchą 
jak  wiór. I  co dziw niejsza, nie s ta ło  się to ani

bardzo żywotnych a zaniedbanych 
sprawach.

Przyjść ma wkrótce w  Danii i 
druga sprawa na porządek dzienny, 
która za poparciem rozważniejszej 
części Izby może daó inicyatywę do 
znośniejszego stosunku pomiędzy m i­
nisterstwem a ciałem prawodawczem. 
Jest to sprawa uzbrojeń i obrony 
kraju, oraz fortyfikacyi Kopenhagi. 
Ona to w łaściw ie była przed laty 
główną przyczyną zatargu, ona stw o­
rzyła namiętną opozycyę, i pozwoliła  
wzróść lewicy w Izbie do bezw zglę­
dnej w iększości, konserwatywni bo­
wiem wyborcy z ludu wtórowali chę­
tnie swym reprezentantom, byle ci 
nie uchwalili nowych wydatków. Dziś 
jednak stosunki mocno się zmieniły, 
i gdy wszystkie mniejsze państwa 
myślą o zabezpieczeniu obronności 
swoich tery tory ów, to prawdopodo­
bnie i lewica radykalna zmieni swe 
zapatrywania. Zdaje się, że zanosi 
się na to, gdyż m inisterstw o zmieni­
ło w wielu szczegółach plan fortyfi- 
kacyj, i to głów nie w myśl uwag  
lewicy. Pierwsze zatem ustępstwo  
zrobione, a nadto i prasa, niezależna 
od frakcyi radykalnej, musiała także 
nieco wpłynąć na zmianę opinii. Wi­
doczniejszym jest jeszcze krok gabi­
netu do pojednania w fakcie innym, 
który poniekąd w yw ołał wzburzenie 
w Izbie panów. Gdy bowiem w Izbie 
tej, czyli w landsthingu, kilku repre­
zentantów szlachty zapytywało mini­
stra w ojny , czy fortyfikacye zostaną 
wykonane choćby bez ewentualnej 
uchwały folkethingu, czyli Izby niż­
szej, minister odparł, że nie może na 
to odpowiedzieć. Może to być po­
d e ś c i  tylko zręczna taktyka i chęć 
ujęcia opozycyi, ale świadczy oraz 
o te m , że m inisterstwo w sprawie 
ważniejszej, gdy idzie o uchwalenie 
znaczniejszej kwoty, nie chce brać

za spraw ą pochlebstw a, ani chytrego wkra­
dan ia  się w łask i starca.

B ru ta lna , sroga natu ra  M urka pchnęła 
go bezw iednie n a  tę  drogę którą już do­
św iadczenie kazało mu uznać za najodpo­
w iedniejszą do całkow itego ow ładnięcia Skal­
skim . Im  był k rnąbrniejszym , bezczelniej­
szym , tem  tam ten  bardziej m iękł i łago­
dn ia ł. Czego nie dokazał naw et anielski, tk li­
wy urok kobiety m łodej i p ięknej, która n ie­
gdyś kochała go i p ragnęła  przywiązać do 
siebie to tw arde se rce , to spraw ił teraz 
szorstki wpływ tego chłopaka o drapieżnych 
instynk tach  szakala.

Sknlski p rzy lgnął ślepo, nam iętnie, 
chorobliw ie do tej istoty zepsutej i cyni­
cznej w swem zepsuciu, a serce jego zdzi­
w ione powstającem  w niem  zjawiskiem, za ­
częło także dom agać się wzajem ności. D o ­
tąd d rw ił sobie z ludzkiej sym patyi i oby­
w ał się bez n iej , —  teraz nagle, u schyłku 
życia , m iał potrzebę być kochanym, po trze­
by gw ałtow ną, bezwzględną, ja k  każda re- 
akcya.

Doszło do tego, że wprost nie pojmo­
w ał możności swego istn ien ia  bez M urka, i 
na sam ą myśl, że ten m ógłby go kiedy o- 
puścić, trac ił resztę władzy w nogach , a 
n a  czoło występował mu pot zimny.

Ale niepotrzebnie się lękał.
Chłopcu za dobrze było z tą żywą, 

niew yeksploatow aną m iną, a jeś li chw ytał 
się czasem tej pogróżki, to w rodzaju m ło­
ta  do rozbijania tw ardszych odłamów egoi­
zmu i skąpstw a swego pana. W duszy n ie ­
naw idził go, i gdyby n ie  trzeźw e liczenie 
,się z kodeksem karnym , byłby go może k tó ­
rej nocy udusił gracko swem i silnem i, gru- 
bemi rękam i i uciekł*.dobrawszy się wprzód 
do b iu rk a , gdzie kilkanaście tysięcy rub li 
spoczywało w papierach i złocie. Ale cóż ?

na siebie odpowiedzialności. Jeżeli 
więc i po stronie opozycyi znajdzie 
się choć cokolwiek dobrej ch ęci, j e ­
żeli zwłaszcza ogólne polityczne sto­
sunki przyczynią się do zmiany za­
patrywań, to spraw a, która pierwo­
tnie w yw ołała zatarg, stać się może 
wkrótce i złotym mostom, prowadzą­
cym do zg o d y , która usunie w y­
jątkowo długi zatarg konstytucyjny 
w Danii.

D e l e g a c y  e.
P e s z t ,  15 listopada.

Na dzisiejszem  posiedzeniu ko  m i s y  i 
b u d ż e t o w e j  D e l e g a c y i  a u s t r y a -  
c k i e j ,  de legat dr. S tu rm  uczynił dwa 
wnioski, z których pierw szy wzywa w spól­
nego M in istra  skarbu  p. K allaya do p rzed­
łożenia kom isyi wykazu w spólnych ak ty ­
wów centra lnych , d rugi zaś wypow iada ży­
czenie, aby komisya przez w ysłuchanie woj­
skowych rzeczoznawców, k tórych w ybór ma 
być pozostawiony p. M inistrow i wojny, m o­
g ła  się poinform ow ać dokładnie  co do tech ­
nicznej strony karabinów  rewolw erow ych, 
jak iem i w pewnym  przeciągu czasu m a być 
uzbrojoną cała arm ia.

P . M inister K a l l a y  n adm ien ił, i i  
także w la tach  poprzednich poruszano w 
austryackiej komisyi budżetowej spraw ę a- 
ktywów cen tra lnych  i ż e j uż  wówczas w ska­
zano ze strony  Rządu, iż wspólne M inister­
stwo skarbu  adm in istru je  w szystkiem i ak ty ­
wami jako depozytem  obu połów MoDarchii 
i że wszystko, co się odnosi do tych ak ty­
wów, zawisłem  je s t od dyspozycyi obu R zą­
dów. Z daniem  p. M inistra, n ie m ogłoby n a ­
stąpić urzędowe ich przedłożenie bez po­
przedniego porozum ienia z obudwoma Rzą­
dam i, każdy jednak  z delegatów  może je  
przepatrzeć. W niosek dr. S tu rm a został od­
rzucony

W śród dyskusyi nad drugim  w nio­
skiem , zab ra ł głos p. M i n i s t e r  w o j n y ,  
hr .  B y l a n d t - R h e i d t  i oświadczył, iż 
przedew szystkiem  musi się zapytać, ko­
go należy rozum ieć pod techn iczny­
mi rzeczoznaw cam i. Rzeczoznawcam i są w 
pierw szym  rzędzie bezw ątpienia w ynalazcy

wcześniej czy później w ydałby się te n  fi­
giel ; lepiej więc było siedzieć cicho i drzeć 
z tego starego  łyka  jak  najw iększe pasy.

Z resztą  M urek m iał swoje ideały i 
swój cel w tyc iu , bo któż je s t bez tego ? 
Id ea łem  była  mu naprzód czerw ona poko­
jów ka z grzyw ką z pierw szego p ię tra  , za­
nim  kształcący się stopniowo gust nie sk ie­
row ał jeg o  zachwytów ku ogródkowym śp ie­
waczkom; celem: doprowadź nie starego  do 
zrobien ia  te stam en tu  na jego korzyść.

P racow ał n ad  tem  już  la t pięć w y­
trw ale i bez skutku. Nie było d n ia ,  żeby 
w te n  lub w ów sposób nie naprow adził 
wody n a  swój m ły n , ale stary  uchodzony 
na  całej l i ni i ,  w tym jednym  punkcie n ie­
sfornego s taw ia ł dęba

T estam en t budził w nim  w strę t w ię­
kszy jeszcze niż łóżko Z daw ało mu się, że 
gdyby tylko s iad ł do p is a n ia , śm ierć  nie 
pozwoliłaby mu dokończyć zwykłej form uły : 
„W lin ię  Ojca i Syna i D ucha Św iętego", 
on tym czasem  pragnął wierzyć, że nigdy nie 
um rze.

W  nadzw yczajnie tylko rzadk ich  chw i­
lach  rzewnego ro zk o ły san ia , zapytyw ał 
M urka :

— M urciulku, będziesz ty  chodził cza­
sam i na  mój grób ?

l i i i  — odburkiw ał swoim zw ycza­
jem  chłopak. —  Niech mi tam  pan  głowy 
n ie  zaw raca. Lepiejby pan  m y śla ł, żeby mi 
na  buty zostawić, nie będę m ia ł w czem 
po bożym świecie chodzić, a dopiero na 
grób  pana.

— M urku! czym ja  cię kiedy skrzy­
w dził ?

— To się da widzieć I
S tary  n ie  p y ta ł kiedy. C iarki go ty l­

ko przechodziły , ja k  gdyby już kto przy nim  
grom nicę zapala ł. A chl niew dzięczne d z ie .
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różnych system ów broni, a D elegaci bez- 
w ątpienia nie m ają zam iaru przesłuchiw ać 
wszystkich tych  panów, a naw et p. M ini­
ste r nie m ógłby zalecać podobnej procedu­
ry. Jeżeli zaś chodzi tylko o w ysłuchanie 
techników  wojskowych, to przeciw  tem u nie 
da się nic pow iedzieć. K w estyą je s t  atoli, 
n a  kogo w tej m ierze m a paść wybór. Nie 
m a bynajm niej podstaw y tw ierdzenie  wnio­
skodawcy, jakoby techniczno  - m ilita rna  ko- 
m isya, złożona swojego czasu, nie aprobo­
w ała now ych dział. M inister je s t kom pe­
ten tn y m  do zaprzeczenia tem u, albowiem 
by ł wówczas p rezydentem  tej kom isyi. W 
czasie prób z owemi działam i, obecni przy 
tem  delagaci uznali m a te ry a ł d z ia ł w yna­
lazku U chatiusa  za zupełnie odpow iedni; 
tylko jed en  członek komisyi pow ątpiew ał o 
jego skuteczności. Poniew aż, jak  wyżej po­
w iedziano, powoływ anie sam ych w ynalaz­
ców byłoby n iepraktyczne, nie pozostałoby 
n ic  innego, ja k  w ysłuchać zdan ia  wojsko­
wych techników . Jako tak ich  może wska­
zać ty lko : p rezyden ta  kom isyi dla w yna­
lazków karabinow ych, p rezyden ta  szkoły 
arm ii i kilku oficerów. N ie zostali oni po­
w ołani do Pesztu , albow iem  p. M inister s ą ­
dził, iż będzie m ógł sam  dać wszystkie in- 
form acye i w yjaśn ien ia , a powołanie ich 
wówczas tylko byłoby potrzebne, gdyby w y­
ja śn ien ia  zostały  uznane za n iew ystarcza­
jące .

D el. d r. S t u r m  zauważał, iż w yraził 
tylko życzenie, ze względu atoli na wywo­
dy pana M in istra  wojny, odstępuje od swo­
jeg o  w niosku.

N a tem  załatw iono powyższą spraw ę 
i przystąpiono do dyskusyi nad  zw yczaj­
nym  budżetem  wojskowym.

Dr. S t u r m  oznajm ił, iż w toku dys­
kusyi ogólnej zam ierza uczynić k ilka zapy­
tań , lecz nie w celu dania wyrazu bądź 
zasadniczej, bądź osobistej opozycyi, tylko, 
aby spowodować om ówienie i wyświecenie 
najw ażniejszych pozyeyj budżetu oraz or- 
ganizacyi i adm in istracy i wojskowej. Mów­
ca nie zw róeił wcale uwagi na broszurę, 
k tó ra  uzyskała pew ien a bynajm niej nie 
zasłużony rozgłos, gdyż każdy z delegatów  
wie. iż pisemko to pełne je s t  jask raw ych  
m yłek i niepraw dziw ych szczegółów, jak  
np. iż obecny M in ister wojny zosta ł m ia ­
now any dla przeprow adzenia nabycia  n o ­
wego m ateryału  a r ty le ry jsk ieg o , gdy tym ­
czasem w szystkim  wiadom o, że było to 
dziełem  poprzedniego M inistra wojny. O be­
cny M inister wojny posiada od daw na zu­
pełne zanfanie obu D elegacyj, i zaprow a­
dził w zarządzie wojskowym wiele i wa­
żnych nlepszeń, m ianow icie n a  polu san i- 
ta rnem  i rem ontow em . D robne zm iany or­
ganizacyjne, jak ie  wykazuje bu d że t, są po­
łączone z nieznacznem i kosztam i i ze 
w szechm iar pożądane. P ragnąeby  jednak  
należało, aby p an  M inister wojny zaw iado­
m ił o dotychczasowych rezu lta tach  podzia­
łu  tery toryalnego  i nowej organizacyi p ie ­
choty z roku 1882, i zechciał wyjaśnić ich 
znaczenie n a  w ypadek m obilizacyi. Również 
pożądane byłyby w yjaśnienia w kwestyi 
najnow szych zm ian w organizacyi arty lery i; 
mówca p ragn ie  dalej zwrócić uwagę pana 
M in istra  n a  stosunki rek ru tacy jn e  i wy-

cko 1 W tedy  dopiero oceni jego dobrodziej­
stw a, kiedy mu już  za nie dziękować nie 
będzie można.

Zaraz po powrocie z rannej p rzechadz­
ki, M urek szed ł na drugie p iętro  po obiad, 
do pan i kom isarzowej, k tóra ich stołow ała. 
N iew iastę ową w praw iał często w zdum ie­
nie w ybór potraw , nie licujących ze stra - 
w nością nadw ątlonego wiekiem  żołądka. I le ­
kroć w lew ała do wazy dym iącą grochów - . 
kę, której zapach wzdęty nos Murka łako­
m ie ło w ił, m ówiła, ruszając  ram io n am i:

— No, n ie  w iem , czy to zdrowo czło­
wiekowi, co chodzić n ie  może. — —

— Nic mu nie będzie do sam ej śm ier­
ci. Albo to nie dobra zu p a?

— D obra — dla takiego lataw ca jak  
ty. S tarem u w sam  raz kaszka n a  m leku, 
albo polewka.

Zapew ne — tylko że M urek kaszki na 
mleku i polewki nie lubił, zaś dwóch obia­
dów z dwoma zupam i pani kom isarzow a nie 
byłaby się podjęła gotować za p iętnaście  ru ­
bli miesięcznie.

Rzecz zała tw ia ła  się w ten  sposób, że 
po paru  łyżkach, troskliw y opiekun odbierał 
Skulskiem u talerz.

— Niech-no pan  więcej n ie j e ,  bo 
zaszkodzi.

— Masz racyę M arciulku — odpowia­
d a ł tam ten  posłusznie. — Ale pocóż to zno­
wu dzisiaj grochówka ? W szak dysponow a­
łem  ci krupniczek.

—  N iby to pana dyspozycya znaczy 
co u pani kom isarzowej 1 Co ma pod ręką, 
to w arzy 1 Kaszę, to kaszę, grocb, to groch.

P an  i s łu g a  ja d a li razem , siedząc n a ­
przeciwko siebie przy d u ż y m , środkowym  
stole. Skulski pog lądał zadum any na  gro­
chówkę , k tó rą  Murek dokańczał za niego 
z zapałem .

— A żeby tak kuchnię w domu pro-

kształeen ia  wojsk, następn ie  na  kwestyę 
wojskowych sądów honorowych d la ofice­
rów rezerw y, i w yraża życzen ie , aby przy 
ich sk ładzie  uw zględniano, tak  sam o jak 
przy sądow nictw ie karnym  , ch a rak te r cy ­
wilny rezerw istów . Przechodząc do spraw y 
zaopatrzen ia, zauw ażył mówca, iż pensyo- 
now anie oficerów najw yższych stopni wzmo­
gło się znacznie do r. 1878, że pensyono- 
wano generałów  nie liczących naw et la t 
60 i zupełn ie  zdolnych do służby. Co się 
tyczy znaczenia wyższej pozycyi (1,600.000 
zł.) na  cele kw aterunkow e, uczynił dr. 
S turm  uw agę, iż cz^nsza dzierżaw ne w p ie r­
wszym okresie 1871— 1875, były wyższe, 
niż w drugim , 1880—1 8 8 5 , że przeto zna­
cznie wyższy w ydatek zdaje się być n a ­
stępstw em  przeniesien ia  wielu gm in  do 
wyższych klas czynszowych.

P . M i n i s t e r  w o j n y  h r .  B y l a n d t -  
R h e i d t :  Odpowiem natychm iast, o ile je s t 
to m ożliw em , na  niektóre powyższe uwagi 
charak teru  o g ó ln eg o ; odpowiedź eo do in ­
nych , w ym agających specyalnej dyskusyi, 
odkładam  do następnych posiedzeń. Co się 
tyczy przedew szystkiem  nowej organizacyi 
piechoty, to opiera się ona na  prześw iad­
czeniu , iż szybko i w odpowiednim  czasie 
przeprow adzona r u o b i l i z a c y a ,  k tóra  prze­
cież m usi być głów nym  celem każdej do­
brej o rganizacyi wojskowej, możliwą je s t ty l­
ko na gruncie s y s t e m u  t e r y t o r y a l n e ­
go . Chociaż przeciw  system owi tery toryal 
nem u dałoby się to i owo powiedzieć, to 
przecież głów ny cel, m ianow icie szybkie wy­
konanie m obilizacyi, da się osiągnąć najpe­
wniej tylko z pomocą tego system u, a zro­
zumie to każdy, skoro tylko zechce wziąć 
pod ro zw ag ę , iż rozlokowane w okręgach 
uzupełniających oddziały wojskowe mogą w 
każdym  razie  najszybciej ściągnąć potrze­
bne p o s iłk i, oraz m ateryał w ojenny i być 
postaw ione na  stopie w ojennej. W A ustryi 
nie da się w praw dzie przeprow adzić abso­
lu tn ie i w najdrobniejszych szczegółach sy­
stem ów  tery to ryalnych . Stoją tem u na  prze­
szkodzie różne tru d n o śc i, wynikające z n a ­
rodowych i tery toryalnych  stosunków pań­
stw a, b rak pom ieszczenia, a wreszcie i ta 
oko liczność , iż w Bośnii musi być u trzy ­
m ywaną osobna arm ia, sk ładająca się z wojsk 
w szystkich korpusów ; lecz naw et w7 N iem ­
czech, gdzie dla przeprow adzenia system u 
tery toryalnego  znaehodzim y najw ięcej je ­
szcze korzystne s to su n k i, system  ten  nie 
m ógł być przeprow adzony w całej rozcią­
głości. Pom im o tego wszystkiego jednakże, 
Niem cy w r  1870 zaw dzięczały w łaśnie sy­
stem owi tery toryalnem u, iż pod względem 
uruchom iania sw ych wojsk ubiegły znacznie 
Francuzów . Celem przekonania się dowo­
dnie o praktyczności lub niepraktyczności 
organizacyi arm ii, n ie pozostaje nic innego, 
ja k  zarządzić faktycznie mobilizacyę. Taki 
w ypadek u nas jeszcze nie zaszedł. P . M i­
n is te r ośw iadczył je d n a k , iż co roku k a ­
że wykonyw ać teoretycznie, na  papierze, 
w szystkie prace, potrzebne do przepro­
w adzenia m obilizacy i, w łącznie z m arsza­
mi , a z tych  w bieżącym roku po raz trze ­
ci uskutecznionych prac pokazuje się, 
iż d la  z m o b i l i z o w a n i a  p o t r z e b u j e ­
m y  z a l e d w i e  p o ł o w y  t e g o  c z a s u

wadzić ? —  odezwał się —  możeby to nie 
w iele więcej wyniosło, a byłoby zdrowiej i 
sm aczniej.

Na to Murek, m ający swoje w yracho­
w anie, żeby ludzi do starego  n ie  dopuszczać, 
oburzał się ogromnie.

— Co panu w głow ie 1 w ykrzykiw ał — 
czy pan chce żeby pana jak a  baba jędza 
codzień o k rad a ła?  Czy pan  n ie  wie, co to 
je s t  koszykowe 1

I  w dalszym  ciągu karm ił go n iestraw - 
1 nem i obiadam i swego w ym ysłu, głodząc go 
czasem po prostu, a Skulski zdzieciniały, 
zaw ojow any sprzeciwiać mu się n ie um iał 
i n ie chciał.

I  cóż m ógł poradzić ? Z każdym  dniem  
czuł się bardziej fizycznie i m oraln ie  na 
łasce  chłopca, który po za tem , że go ty ra ­
nizow ał, był zwinnym , zręcznym  w robocie, 
znał w szystkie jego  przyzwyczajenia i zawsze 
raz na  raz  p ra ł mu czysto jelonkow e ręk a­
wiczki. jed y n ą  obecnie słabostkę Skulskiego, 
zabytek w yszukanej, drobiazgowej elegancyi, 
jak ą  się n iegdyś w m łodości odznaczał.

Gdzieby on dziś taką drugą perłę zna­
lazł! Gdyby go tak  M urek którego p ięk n e­
go poranku porzucił, um arłby z głodu i 
p ragn ien ia , on, co o w łasnej sile przez po­
kój przejść n ie  m ógł, zanim  by kto do n ie ­
go zajrzał. Kogoż on m ia ł na  św iecie?

Żeby tylko dało się odzw.yczaić tego 
drogiego, nieocenionego chłopca od la tan ia  
w ieczoram i Bóg wie gdzie 1 Bywa, położy 
go do łóżka o jak iej dziew iątej albo i w cze­
śniej, a sam  zabiera się, na klucz go zam knie 
i nie w raca ja k  po północy 1 Spytać go -  
odpowiada w ręcz, że musi użyć św iata , a 
Skulski przypom ina sobie swoją w łasną m ło­
dość i milczy. N ic słuszniejszego —  i on 
także używał, bez w zględu, czy to się komu 
podobało czy n ie. W praw dzie nie stanow ił 
jedynej opieki podagrycznego starca , a je ­

co  d a w n i e j .  Ja sn e  pojęcie o tych  stosun­
kach ten  tylko może nabyć, kto był z a tru ­
dnionym  przy pracach m obilizacyjnych, a 
w tej m ierze p. M inister wojny powołuje 
się na  opinie kom endantów  korpuśnych, 
szefa sztabu generalnego  i innych w te 
prace w tajem niczonych organów. Co się ty ­
czy rzekomo nowej organizacyi kaw aleryi, 
o której w spom niał del. g tu rm , to w tej 
m ierze zdaje się zachodzić proste nieporo 
zum ienie, osta tn iem i bowiem czasy wydano 
tylko w nowej edycyi organiczne przepisy 
d la  kaw aleryi, które in  merito zaw ierają li 
daw ne postanow ienia, k tóre  zostały uzupeł­
nione pewnem i przepisam i, jak ie  okazały 
się po trzebne ze w zględu na  poczynione do­
św iadczenia, a k tóre to zm iany znalazły 
wyraz także w budżecie. Na kaw aleryę n a ­
leży zapatryw ać się z innego stanow iska, 
niż na piechotę, albow iem  kaw alerya już 
w czasie pokojowym posiada niem al stan  
wojenny, gdyż z św ieżo zakupionem i koń­
mi n ie  m ożna przecie m aszerow ać prze 
ciw nieprzyjacielow i. N ajpierw sze zadanie 
kaw aleryi polega na  tem , aby tw orzyła dla 
arm ii rodzaj pokrycia i um ożliw iła je j po­
chód. Przedsięw zięta próba zm obilizowania 
kaw aleryi w ykazała w praw dzie pewne b r a ­
ki, te  jed n ak  będą m ogły być uchylone 
przy pónownem  w ydaniu organicznych prze­
pisów. Dalej okazała się potrzeba kreow a­
nia 246 w achm istrzów , na  potrzeby k tó ­
rych atoli nie wstaw iono do budżetu ża ­
dnej kw oty , albow iem  p. M inister użył 
pieniędzy przeznaczonych na  taką sam ą 
liczbę zastępców  oficerskich , na dotaeyę 
tych  w achm istrzów . Co się tyczy po­
ruszonych przez dr. S turm a w o j s k o w y c h  
r a d  h o n o r o w y c h ,  to stw ierdza p. M i­
n ister. że nie są to bynajm niej żadne sądy. 
Zadaniem  ich je s t dać odpowiedź na  jedno 
tylko p y tan ie : Czy kto dopuścił się n a ru ­
szenia honoru stanu oficerskiego? Każda 
korporacya posiada podobne insty tucye, któ­
rym m uszą ulegać wszyscy je j członkowie. 
W szak i stan  adwokacki, do którego należy 
dr. S turm , posiada podobną instytucyę. I s t ­
nieje  ona we w szystkich arm iach  i nie 
m ożna bez niej się obyć. Skład rad  hono­
row ych użycza zupełnie w ystarczającej rę ­
kojmi, iż nie ma potrzeby obawiać się jak ich  
bądź nadużyć. W obec zarzutów  dr. S turm a, 
że rezerw iści arty lery i bywają pociągani do 
ćwiczeń, niem ających częstokroć nic współ 
nego z ich bronią, oświadczył p. M inister, 
iż o tem  wszystkiem  nic mu niewiadomo. 
F aktem  jest, że rezerw iści arty lery i bywają 
zwoływani na 13 dniowe ćw iczenia, że uży­
w ani są do posługi przy działach, ćw iczeniach 
w strzelan in , a przy tem pouczani o zm iauath , 
jak ie  zaszły od czasu gdy przeszd do re ­
zerwy.

Co się tyczy skarg  z powodu przed­
wczesnego pensyonow ania, to p. M inister 
powołuje się w tej m ierze na zeszłoroczne 
swe wywody, oraz na przepisy opensyono- 
w aniu wojskowych Odkąd p. M inister stoi 
na czele zarządu wojennego, s tan  pensyo- 
n istów  zm niejszył się o 2000. P. M inister 
zastrzega się przeciw  zarzutow i, jakoby rze­
komy w zrost pensyonistów  był następstw em  
niespraw iedliw ego pensyonow ania wyższych 
oficerów, m ianow icie generałów . Wyżsi ofi-

żeli trw onił pieniądze to w łasne, różnica ta 
jed n ak  m ogła być za subtelną dla niew y­
kształconego um ysłu chłopca, a i on sam nie 
byłby potrafił sform ułow ać jej dobitn ie. — 
O dczuw ał ją  tylko.

Z darzało  się, że Murek w racał z tych 
w ieczornych wycieczek w bardzo dobrym 
hum orze. Czapka na bakier, tw arz rozognio­
na, oczy zm ęcone, a klucz obracał się w 
zamku ze stukiem  a w m rocznej ciszy, n a ­
pełniającej pokoiki, rozlegała  się chrypliw ie 
nucona szansonetką.

S tary , który wśród darem nych ocze­
kiw ań powrotu M urka zasypiał nareszcie, 
budził się s tękając :

—  Czy to ty, M urciu?
— A  pan  m yślał, co złodziej ? I la  1 

ha  1 h a !
— K tóra  godzina?
—  Co panu po godzin ie? N iech pan

śpi.
Innym  razem  używ anie św iata w p ra ­

wiało m łodzieńca w takie usposobienie, że 
przyw lekał się osowiały, k lnąc pół głosem  
i zaciskając pięście.

W'tedy biada go było zaczepiać 1
Jedno  z dw o jga— albo m ilczał jak  pień 

i zapaliwszy lam pę p rzetrząsał kieszenie, jakby 
dla upew nienia się, że w nich  isto tn ie  nic 
nie ma i dum ał nad  niem i bezm yślnie po 
godzinach, albo w padał w pasyę, d a rł na 
sobie bieliznę i w ym yślał swemu chlebo­
dawcy najordynarniejszem u wyrazam i

A stary  kulił się pod kołdrą, siwa 
głowa trzęsła  mu się ze strachu  na skórza­
nej poduszce, a usta pow tarzały m onoton­
nie.

— M urciu, M urciulku, upainiętaj się I
(Ciąg dalszy nastąpi,)

eerowie przechodzą zazwyczaj na  pensyę po 
ukończeniu 60 la t  życia, lub 40 la t służby.

D elegat dr. J a q u e s  in terpelow ał 
w spraw ie zaprow adzenia nowej wojskowej 
procedury  karnej , na co odpow iedział pan 
M inister, iż ma nadzieję, że p rocedura ta ­
ka wejdzie rychło  w życie.

K om isya przyjęła ostatecznie bez zm ian 
cały zwyczajny budżet wojenny , i p rzyjęła 
w niesioną przez delegata  M attuscha rezolu- 
cyę dom agającą się polepszenia w ik tu  żoł­
n ierskiego.

KORESPOIDEICYE
P r a g a  c z e s k a , 15 listopada.

(xx) W ytraw ny delegat czeski, og ła­
szający w Politik  korespondencye z B uda­
pesztu, w korespondencyi w czorajszej pośre­
dnio cofa wszelkie zarzuty, uczynione dr. 
S m o l c e  i sta je  zupełnie na tem  samem 
stanow isku, co czcigodny m arszałek  D ele- 
gacyi austryackiej. D elegat czeski bowiem 
zaznacza, że w C zechach postępow anie g e ­
n e ra ła  K au lbarsa  wywołało n ie m niejsze, 
n iż w innych krajach  oburzenie (czego n. p. 
w N arodnich L istach  n ie było m ożna się do­
czy tać!). D alej zaś zapew nia, że w popie­
ran iu  zasady w o l n y c h  n a r o d ó w  na pó ł­
wyspie B ałkańskim , Czesi walczyć gotowi 
nietylko parlam en tarn ie , lecz gdyby tego 
w ym agał i n t e r e s  p a ń s t w a ,  także na po 
lu bitw y. Nic innego nie pow iedział dr. 
Smolka. Pow iedział on, że ultima ratio  s ta ­
łaby  się konieczną, gdyby in teres żywotny 
państw a był naruszony. Ten żywotny in te ­
res państw a, ja k  to także ośw iadczył hr. 
Kalnoky w Peszcie, w ym aga, aby w B uł- 
gary i nie n as ta ła  okupacya rossyjska, aby 
B ułgarya została n iezależną. To samo więc, 
co dr. Sm olka ośw iadczył przy zagajeniu 
D elegacyi austryackiej, teraz zaznacza ta k ­
że delegat czeski. Nie chcem y podnosić, że 
tem  sam em  odwołuje pośrednio swe da­
w niejsze wywody przeciwko dr. Smolce, k tó­
re n ieste ty  przez prasę czeską były uważa­
ne jako hasło, do którego zastosować się 
trzeba. Nie chodzi nam  o rozterkę, lecz o 
zgodę i d latego świeże ośw iadczenie dele­
gata  czeskiego w itam y jako stw ierdzenie 
wypowiedzianego w ostatn iej koresponden- 
cyi zdania, że w chw ilach stosow nych nie 
byłoby rozdziału pom iędzy dwiem a główne- 
mi frakcyam i prawicy. In te res  Austryi, jak  
to dziś także w artykule  w stępnym  podno­
si P ohtik , je s t owym łącznikiem , który z a ­
bezpiecza i nadal przyjaźń dwóch narodów . 
Czesi, jak  każdy inny  naród tej M onarchii, 
m ają n iew ątpliw e prawo zabieran ia  głosu 
we w szystkich spraw ach publicznych. O- 
św iadczenia delegata  czeskiego i Politik  
budzą w nas nadzieję, że w D elegacyach 
reprezen tanci czescy nie powiedzą nic ta ­
kiego, coby ze strony polskiej m usiało wy ■ 
wołać u jem ną krytykę.

SPRAWY lOIARCIIII
(P ierw szy rok działalności p . M inistra  

dr. G-autscIia)
Z powodu, iż niedaw no m inął pierwszy 

rok urzędow ania p. M inistra  wyznań i o- 
św iaty, dr. G autscha, dzienniki w iedeńskie 
dają pogląd na działalność p. M inistra, a 
jeden  z nich tak  p isze : Nie m a praw ie
gałęzi w M inisterstw ie ośw iaty, na  którą 
n ierozciągałaby  się czy to pom niejsza, czy 
reform atorska działalność dr. G autscha. Co 
się tyczy uniw ersytetów , to znane rozpo­
rządzenia m in isterstw a o reform ie studyów 
praw niczych, o popisach h ab ilitacy jnych  i 
zarządzeniach przeciw  przepełn ien iu  wy­
działu m edycznego w W iedniu , utorow ały 
drogę reform ie, uznanej za nag łą  przez 
w szystkich mężów fachowych, a naw et 
przez tych, którzy n ie  we wszystkiem  zga­
dzają się z kierunkiem , ja k i obra ł p. Mi­
n is te r.

Obok tego uniw ersytety  w W iedniu, 
P radze i G racu, zostały zasilone profesora­
mi, używającym i w świecie naukow ym  sze­
rokiego rozgłosu. W szkołach średn ich  
przeprow adzono zm iany przepisów o egza­
m inach dojrzałości, uchylono lokacye, do­
konano zm iany w skali klasyfikacyi, prze­
prowadzono rewizyę biblio tek  szkolnych, 
a oprócz tego uregulow ano choć w części 
spra wę suplentów . R eform atorską działalność 
w szkołach ludowych zaznaczył p. M inister 
rów nież rewizyą bibliotek szkolnych, dalej 
odpow iadającą san itarnym  potrzebom  p rze­
m ianą godzin naukow ych i rew izyą s ta tu ­
tów dla sem inaryów  nauczycielskich .

W charak terze  M inistra  oświaty, JE . 
dr. G autsch w niósł projekty  ustaw y o do- 
tacyi grecko-w schodniego kleru w D alm acyi 
i organizacyi gr. kat b iskupstw a w S ta n i­
sławowie. Na ten  rok przypada wreszcie 
wykończenie gm achu in sty tu tu  astronom icz­
nego w W iedniu, założenie giranazyum  w 
Poli, poparcie subw encyą powiatową od-



działu austryack iego  na  w ystaw ie ju b ileu ­
szowej sztuk pięknych w B erlin ie i kongres 
orientalistów , którem u M inisterstw o ośw ia­
ty użyczyło szczególniejszego poparcia.

Wypadki w Bułgaryi.
O procesie, przeprow adzonym  przeciw  

sprawcom  ostatn iego  ruchu rew olucyjnego 
^  B urgas, donoszą z tego m iasta  pod dniem  
12 b. m.: D zisiaj przed południem  odbyło się 
posiedzenie sądu w ojennego pod przew od­
nictw em  kap iłan a  arty lery i Is to n o y a ; obronę 
oskarżonych poruczono jednem u z poruczni­
ków, byłem u w ychow ańcow i akadem ii ros- 
syjskiej, Jiczna publiczność zap e łn iła  salę 
rozpraw, ozdooioną portretam i cara A leksan­
dra I I  i ks. A leksandra. Poniew aż prze- 
wódca spiskowców, Nabokow, nie chciał do­
browolnie staw ić się przed sądem , m ajor 
Panica, kom endan t m iasta , kazał go okuć i 
dostawić przem ocą. Nabokow przybył pod 
s'ln ą  eskortą w m undurze oficera rossyj- 
skiego. J e s t  to szczupły, wysoki m ężczyzna 
z w łosem  rudym  i tak im  zarostem ; liczy 
la t 82. N ajpierw  odczytano ak t oskarżenia, 
który zarzuca po pierw sze Nabokowowi, iż 
jeszcze w m aju uknuł przeciw  księciu A le­
ksandrow i spisek, który n ie  pow iódł się z 
powodów zupełnie n iezależnych oa oskarżo­
nego, a powtóre, iż z b ronią  w ręku pod­
niósł rokosz przeciw  legalnem u rządow i. N a- 
bokuw ośw iadczył, iż nie będzie odpowia 
dał na  zadaw ane mu p y tan ia , dopóki nie 
przybędzie konsul rossyjski, na co odparł 
przewodniczący, iż w m yśl kapitulacyi kon­
sul rossyjski został zaw iadom iony i zap ro ­
szony na rozpraw ę sądową, poczem skiero­
wał szereg pytań  do przyw ołanych św iad­
ków. W  tern pojaw ił się nagle konsul ros­
syjski, Em ilianów , w tow arzystw ie dragom ana 
> ośw iadczył przew odniczącem u, iż otrzym ał 
rozkaz zażądać w ypuszczenia Nabokowa, któ­
ry zostanie w ysłanym  do Rossyi „celem 
zasądzenia go tam  i ew entualnego ukaran ia". 
Gdyby to n a tychm iast nie nastąp iło , konsul 
zabroni Nabokowowi odpowiadać n a  p y ta ­
nia. P rokura to r pow iedział na  to, iż sąd, po­
wodując się uczuciam i w dzięczności i czci 
dla Rossyi, chętn ie  by uczynił zadość przed­
staw ieniom , gdyby one były uczynione w 
innej form ie, n ie  może jed n ak  uw zględnić 
bezpośredniego niepraw nego, m ieszania się 
niepow ołanych organów . Sąd przeszedł do 
porządku dziennego nad  żądaniem  konsula 
i przeprow adził rozpoczętą rozprawę.

P rzesłuchan ie żo łn ierzy  w ykazało, iż  
Goranow i K iszelsky  rozdali pom iędzy ro- 
koszanów  dość znaczne sum y, a ponieważ  
sami n ie  rozporządzali dotychczas żadnem i 
funduszam i, przeto prow eniencya tych p ie­
n ięd zy  je s t  zagadką.

Jak  w iadom o z depesz, sąd wojenny 
skazał Nabokowa na karę śm ierci i w ydał 
go za pokw itow aniem  konsulowi rossyjskie- 
®u w B urgas. G enerał K aulbars zaw iado­
m ił bezzw łocznie potem rząd, iż uw aża po­
wyższy wyrok za żaden i niebyły.

Do N . F r . Presse donoszą z Sofii: 
Skom prom itow ani w zam achu s tan u  w dniu  

sierpn ia  żołnierze z pułku  piechoty 
strum skiego, tudzież z 1 pułku arty le ry i 
zostali ułaskaw ieni ze w zględu n a  szcze­
gólne zasługi, jak ie  położyli n a  polu w alki 
Pod Sliw nicą i P iro tem .

Sądy wojskowe, istn ie jące  w m iej­
scach, gdzie ogłoszono s tan  oblężenia, za­
m ienione zostaną, celem  przyspieszenia po­
m p o w a n ia  sądow ego, w polowe sądy w o­
jenne.

K R O N I K A
— JE. Pan Namiestnik, Filip Za­

leski powrócił z Wiednia do Lwowa.
— Posiedzenie Rady miejskiej od­

będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym sprawy niezałatwione na poprzedniem 
Posiedzeniu, jak prośba konwentu PP. Sakra- 
mentek o sobwencyę na dokończenie budowy 
kościoła, projekt organizacyi miejskiej straży 
sanitarnej, organizacyi biura egzekucyjnego ma­
gistratu i t. d.

—  W k a s y n ie  m ie js k ie m  odbędzie 
81§ w sobotę, dnia 20 b. m., przedstawienie 
amatorskie. Odegrane będą: 1. „Tyran z mi­
łości", komedya w 1 akcie przez E. Grondineta; 
~ „Gramatyka, czyli kandydat do rady powia­
towe;" J komedya w 1 akcie przez St. Koźmiana; 
1 3. „Chrapanie z rozkazu", komedya w 1 
akcie przez A. F. —  Początek o godzinie 7 
Wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w sobotę do godziny 4 po południu.
. — Eugeniusz d’ A lbert, znakomity

Pianista, jeden z najznakomitszych uczniów szkoły 
isztowskiej, przybędzie w tych dniach do 
wowa i wystąpi dnia 23 b. na. w koncercie, 
rogram koncertu bardzo bogaty obejmuje dwie 

®onaty Beethowena, fantazję Szuberta, sławną 
an azyę z „Don Juana" Liszta i ntwory Cho- 

Pma, Rubinsteina. Przepyszny instrument dla 
Koncertów d’ Alberta przysłała do składu p. 
■Marka fabryka Bósendorfera. Koncert odbędzie
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się w sali kasynowej a bilety sprzedaje księ­
garnia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

(J) Operetka. Niegraną od dłuższego 
czasu operetkę Straussa „Indigo" czyli „banda 
rozbójników",, wznowiono wczoraj z paniami 
Skalską i Kasprowiczowi w rolach Fantaski i 
Toffany. Indigo jest pierwszą operetką Straussa, 
to też mimo wielkiej obfitości melodyi ma także 
wiele niedostatków. Oprócz kilku numerów 
w pierwszym akcie, całość instrumentowana 
jest nader pospolicie i nie może pod tym wzglę­
dem równać się z późniejszemu operetkami 
„Nietoperzem" i „Nocą wenecką".

Wykonanie „Indiga" pozostawiało wiele 
do życzenia. Chóry śpiewały nad wszelki wy­
raz surowo i piskliwie, a przecież przekona­
liśmy się, że jak eiicą, umieją śpiewać lepiej. 
Z solistów zasługują na pochwałę przedews/.yst- 
kiem pani Skalska i p. Florjański a w diugiej 
linii pani Kasprowieżowa oraz panowie Skalski 
i Myszkowski. Mniejsze role powierzono panom 
Koncewiczowi, Krysiewiczowi i pannie Boro­
dziej. Ta ostatnia prezentuje się ładnie ale mó­
wić na scenie nie umie. Ciekawa rzecz, gdzie 
też właściwa odbywa się akcya „Indiga", są 
dząc bowiem ze strojów i dekoracyj, należałoby 
przypuszczać, że cała rzecz dzieje się równo­
cześnie w Turcyi, Indyach wschodnich i Egipcie. 
Nakoniec niepodobna pominąć milczeniem nie­
czystego stroju orkiestry. Daje on się we znaki 
z każdym dniem coraz bardziej i należałoby 
pomyśleć jak najprędzej o sprawieniu nowych 
instrumentów blaszanych i drewnianych.

Z teatru. Dziś „Wicek i Wacek". Jutro 
„Baron cygański", operetka Staussa, po raz je­
denasty. Benefis p. Żelazowskiego w piątek. 
Dramat „Izrael na puszczy" Lętowskiego, przy- 
gotuwuje się z całą pilnością, próby odbywają 
się codzień po dwie. Pp. Żelazowska i Stacho­
wicz biorą udział w przedstawieniu, męski per- 
sonal będzie prawie cały zajęty. „Niewiniątko 
z Belleville“ operetka Millóckera, daną będzie 
w sobotę. W niedzielę po południu wznowionym 
będzie dramat ludowy Błotnickiego p, t. „Za­
groda sobkowa", wieszorem „Baron cygański" 
po raz dwunasty. Przedstawienie konkursowe 
odbędzie się stanowczo w poniedziałek dnia 22
b. m. W programie zajdą o tyle zmiany, iż za­
miast komedyi Ferrićra „Pięć córek pana Ca- 
stillona", daną będzie po raz pierwszy wesoła 
farsa Labieha, p. t. „Zaślubiny z przeszkoda­
mi", zresztą daną będzie komedyjka p t. „By­
le nie panna" i jeden akt z operetki Offenba­
cha „Opowieści Hoffmana" z panią Radwan w 
roli Giuliety; w części zaś koncertowej: poemat 
symfoniczny „Marja" z obrazami z żywych osób 
i arje z „Wolnego strzelca" i „Cyrulika sewil­
skiego" odśpiewane przez pannę Porth, która 
niedawno na koncercie z powodzeniem wystą­
piła. „Don Cesar" po raz pierwszy ukaże się 
dnia 27 b. m. „Dorożka Nr. 117“, komedya 
w 3 aktach Emila de Najac i Alberta Miiland 
przedstawiona po raz pierwszy w Paryżu w tea­
trze Yarietó dnia 28 lutego br. grana tamże 
dotychczas, została nadesłaną dyrekcyi teatru 
na szego w przekładzie Jana Kleczyńskiego, współ­
redaktora warszawskiego „Echa".

—  Opera. Po wystawieniu „Don Cezara" 
clióry zaczynają studya przygotowawcze do o- 
pery, wskutek tego żadna nowa operetka w 
grudniu wystawioną nie będzie. Wznowioną 
będzie tylko „Chusteczka królowej" Straussa, 
„Metusalem" Straussa (na benefis p, Praunówny) 
i „Girofle - Girofla" Lecoqua. Pierwszą operą, 
której chóry zaczną się uczyć, będzie „Dinorah" 
Mayerbeera, nie dawana u nas lat dziesięć. 
Oprócz oper w języku włoskim śpiewanych , 
dyrekeya zamierza dawać od czasu do czasu 
przedstawienia operowe polskie, co przy siłach 
takich, jak niektóre nasze operetkowe, będzie 
bardzo możliwe. Dla debiutów polskich będą 
też podwoje opery otwarte, gdy przeciwnie wy­
strzegać się będzie dyrekeya gościnnych wystę­
pów obcych artystów.

—  Pożar znowu dziś nawiedził nasze 
miasto, piąty w ciągu tygodnia. Alarm, na 
który z wielkim naciskiem uderzono z wieży 
ratuszowej po godzinie wpół do 12 przed po­
łudniem, wywabił kilkanaście tysięcy osób na 
Łyczaków, gdzie w ogniu stał parterowy dom 
mieszkalny przy ulicy Krupiarskiej, za kaplicą 
N. Panny Maryi, pod górą. W pół godziny 
straże miejska i ochotnicza stłumiły pożar, 
który zapewne większej szkody nie wyrządził.

— Konkurs rysunkowy. Redakcya 
Tygodnika ilustrowanego, zachęcona powodze­
niem, jakie uwieńczyło ogłoszone przez nią kon­
kursu na poezyę i nowellę, ogłosiła obecnie 
konkurs rysunkowy. Każdy z malarzy, uczestni­
czących w konkursie, dostarczy jeden tylko ry­
sunek treści historycznej lub rodzajowej, wyko­
nany do reprodukoyi za pomocą tak zwanego 
trawienia, wielkości 1 0 x 1 4  cali. Termin nad­
syłania rysunków oznaczono do (go lutego ro­
ku przyszłego. Z nadesłanych rysunków redak­
cya Tygodnika  ze współudziałem zaproszonych 
znawców pp. Feliksa Gebethnera, Leopolda Ho 
rowitza i Lueyana Wrotnowskiego, wybierze 
do umieszczenia trzy rysunki historyczne i trzy 
rodzajowe, nagroda zaś przyznaną zostanie je ­
dnemu rysunkowi historycznemu i jednemu ro­
dzajowemu przez głosowania czytelników, tak 
jak to było w k nkursach literackich Tygo­
dnika. Autorom rysunków, które otrzymają naj­
więcej głosów, redakcya wypłaci po 100 rs. na­
grody, oprócz zwykłego honoraryum, należne­
go za każdy umieszczony rusunek.
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— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. —, Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 17 b, m., według spo­
strzeżeń stacyi e. i .  szkoły politechnicznej: — 
Wiatr z południowej strony, niebo przeważnie 
czyste, średnia temperatura dnia około -j-5°C , 
powietrze wilgotne, mimo to pogodnie; rano 
szron i mgła

— Ś lu b . W kościele św. Barbary w Wie­
dniu odbył się dnia wczorajszego ślub p. Ba­
zylego Falbijczuka, c. k. u zędnika ministeryal- 
nego i zaprzysiężonego tłómacza sądowego dla 
języka polskiego i ruskiego, z panną Adelą 
Doilereder.

— Zmarły senior publicystyki
wiedeńskiej, br. Gustaw Heme-Geldern, urodził 
się r. 1808 w Dusseldorfie, ale już we wcze­
snej młodości przeniósł się z rodziną swoją do 
Hamburga. Starszy brat jego, Henryk, dobił 
się głośnego nazwiska w literaturze niemieckiej, 
a koleje życia jego powszechnie są znaue. Gu­
staw, po ukończeniu studyów gimnazyaluych 
w Hamburgu, uczęszczał na uniwersytet w Halle 
i Getyndze. Po śmierci ojca, czyniąc zadość 
powołaniu, wstąpił do armii, mianowicie au- 
stryackiej i odtąd starał się być jak najlepszym 
synem nowej ojczyzny. Jeszcze jako żołnierz 
oddawał się z zamiłowaniem publicystyce i lite­
raturze, a w r. 1 o47 założył dziennik Frem - 
denblatt. Zmarły, który w r. 1846 poślubił 
Emmę* Kaan-Albert, zmarłą w r, 1859, pozo­
staw ił pięcioro d-.ieci, mianowicie trzech sy­
nów na „tanowiskach i dwie córki zamężne.

— Osuszanie błot poleskich. Na 
rok przyszły postanowiono przeprowadzić osu­
szanie błot poleskich na przestrzeni 120.000 
dziesięcin. Po ukończeniu tych robót cała prze 
strzeń osuszonej części Polesia będzie wynosiła 
1,800.000 dziesięcin. Dla wykonania projekto­
wanych robót potrzeba będzie uregulować rzeki 
i skanalizować błota na przestrzeni przeszło 
180 wiorst.

— Platyna rossyjska. W Petersburgu 
bawi delegat właścicieli kopalń platyny w gó­
rach Uralskicb, chcąc wyszukać dróg zbytu, 
gdyż platyna rossyjska, wysyłana dotychczas 
wyłącznie do Anglii, spadła niezmiernie w e«- 
nie. Przed laty za pud platyny płacono 5.000 
rubli, teraz zaś płacą*#ylko 3.600 rubli.

— Szklana góra. Profesor J . p . M- 
dings z geologicznego biura mierniczego Stanów 
Zjednoczonych ogłosił przed niedawnym czasem 
opis znanej pod nazwą skały Obsidian góry 
szklanej w Yellowstone-Park. Skała ta złożona 
jest z szeregu wzgórz, ciągnącego się na pół 
mili, a wysokiego na 150 do 2000 stóp i utwo­
rzona ze szkła, którego skład jest zupełnie taki 
sam, jak szkła sztucznego. Skała ta  prawdopo­
dobnie powstała przy wybuchu wulkanicznym. 
Pokład szkła w niższej części jest na 7-5 do 
100 stóp gruby, a barwa jego miejscami zu­
pełnie czarna, to znów jasno brunatna, czer­
wona, purpurowa, albo oliwkowa. Skała w oświe­
tleniu słoneeznem przedstawia wspaniały widok.

— Salto mortale. Donoszą z Nowego 
Yorku pod dniem 9 listopada, że pewien czło­
wiek, nazwiskiem Donodan, który niedawno 
skoczył z mostu Brooklin do rzeki, dokazał 
teraz jeszcze lepszej sztuki. Rzucił się z mostu 
wiszącego nad Niagarą, to jest z wysokości 
przeszło 200 stóp. Gdy nadpłynęła łódź, by go 
zabrać, ujrzano, że jest krwią oblany. Doktor 
opatrzywszy go, oznajmił, że trzecie żebro z le­
wej strony zostało nadwerężone. Sądzą, że 
wkrótce Donodan przyjdzie do zdrowia, jeżeli 
się nie wywiąże zapalenie płuc, czego się do­
ktorowie obawiają.

—  Wyspa Pitcairn. List, pisany przez 
p. Souyille do towarzystwa geograficznego w Pa­
ryżu, podaje, ciekawe szczegóły o wyspie Pit­
cairn w Oceanii, która, jak mówią, ma być 
przez Anglię w tych czasach na nowo zabraną. 
Wyspa ta zawdzięeza swój rozgłos tragicznym 
wypadkom w skutek rokoszu załogi okrętu 
Bounty, z czego Byron wziął temat do jednego 
ze swoich poematów. Oficer okrętowy zbunto­
wał się wraz z częścią załogi przeciw kapita­
nowi, i wsadziwszy go z wiernymi jego towa­
rzyszami do szalupy, puścił go na morze, zda­
jąc na łaskę Opatrzności. Oficer, nazwiskiem 
Chrystyan dojechał do Taiti, a kapitan Bligh 
z wielką biedą dobił się do Timor, zkąd wró­
cił do Anglii. W Taiti, Chrystyaa zabrał tyle 
kobiet, iln było mężczyzn na okręcie, i popły­
nął osiedlić się na małej pustej wysepce zwanej 
Pitcairn, ale stęsknione za swoim krajem ko­
biety podniosły bunt przeciw swoim uwodzicie­
lom, i wybuchła prawdziwa wojna. Wszyscy 
mężczyźni oprócz jednego majtka Adamsa zo­
stali wymordowani; z kobiet tylko dwie zostało 
przy życiu, dzieciom zaś darowano życie. 
Odtąd Adams rządził spokojnie na wysepce, 
a gdy wiele lat później, Anglicy szukając za­
wzięcie buntowników, przybyli na wyspę, zo­
stali przyjęci przez starca z długą białą brodą, 
którym był Adams, otoczonego liezną młodą 
generacyą, żyjącą spokojnie i dostatnio, na ziemi 
w ogród zamienionej Adams został ułaskawiony. 
Jednak, pomimo łagodnego klimatu, zauważano, 
że ludzie na wyspie Pitcairn zbyt krótko żyją. 
Nie badano jednak przyczyny tego objawu, a 
gdy ludność, 160 dusz obejmująca, nie mogła 
już znaleźć dość środków do życia na małej 
wysepce, przeniesiono część osadników na wy­
spę Norfolk.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z P a r y ż a .
W śród ciągłego śc ieran ia  się rozm ai­

tych stronnictw , egoistycznych zabiegów  i 
walki o byt zaciekłej, szczególne a olbrzy­
mie w rażenie w yw arła donacya, uczyniona 
z ogrom nej fortuny, Insty tu tow i fran cu sk ie­
mu przez księcia d ’Aumale. Jakkolw iek to 
fakt n ie nowy, panuje on dotychczas nad  
innem i i m ilczeniem  pom inięty być n ie  m o­
że. Chciano w praw dzie w początku szukać 
cienia i w tym  prom iennym  czynie. D zien­
niki sk ra jne  republikańskie, odpow iadając 
orleanietow skim , usiłow ały  wykręcić się do­
wcipem. Zaprzeczając, że to je s t  d ar i ofia­
ra , chciały  w m iejsce donacyi, podsta­
wić w yraz resty tucya. Ale przekonano się 
wkrótce, że to rzecz n iem ożebna. C hantilly , 
to m ajątek pryw atny, do którego naród  f ra n ­
cuski n ie  mógł m ieć n igdy  żadnego p raw a. 
Je s t to  więc czysta donaeya, i żadne u s i ­
łow anie n ie  zdoła zm iejszyć w oczach ogó­
łu  w spaniałom yślności księcia d’Aum ale, k tó ­
ry drogą spadku legalnego odziedziczył za ­
m ek C hantilly  z przyległośeiam i. B yła to 
daw niej w łasność rodziny M ontm orency. Po 
w ygaśnieniu tej lin ii, p rzeszła  w ręce Kon - 
deuszów, z k tórych  ostatn i, zeszły ze św ia­
ta  sm utną bo sam obójczą śm iercią, był 
chrzestnym  ojcem księcia d ’Aum ale i te s ta ­
m entem  zap isał mu całą swoją ogrom ną 
fortunę, w której sk ład  w chodziła p raw dzi­
wie królew ska posiadłość C hantilly .

Ale tłóm aczenie najprostsze jak iego- 
bądź wypadku niew ystarcza zwykle ludzioml 
potrzeba zawsze dom ięszać coś ciekawego, 
tajem niczego, nadzw yczajnego, aby zaspo­
koić rozdrażnioną w yobraźnię. T ak  było i 
w tym  razie. S zlachetność se rca , wyższość 
um ysłu, n ie  były dostatecznem i ażeby u za ­
sadnić tak  hojne rozrządzenie ogrom ną for­
tuną. N ie zdało się też dostatecznem , że ten  
książę, jeden  z najśw iatle jszych  akadem ików , 
p isarz  wielkiego pokroju, m yśliciel głęboki, 
m ógł m ieć serce w rażliw e i czułe, że pu­
bliczne i p ryw atne troski, k tóre dotknęły 
kraj i jego  domowe, rodzinne zacisze, mogły 
złam ać m u życie i zwrócić ducha ku lepszym  
i wyższym dążeniom . Tak bteło się przecież; 
książę d’Aum ale, w pełni życia, wolności, 
chw ały, w idział walące się zewsząd nań  po­
ciski najsroższe lo s u : tro n  i koronę rzucone 
w przepaść rew olucyjną; ojca, m atkę i całą 
rodzinę idących n a  w y g n an ie ; następn ie  
śm ierć ukochanej żony i syna jedynaka, — 
a n a  sta re  la ta , pow tórne osta tn ie  zapewne 
w ygnanie, sam otność i opuszczenie 1

Było więc tego dosyć, aby pochylić 
najdum niejszą głow ę, otworzyć szeroko s e r ­
ce i w n iezm iernej m iłości przebaczając 
w szy stk im , ukochać kraj nad  wszystko 1 
Ale, ja k  mówiłem, tego n ie  było dosyć dla 
ludzi 1 Szukano więc przyczyn innych, n iż ­
szej, m niejszej w artości. Ale w szystkie n a j­
fan tastyczniejsze kom binacye n ie  dały  się 
w końcu zastosować i m usiano przyznać, 
że książę d ’ Aum ale dopełn ił w tym  razie 
jednego  z tych  pięknych czynów, który pozo­
stan ie  praw dziw ą chlubą d la  niego i dla 
ludzkości.

D ar to rzeczy.-, iście w spaniały, bo o- 
prócz bogactw a artystycznego, k tóre zaw ie­
ra  odbudow any i odnowiony przez księcia 
d ’ A um ale zam ek C hantilly , posiadłość ta, 
nie licząc ferm.es i pól upraw nych, przedstaw ia 
jeszcze n iesłychany  tu  ogrom  doskonale za ­
chow anego lasu w ilości 20.000 morgów. 
Dochody tego m ajątku, obliczone przeciętn ie 
w edług in tra ty  dziesięciu la t ostatn ich , wy­
noszą, po odtrąceniu  rozchodów na u trzy ­
m anie, popraw ę i inne koszta, pięekroć sto 
tysięcy franków  czystego grosza. Śliczny to 
grosz, a gdyby naw et spad ł na  400.000 fr., 
m ożnaby się zgodzić.

Zam ek w C hantilly  sk łada  się z dwóch 
części, w ielkiego i m niejszego zam ku. P ier 
w otna jego  budow a s ięga ła  czasów X III 
lub X IV  wieku. T a w ielka feudalna budo­
wa zniszczoną została  całkow icie za c z a ­
sów pierw szej rew olucji. Po tern przejściu 
C z a r n e j  b a n d y ,  pozostał tam  tylko 
m niejszy budynek, wzniesiony za czasów 
H enryka IV. w stylu tych w szystkich leśn i­
czówek lub domów łow ieckich, jak ie  budo­
wano wówczas we F rancy i. Do tej m n ie j­
szej budowy Kondeuszowie, już za czasów 
L udw ika XV, przybudow ali ogrom ne i p ię ­
kne s ta jn ie  Kiedy więc za czasów L u d w i­
ka F ilipa , C hantilly  przeszło w ręce księcia 
d’ A um ale, z daw nego zamku w ielkiego po­
zostały  tylko rui; y, a obok n ich  m niejszy 
zam ek z obszernem i sta jn iam i i zabudow a­
niam i gospodarskiem i.

Książę d ’ A um ale postanow ił odbudo­
wać wielki zniszczony zam ek, ale aby m u 
wrócić całą daw ną św ietność i z harm on i-
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zowąd z tem, co pozostało z późniejszych 
wieków, przyjęto bardzo słusznie m yśl, aby 
usunąć całkow icie z planów szczątki goty­
ckiej “pierw otnej budowy, a trzym ać się je ­
dynie najczystszego sty lu  odrodzenia, k tó ­
rego ty le i tak  św ietnych zabytków  pozo­
sta ło  we F rancy i i dotąd. Książę d’ Aum ale 
otoczył się najznakom itszym i ludźm i we 
w zględzie arch itek tu ry  i starożytności, a 
ponieważ fundam enta  i w części podm uro­
w ania starego zam ku pozostały w całości, 
zastosowano się do n ich , a za pomocą od­
szukanych planów i rysunków  daw nego 
gm achu , z całą ścisłością archeologiczną i 
zam iłow aniem  sta ry ch  pam iątek, n a  tych 
ru in ach  w skrzeszono i odbudowano w spa­
n ia ły  gm ach przodków.

Jed n a  i najg łów niejsza część pałacu 
je s t  dziś zupełn ie  skończoną, resz ta  zape­
wne zostanie rów nież skończoną, bo sz la ­
chetny  donator zaw arow ał sobie testam en­
tem  dożywocie, nie w innem  zapew ne celu, 
ja k  ażeby dopełnić i skom pletow ać t o , co 
było przedm iotem  s ta rań  i zam iłow ania ca­
łego jego  żywota.

W śród tego przepychu, wobec którego 
nie w iadom o, czem u się bardziej dziwić 
n a leży , czy zam iłow aniu i w ytrwałości 
w pracy w łaściciela zam ku, czy jego n ieo­
graniczonej hojności w w y d a tk ach , oczy 
przychodnia zw racają się ze szczególnym  
zachw ytem  ku kaplicy zamkowej , gdzie są 
złożone serca w szystkich praw ie Kondeu- 
sz ó w , zaczynając od W ielkiego K ondeusza, 
k tóry , ja k  w iadom o, był kandydatem  do 
korony polskiej. K aplica ta , to perła , n ie- 
tylko tego zam ku, ale w szystkich tego ro ­
dzaju pomników, jak ie  się dotąd przecho­
w ały  we F ra n c y i, a każda część tej kap li­
cy, każdy szczegół arch itek tu ry  i rzeźby, 
je s t  praw dziw ym  przedm iotem  najczystszej 
sztuki.

N astępnie podziw iać należy bibliotekę. 
N ie mówię już  o w spaniałości samej sali, 
o sufitach, które są arcydziełam i n ajlep ­
szych m alarzów  w  tym  specyalnym  rodzaju, 
który tak im  blaskiem  okrył dotąd jeszcze 
n iezrów nany Tiepolo w eneck i; nie mówię
0 szafach, s to łach  i sprzę tach , które odszu­
kane w sk ładach  i p ryw atnych posiadło­
ściach , okupione praw ie na  w agę złota, 
w szystkie oryginaln ie i n iezaprzeczenie  n a ­
leżą do najczystszej epoki odrodzenia. —  
To, co tu pow iedziano o sprzętach b ib lio te­
ki, odnosi się rów nież do w szystkich sprzę­
tów zam ku , z k tórych  każdy je s t p raw dzi­
wym  zabytkiem  starożytności. J e s t  tam  ro­
dzaj k redensu  , darow any W ielkiem u Kon- 
deuszowi przez króla szwedzkiego. Cały 
rzezany  w spaniale z drzew a i uwieńczony 
olbrzym iej w ielkości ozdobam i z kryształu  
opraw nego w b ro n z y , najczystszego stylu, 
przy blasku lam p kredens ten  ja śn ie je  ja k ­
by góra św iatłości. N ie mówiąc więc o tych 
rzadk ich  sp rzętach  b ib lio tek i, n ie  mogę 
przem ilczeć, że książki i m anuskrypta, sk ła ­
dające ten  zbiór szaoow ny, są nieocenionej 
w artości, bo n iety lko, że są w szystkie n a j­
rzadszych  e d y c y j, zalecają się jeszcze 
o p ra w ą , k tó ra  je s t  dziełem  najw iększych i 
na jb ieg lejszych  intro ligatorów  X V II i X V III 
wieku. Sala ja 4 a ln a  i salony recepcyonalne 
są n iesłychanej w spaniałości s ty lu , bogac­
tw a i sm aku.

W szystko to w raz z galeryą obrazów 
zbiorem  num izm atycznym , p ragnąc —  jak  
się w yraża książę w akcie donacyi — z a ­
chować w całości dla F rancy i, „postanow i­
łem  oddać w depozyt prześw ietnem u zgro 
m adzeniu, które m ię zaszczyciło w ezwaniem  
do swego grona, a który nie uchylając się 
od przem ian  niezbędnych społeczności, wol­
ne je s t  przecież od ducha w szelkiego s tro n ­
n ic tw a , ja k  rów nie nie podlega zbyt n a ­
głym  w strząśnieniom , a zachowuje przy tem 
zupełną niepodległość w śród politycznych 
fluktuacyj.“ „A zatem  daję i przekazuję fran ­
cuskiem u instytutow w i, który tem rozporzą­
dzi w edług warunków, niżej w yrażonych, po­
siadłość C hantilly  taką, jak ą  będzie w dzień 
mojej śm ie rc i, z biblioteką i innem i zbio­
ram i artystycznem i i h isto rycznem i, które 
zebrałem , ze sprzętam i, zapełniającem i ko­
m naty, p o sąg am i, zbrojownią i tym  podo- 
bnem i rzeczam i. Z w arunkiem  jednak , aby 
n ic  i nigdy n ie  było zm ienione zew nątrz i 
w ew nątrz z a m k u , aby wszystko było u trzy ­
m yw ane i zachow ane itd . A po zaspokoje­
n iu  w szystkich w ym ienionych ciężarów i 
w ydatków, powiada dalej donator, in sty tu t 
użyje pozostałości przychodów  i procentów  
od kapitałów  na  u trzym anie  w doskonałym  
stan ie  zab u d o w ań , p a rk u , ogrodów j zbio­
rów rz a d k o śc i; na uzupełnienia zbiorów i 
b ib lio te k i; na utw orzenie pensyi albo za­
pomogi dożywotniej dla ubogich lite ra tów
1 a r ty s tó w ; a wreszcie na ufundow anie pre- 
miów, przeznaczonych dla zachęty tych, 
którzy się pośw ięcają zawodom literackim , 
naukowym i artystycznym . G alerye i zbio­
ry  ChaniiUy, pod n azw isk iem : „M uzeum  
K ondeusza“, m ają być o tw arte dla publicz­
ności przynajm niej dw a razy na tydzień, 
przez sześć m iesięcy r o k u ; a w każdym 
czasie uczniowie, lite rac i i artyści, powinni 
tam  znaleść wszelkie u ła tw ien ia  do pracy i 
poszukiw ań potrzebnych. “

Do tych pięknych słów donacyi nie 
m ożna dodać nic wcale, chyba tylko życze­
nie, aby wykonawcy tej woli w span iało ­
m yślnego księcia nie skrzyw ili pięknej my­
śli , aby jego  zacne in tencye nie s ta ły  się 
złudzeniem  i dobrą chęcią — ale bez skutku 1

B o d z ił o .

GOSPODARSTWO I HANDEL
(m) Lwowska Izba handlowa i prze­

mysłowa odbyła przedwczoraj XIV. posiedzenie 
pod przewodnictwem p. S i m o n a  i w obecno­
ści Komisarza rządowego, starosty p, A n d a- 
h a z e g o .  Przed załatwieniem spraw, które były 
na porządku dziennym, p. S i m o n  zdał spra­
wę z przebiegu obrad państwowej Bady kolejo­
wej, które odbyły się w dniach 29 i 30 z. m. 
Ważniejsze uchwały tej Rady są już znane na­
szym czytelnikom; streściliśmy mianowicie szcze­
góły , odnoszące się do sprawy zamierzonego 
podwyższenia tary f kolejowych i co do pro 
jektowanego objęcia ruchu na galicyjskich kole­
jach państwowych przez kolej Karola Ludwika. 
P . Simon uzupełnił to sprawozdanie szczegóła­
mi, które były przez niego poruszone w komi- 
syi Rady kolejowej. Ostatecznym rezultatem jest 
to, że w sprawie projektowanego podwyższenia 
taryf kolejowych; w sprawie zamierzanego od­
dania ruchu na galicyjskich kolejach państwo­
wych kolei Karola Ludwika, wszystkie trzy 
gal. Izby handlowe i obydwa Towarzystwa rol­
nicze mają wnieść zgodne przedstawienia w 
właściwem miejscu. Na wezwanie wys. Namie­
stnictwa co do subweneyonowania szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach, uchwaliła Izba odpo­
wiedzieć, że dla braku funduszów nie może na 
ten cel wyznaczyć żadnej snhwencyi. Izba przy 
jęła do wiadomości reskrypt w. Ministerstwa 
handlu, według którego wizerunki Najj Pana 
i Członków Domu cesarskiego nie mogą być u- 
żywane na markach handlowych Zgodnie z 
wnioskiem komisyi handlowej uchwaliła Izba, 
że przemysł fotograficzny ma być nadal zali­
czany do rzędu przemysłu wolnego. Ponieważ 
wys. Ministerstwo handlu* nie przyjęło propozy- 
cyi Izby na posadę asesora handlowego przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, przeto u- 
chwaliła Izba przedłożyć nowe terno. Na za­
pytania wys. Namiestnictwa uchwaliła Izba, po 
wysłuchaniu ekspertów, odpowiedzieć, że apa- 
rata parowe, w objętości co najmniej i metra 
sześciennego mają podlegać nadzorowi tak samo 
jak kotły parowe Izba uchwaliła budżet na r. 
1887, który w wydatkach wykazuje kwotę 
11.979 zł. 80 cnt. Na pokrycie tych wydat­
ków ma być rozpisany dodatek do podatku za­
robkowego w wysokości 8 prc. Na eenzora dla 
banku krajowego postanowiła Izba przedstawić 
pp. Sal. Bubera, Andrzeja Gołębia, St. Ciuch- 
cińskiego i St. Niemczynowskiego, na cenzorów 
dla filii Banka austro-węgierskiego we Lwowie 
zaproponowała Izba pp. Sal Bubera, Wacława 
Dąbrowskjego, dr. Piotra Grossa, dr. Tad. Skał- 
kowskiego, Gubrynowicza, Piepesa, Ruckera, 
Michalskiego i Kisielkę, a na cenzorów dla u- 
bocznej filii tego Banku w Przemyślu zapropo­
nowała pp. Jelenia, Schwarza, Schwarzthala, 
Witkowskiego i Lornwalda. Do komitetu wy­
stawy rolniczo-przemysłowej, która w r. 1887 
odbędzie się w Krakowie, wybrano pp. Baczew- 
skiego i Walichiewicza

T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 17 listopada
1886 r.

Lwów, Pszenica 7 '50 do 8 1 5 , żyto 5 25 
do 5*80, jęczmień 5'25 do 6 50, owies 4 35 do 
5 — . groch 5 -50 do 9 '— , wyka 4*75 do 5 — . 
rzepaknow. 8 ‘75 do 9 1 5 , lnianka — ■— do— •— 
koniczyna czerwona 38 '—  do 45*--, koniczyna 
biała 46 do 55 koniczyna szwedzka — ~~ 
do — '—

T a r n o p o l ,  Pszenica 7 ’25 do 8-— , żyto 
5’— , do 5 70 jęczmień browarny 5 '—  do 6 25, 
owies 4 '75 do — •— , groch 5 50 do 8 00, wyka
4 50— 4 75, rzepak n. 8 -5 0 d o 9 > - ln ianka— -— 
do — , koniczyna czerwona 35 — do 45 — , ko 
aiczyna biała — • -  do —•• , koniczyna szwedz 
ka — • —do — -  •

T o d w o lo c z y s k a , Pszenica 7 '— do 7'90 
żyto 5*— do 5-55, jęczmień 5 '— do 6'— , 
owies 4 75 do — groch 5 50 do 8'25, 
wyka 4 50 do - — , rzepak n. — do 9 
lnianka — do — — , koniczyna czerwona 32'
do 4 0 — , koniczyna biała — '—  do — • ko 
niczyna szwedzka — ,—  do —

Jarosław, pszenica 8 ' do 8 30, żyto
5 50 do 6 ' -  - jęczmień 6’— do T  owies 
4 80 do 5 — , groch 6-— do 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepak n. 8 85 do 9.20, lnianka —
io — •—, koniczyna czerwona 35' do 4 5 '— , 
koniczyna biała • do — . koniczyna
izwedzka - ' — do — 1 —.

C z e rn i O w c c , pszeuica7 25 do 8‘— , żyto
5- _  do 5*80, jęczmień 5-— do 7 '— , owies 
4*25 do 4 '50, groch 5 50 do 8*— , wyka - 
do — — , rzepaku, 9 '25 do —•— , lnianka — .. 
do — •— , koniczyna czerwona •--- do — 
koniczyna biała do — •— , koniczyna
izwedzka — '— do — ■ .

Wszystko za 100 kile net o bez worka.

*) Przedruk wzbroniony

N o w y  c h m i e l  od 10'—  do 50-— zł. 
za 56 kilo loco Lwów nominalnie.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 23 75 do 24.25 u .

Okowita na termina 24'2ó do 24‘50 złr. 
Usposobienie spokojne.

J  R a d a  n a d z o r c z a  k o le i  K a ro la  
L u d w ik a  odbędzie najbliższe posiedzenie dnia 
28 b. m., na którem nastąpi wybór prezydenta. 
Jak się dowiaduje Presse , wybór ten , wedle 
porozumienia, powziętego w łonie rady nadzor­
czej padnie na wiceprezydenta ks. Konstantego 
C z a r t o r y s k i e g o ,  który od dłuższego czasu 
załatwia faktycznie funkeye prezydenta. Nato 
miast nie nastąpi kooptowanie do rady nadzor­
czej w miejsce zmarłego prezydenta br. Bor­
kowskiego ; jest też zamiar pozostawić nadal 
dotychczasową liczbę członków rady nadzorczej, 
która wynosi 12 i jest najniższą, jaką przewi­
duje statut. Na najbliższem posiedzeniu nie za­
padnie jeszcze decyzya w sprawie wykupna 
kuponu styczniowego a pizedmiot ten stanie 
dopiero na porządku dziennym posiedzenia rady 
nadzorczej, które się odbędzie w połowie gru­
dnia. Zarząd bowiem, nim przystąpi bliżej do 
tej ważnej kwestyi, która może stać się na 
przyszłość yrejudykatem, musi zaczekać na wy­
niki finansowe najbliższych tygodni. Należy 
uczynić tu wzmiankę, iż co się tyczy kuponu 
styczniowego, nie może chodzić tutaj tylko 
o to, czy nastąpi lub nie jego wypłata, 
lecz o to, iż w razie, gdyby zdecydowano się 
go wykupić, musianoby powziąść ostateczne po­
stanowienia w sprawie o wiele ważniejszej, 
mianowicie wysokości co do wypłaty, albowiem 
daje się być wykluczonem, jakoby mogła na­
stąpić jego wypłata w sumie dotychczasowej.

Wiedeń. 16 listopada. (Telegr. G aze­
ty  Lw ow skiej). Na w czorajszy ta rg  bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 3338 sztuk wo­
łów, między tem i g a l i c y j s k i c h  i buko­
w ińskich 983, w ęgierskich 1269, niem ieckich 
1085, bawołów 51. O gólny przypęd był o 675 
sztuk m niejszy, niż zeszłego tygodnia. Z G a ­
l i c y  i i Bukowiny przypędzono o 88 sztuk 
m niej, niż w zeszłym tygodniu . P rzebieg  
ta rgu  był niezw ykle ociężały. Ceny spadły 
o 1 złr. przy tow arze przednim , 2 złr. do 
3 złr.. przy innej jakości. P łacono za 
woły opasowe g  a 1 i c y j  s k i e po 48 złr. 
do 57 zł., na jprzedniejsze po 58 do 60 zł., 
woły z paszy po 46 do 47 zł., w ęgierskie 
opasowe po 51 do 59 zł., najprzedniejsze 
po 60 do 63 zł., woły z paszy po 45 do 50 
złr., niem ieckie po 50 do 59 złr., n a jp rze­
dniejsze po 60 do 64 zł., krowy po 50 do 55 
zł., byki po 40 do 54 zł., bawoły po 30 do 
44 zł. za 100 kilogr. m artw ej wagi.

0STATIIA POCZTA
D onieśliśm y przed kilku dniam i, że

prezesowie 59 R ad powiatowych i P rezy ­
denci m iast Lwowa i K rakowa zwrócili się 
do JE . pana P rezyden ta  M inistrów  w dro­
dze telegraficznej z prośbą , „aby zechciał 
tak  działać, iżby prośba M arszałka krajo­
wego, dr. Zyblikiew icza, o dym isyę , przez 
N ajjaśniejszego P an a  nie została  przyjętą, 
lecz aby była załatw ioną udzieleniem  odpo­
w iedniego urlopu“ . (E . E xc . geruhen dahin  
zu  w irken , dass jenes Gesuch Allerhóchsten  
Orts nicht genehmigt, sondern durch eine 
entsprechende Urlaubsbewilligung erledigt 
werde“.)

W odpowiedzi na  powyższą prośbę, 
w ydał JE . pan P rezydent M inistrów  re ­
sk ryp t z dnia 13 listopada b. r. 1. 4879,
z ośw iadczeniem , „iż z e  w z g l ę d u  n a  a u ­
t o n o m i c z n e  s t a n o w i s k o  M a r s z a ł k a  
k r a j o w e g o ,  pan  M inister nie je s t  w mo­
żności w chodzić w poruszoną kwestyę udzie­
lenia urlopu dr. Zyblikiewiczowi, i że Rząd 
w ogóle uie może sprzeciw iać się podaniu 
o dym isyę, k tórą dr. Zyblikiew icz sam
w niósł i w zględam i zdrow ia m otyw ow ał".

„W danych okolicznościach — są dal­
sze słow a reskryptu  —  byłoby to było rze­
czą p e ten tó w , zwrócić się ze swemi życze­
n iam i w prost do M arszałka krajowego,
dr. Z y b lik iew icza , i przedstaw ić mu kwe­
styę cofnięcia podania się do dym isyi*.

Powyższy resk ryp t udzielony został 
c. k. S taroście krakowskiem u z poleceniem , 
aby odnośnie do telegram ów  z dn ia  11 i 
12 b. m., adresow anych do JE . hrabiego 
Taaffego, zaw iadom ił o jego osnowie pana 
M ilieskiego, prezesa rady powiatowej k ra ­
kowskiej, jako pierw szego z podpisanych 
na tych te legram ach.

N a j d .  C e s a r z e w i e z o w s t w o  po­
wrócili przedwczoraj z O r th , gdzie bawili 
dni kilka, do W iednia.

O ś w i a d c z e n i e  p. M i n i s t r a  h r .  
K a l n o k y ’ e g o  w kom isyi D elegacyi wę­
gierskiej o stanow isku e. k. urzędu zag ra ­

nicznego w kw estyi bułgarskiej i o stosun­
kach austro  - w ęgierskiej M onarchii do in ­
nych M ocarstw, są dotychczas praw ie w y­
łącznym  przedm iotem  dyskusyi całej prasy 
eu ro p e jsk ie j, a w pierwszym  rzędzie w ie­
deńskiej i peszteńskiej. Presse stw ierdza, iż 
enuncyacye m in isteryalne wyw ołały żywe 
zadowolenie w całem  dziennikarstw ie wie- 
deńskiem . M niej więcej w ogóle odzywa się 
głos, iż polityka, jaką  prow adził dotychczas 
hr. Kalnoky w kw estyi bułgarskiej , zacho­
w ała M onarchii błogosław ieństw o pokoju, 
bez uezynienia jak ie jbądź  ofiary z żywotnych 
interesów . N iem niej głów ny organ  w ęgier­
ski , który jeszcze zeszłego tygodnia  p isał 
z pewnym  pesym izm em  o położeniu, w y­
raża obecnie zupełne zadowolenie z ośw iad­
czenia m in isteryalnego . T ester L lo yd  jest 
niezaw odnie w yrazem  opinii publicznej na 
W ęgrzech, podnosząc w artykule wstępnym , 
iż um iarkow ana a przytem  stanow cza akcya 
dotychczasow ego w spólnego urzędu spraw  
zagran icznych  nie dopuściła do wypadków, 
które ostatecznie m ogłyby stać się zarod­
kiem ciężkich w strząśn ień  i zagrozić daleko 
sięgającem i kom plikacyam i.

Do Neue Freie Presse  donoszą z P e ­
sztu : Można praw ie stanowczo przypuścić, 
że w y w ó d  p. M i n i s t r a  K a l u o k y ’e- 
g o  przyjęty zostanie przew ażającą w iększo­
ścią głosów w D elegacyi w ęgierskiej. U- 
trzym ują naw et, że h r. Kalnoky mógłby 
stanow czo liczyć na  votum  zaufania, gdyby 
tego potrzebow ał bezpośrednio d la  prow a­
dzenia spraw  swego M inisterstw a, N a p o ­
u f n e j  k o n f e r e n c y i  d e l e g a t ó w  wę­
g i e r s k i c h  ośw iadczył h r. A ndrassy s ta ­
nowczo, że nie zam ierza prow adzić ani rze­
czowej ani osobistej opozyeyi.

Frem denU att odbiera z Pesztu  nastę ­
pującą d ep eszę : Na konferencyi libera lnych  
członków D elegacyi w ęgierskiej, jak a  odby­
ła  się u prezesa gab inetu  p. Tiszy, h r. Ju ­
liusz A n d r a s s y  złożył kategoryczne o- 
św iadczenie, iż nie zam ierza bynajm niej u- 
derzać na hr. K alnoky’ego, albowiem  sam 
p. T isza oświadczył, że solidaryzuje się 
nietylko z zasadam i i podstaw ą polityki p. 
M in istra  sp raw  zagranicznych, lecz z całem  
jego postępow aniem .

Z B e r l i n a  donoszą, iż książę B i s ­
m a r c k ,  który przedw czoraj w yjechał do 
F ried rich sru h e , w rozmowie z dyplom atam i 
ośw iadczył, iż już teraz  nie w ątpi w u- 
t r z y m a n i e  p o k o j u .  W yjazd z B erlina 
ks. kanclerza uw ażają też dzienniki za sym - 
ptom at, iż w ogóle pokojowi n ie  zagraża 
żadne rzeczyw iste niebezpieczeństw o.

N o w y  a m b a s a d o r  f r a n c u s k i ,  
p. H e r b e t t e ,  był przedw czoraj na oso- 
bnem  posłuchaniu u następcy tronu.

W edług Vossische Zeitung., n ie  brak  
wskazówek, z których m ożna wnosić, że 
poruszenie kw estyi w schodniej w p a r l a ­
m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  który zbiera się 
za tydzień , je s t możliwem, jed n ak  n a ­
w et ze stanow iska polityki niem ieckiej n ie 
byłoby pożądanem . Rozumie się samo przez 
się, że kw estya ta  w danym  razie m u sia ła ­
by być poruszoną zaraz w pierw szej części 
sesyi, chodzi tylko o to — tak  pisze ten  sam  
dzinn ik  dalej — czy zaczekanoby w tym  celu 
na obrady nad budżetem  urzędu dla spraw  
zagran icznych , czy też danoby za pomocą 
osobnej in terpelacy i kanclerzowi sposobność 
do w ygłoszenia obszernych w yjaśnień, k tó ­
rych w czasie nadzw yczajnej sesyi we w rze­
śniu dać jeszcze nie mógł.

D zienniki poznańskie donoszą, iż n a ­
czelny prezes regencyi p o zn ań sk ie j, b r. 
Zedlitz, zaprotestow ał p r z e c i w  5 k a p ł a ­
n o m  prezentow anym  przez w ładzę ducho­
w ną w P o z n a n i u  na różne benefieya.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują do 
P resse : D nia 13 b. m. odbyła się pod prze­
w odnictw em  gen era ła  O bruczew a narada  
nad przyszłą m i l i t a r n ą  o r g a n i z a c y ą  
Bu  ł g  a r y  i. W konferencyi tej b rali udział 
naczelnik akadem ii sztabu generalnego D ra- 
gomirow, dalej generałow ie, którzy dawniej 
dzia ła li w B ułgaryi, m ianow icie ks. K an ta- 
kuzene i Sobolew, gen. K urupatk in  i inn i 
dostojnicy wojskowi. U radzono, aby z a n ie ­
chać zupełnie myśli okupacyi B ułgaryi. a l­
bowiem poczytano za rzecz niezaw odną, iż 
w księstw ie ułoży się ostatecznie wszystko, 
i bez owego zarządzenia, wedle życzeń ros- 
syjskich. Na naradzie odezwano się z w iel- 
kiem  uznaniem  o dzielności gen. K aulbarsa. 
Prawdopodobnem  jest, iż skoro zostanie u- 
regulow aną spraw a wyboru księcia, Rossya 
będzie sta rać  się o to, aby ks. K antakuzene 
o trzym ał tekę bu łgarsk iego  m in istra  wojny. 
Oficerowie rossyjscy m ają zająć ponownie 
swoje posady w arm ii bu łgarsk iej. W zięto 
także pod rozw agę spraw ę zredukow ania 
wojska bu łgarsk iego , w tej m ierze jed n ak  
n ie  zapadła  jeszcze żadna uchw ała.



Na posiedzeniu Izby  francuskiej w po­
niedziałek, b ron ił m in is te r skarbu projektu 
budżetowego, przy którego układaniu  kiero­
wał się głów nie życzeniem , ażeby urzeczy­
w istnić oszczędności a nie obciążać kontry- 
buentów  podatkowych. P ro jek t te n , jak  za­
pew niał m in ister, m ógłby doprow adzić do 
rów now agi i ulżyć nieco ciężarów długu 
bieżącego. P . Soubeyran mówił przeciw  p ro ­
jektow i rządowem u, ponieważ rząd w ystę­
puje z nowem i pożyczkam i i podatkam i 
W edług zdania posła, ażeby dojść do rów no­
wagi, należy tylko oszczędzać i sprzedać kole­
je  państw ow e, coby przyniosło m iliard  Na 
tern zam knięto obrady ogólne, a na  dziś za­
pow iedziane są szczegółowe.

M inister prezydent F reycinet konferow ał 
z deputow anym  Rouyier, ofiarując mu s ta ­
nowisko rezydenta  w Tonkinie po zm arłym  
Pawle B ert, Rouyier ośw iadczył jed n ak , że 
obowiązku tego przyjąć n ie  może. M inister 
ma jeszcze pow tórnie odbyć konferencyę, 
chce bowiem skłonić Rouviera do przyjęcia 
tego stanow iska.

D zienniki w łoskie pro testu ją przeciw  
określeniu polityki włoskiej w znanym  a r ­
tykule angielskiego National, Beview, który 
mówi, że W łochy prow adzą politykę kom ­
pensat i z tym  pójdą, kto da więcej. W ą t­
pią też, ażeby autorem  artyku łu  m ógł być 
lord Salisbury , który zna nadto  dobrze cele 
polityki w łoskiej, żeby m ógł wątpić o goto­
wości W łoch w poparciu autonom icznego 
rozwoju ludów na B ałkanie. Jeżeli ktokol­
wiek mówi o polityce W łoch na zasad z ie : 
„kto da w ięce;“, to nie zna w idocznie rz e ­
czywistego położenia.

W łosi obchodzą w tych  ezr sach n ie ­
ustann ie  rocznice walk. W n iedzielę znowu 
przy licznym  udziale w eteranów  obchodzo­
no w C apuavetere rocznicę walki pod Yol- 
turno.

B erliner PoliłiseJie Nachrichten  p iszą: 
„Zdaje się, że nad Newą nie mogą jeszcze 
przeboleć mowy lorda S a lis b u r j’ego, m ia- 
nej w G u ild h a ll , i pod tem  w rażeniem  i 
w rozdrażnien iu  krytykują także zbyt ostro 
expose hrabiego K alnoky’ego, ostrzej naw et, 
niżby to było po trzebne lub pożyteczne 
gdyby m iano silne prze konanie o jed n o m y śl­
ności Rossyi z M ocarstwam i zaprzyjaźnione­
mu G łosy dziennikarsk ie  nie obowiązują 
w prawdzie polityki g a b in e tó w , a szcze­
gólnie w tak ich  razach, gdy ktoś, jak  hr. 
Kalnoky, zapew nia, iż w yrazić się może z 
uczuciem przyjaznem  i otw arcie o punktach 
spornych. U jem na więc opinia dzienników  
petersbursk ich  nie pozw ala wnioskować j e ­
szcze o rzeczyw istem  usposobieniu kół de­
cydujących".

W edług doniesień z L o n d y n u ,  mi­
n is te r spraw  zagranicznych, lord Iddesleigh , 
konferow ał wczoraj po kolei z posłam i n ie ­
m ieckim  i rossyjskim .

D epartam en t gab inetu  dla spraw  lo­
kalnych, w ystosow ał do reprezen tan tów  fe- 
deracyi socyalno-dem okratycznej pismo, w 
którem  odpow iada na żądanie, ażeby w ła­
dze lokalne przedsięw zięły roboty publiczne 
w celu n astręczen ia  pracy pozbawionym  jej 
robotnikom . W ładza lokalna przyznaje, że 
pom iędzy robotnikam i L ondynu panuje nie­
zm ierna nędza, że ubogich i zostających bez 
pracy przybyło naw et, ale że nie może n a ­
kazywać rozpoczęcia robót. R adzi natom iast, 
aby liczne gm iny L ondynu sam e obm yśliły 
pracę i fundusze, p rzedstaw iły  plany, a de­
p a rtam en t dla spraw  lokalnych chętnie je  
zatw ierdzi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHEJ
Budapeszt, 17 listopada. K o- 

m i s y a  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
obradowała wczoraj nad expose hr. 
£alnoky’ego. Przemawiali: sprawo­
zdawca dr. Falk, hr. Andrassy, hr. 
Zichy i Apponyi.

Wobec wywodów sprawozdawcy 
skonstatował hr. K a l n o k y ,  że Rząd 
w enuncyacyach swoich, na początku 
zeszłorocznej sesyi delegacyjnej, sta­
nął w sprawie unii Wschodniej Ru- 
melii z Bułgaryą, na gruncie trakta­
tów, i na tym gruncie stoi jeszcze 
dzisiaj. Tak wówczas, jakoteż i dzi­
siaj, Rząd ma na oku uregulowanie 
kwestyi przez Mocarstwa, podpisane 
na traktacie berlińskim, które jedynie 
są kompetentnemi do zadośćuczynie­
nia życzeniom ludności. Protokół kon­
stantynopolitański nie stwarzał osta­
tecznego stanu. Praktyczny punkt cięż­
kości leży w przewidzianej w tym  
protokole rewizyi statutu wschodnio-

rumelijskiego, który miał uregulować 
wewnętrzne, sięgające głębiej w życie 
ludu, kwestye administracyjne. Rząd 
m iał jasny i stanowczy cel, którego 
osiągnięcie powstrzymały niestety ów ­
czesne wypadki.

Przechodząc do uwag hr. An- 
drassy’ego zaznacza p. Minister, że 
mówiąc: jako do stanowczego uregu­
lowania stosunków bułgarskich jest 
potrzebny współudział Rossyi,— miał 
oczywiście na oku tylko współudział 
wszystkich Mocarstw podpisanych na 
traktacie, łącznie z Rossy ą, a myślał 
mianowicie o uregulowaniu tych sto­
sunków, które są zawarunkowane 
przez faktyczne, obecnie istniejące 
zlanie się Bułgaryi z Wschodnią Ru- 
melią. P. Minister zgadza się najzu­
pełniej ze zdaniem, wypowiedzianem  
przez hr. Andrassy’ego, że w stanowi­
sku Bułgaryi, jak je oznaczył stano­
wczo traktat berliński, nie powinno 
nic być zmienionem. To samo w y­
powiedział p. Minister w swojem  
expose\ to nie przeszkadza jednak, a- 
żeby Bułgarya pod wielu względami 
nie była w myśl traktatu zależną od 
współdziałania Mocarstw, a więc 
także i R o ssy i; i tak naprzykład co do 
zatwierdzenia wybranego księcia, co 
do sankcyonowania unii i innych  
spraw. Bułgarska konstytucya jest 
wewnętrzną sprawą bułgarską; czy 
ją Bułgarzy zatrzymają, czy też zmie­
nić zechcą, to jest już ich rzeczą. 
Minister powtarza w końcu, że 
w enuncyacyi, poruszonej niestety  
przez hrabiego Andrassy’e g o , nie 
chciał stawiać programu, ani też 
nie chciał naruszać stanowiska B uł­
garyi stworzonego przez traktat, po­
nieważ to sprzeciwiałoby się jego  
własnemu oświadczeniu. —  Pomimo 
to, nie może nikt zaprzeczyć, że 
stosunek Rossyi do Bułgaryi jest 
wielkiej wagi dla przyszłości Bułga­
ryi. Spokój jej, dobrobyt i bezpie­
czeństwo, byłyby niemożliwemi do 
osiągnięcia, gdyby między wielkiem  
Mocarstwem a małem państwem  
trwało w nieskończoność największe 
naprężenie, i jeżeliby inne Mocarstwo 
po za tem małem państwem nie 
chciało bezustannie stać na straży. 
Ale któż chciałby objąć tę rolę? Dla­
tego też łatwo zrozumieć życzenie, 
ażeby to wielkie naprężenie stosun­
ków w jakikolwiek sposób zostało  
złagodzone, a ostatecznie usunięte, 
albowiem w przeciwnym razie trudno 
m yśleć o osiągnięciu tyle pożądane­
go dla tych krajów trwałego spoko­
ju i bezpieczeństwa. Minister oświad­
cza dalej, że nie powiedział, jakoby 
specyalnie Austryi rzeczą było zająć 
się tą sprawą, ale kto życzy sobie 
sprowadzić znośno stosunki, musi 
także życzyć sobie, ażeby nastąpił 
stosunek mniej naprężony, niż obe­
cnie.

Budapeszt, 17 listopada. (Z po­
siedzenia komisy! dla spraw zagra­
nicznych, D elegacyi węgierskiej). Hr. 
A n d r a s s y ,  omawiając exposć hr. 
Kalnoky’ego, oświadczył, że odpowie­
działo ono jego oczekiwaniu; tylko co 
do jednego punktu, obawia się, że nie 
zaspokoionotrwale; hr.Kalnoky bowiem  
podniósł pocieszające dalsze trwanie 
aliansu z Niemcami, ale zdawał się 
głów ną przykładać wagę do tego, że 
ks. Bismarck, nie dla życzeń którego­
kolwiek mocarstwa, lecz przedewszyst- 
kiem dla utrzymania pokoju, objął po­
średniczącą rolę. Jakoż ci, którzy na­
sze przymusowe położenie w obec za- 
wikłań wschodnich sprowadzić chcą 
do stosunku naszego z Niemcami, poj­
mują rzecz tak, iż Niemcy nasze in ­
teresa poświęcili dla utrzymania po­
koju. Stosunek z Niemcami uważa 
mówca, w interesie obu państw , w 
obec możliwych przyszłych wypadków, 
i dla utrzymania spokoju europej­
skiego, za tak ważny, iż chciałby tę 
kwestyę jak najzupełniej w yśw iecić. 
1 dzisiaj także jest mówca tego zda­

nia, że alians z Niemcami stanowi 
gwarancyę pokoju europejskiego, która 
to gwarancya nie mogłaby być za­
stąpioną żadnem innem ugrupowa­
niem albo kombinacyą. Jest to alians 
naturalny i pewny, albowiem wzaje­
mne interesa nie kollidują w niczem, 
a zarazem jest ten alians dobry dla 
Europy, z powodu odpornej cechy  
związku dwóch potężnych mocarstw, 
który ma na celu tylko zabezpiecze­
nie wewnętrznego rozwoju wspomnia­
nych państw. Sytuocya atoli zmieniła 
się w dniu, w którym punktem wyj­
ścia naszej polityki stało się osią­
gnięcie przedewszystkiem z Rossyą 
porozumienia co do kwestyj w scho­
dnich. Powodu, dla czego z nowego 
ugrupowania trzech M ocarstw po­
wstało dotychczas tak wiele zaniepoko­
jenia, szukać należy w yłącznie w  nie- 
naturalnem ugrupowaniu. Alians ten 
stracił na sile w sprawie utrzymania 
pokoju europejskiego, albowiem alians 
trzech Mocarstw, z których dwa, w ła­
śnie tam, gdzioby miały wspólnie 
działać, mają sprzeczne interesa, nie 
mógł już zaimponować żadnemu z 
państw europejskich. W skutek tru­
dności, powstałych z tego stosunku, 
popadły Niemcy w całkiem  niemo­
żliwą sytuacyę, w której nie mogło 
już wystarczyć ani wyjątkowe stano­
wisko ks. Bismarcka, ani też jego  
dla obu stron zarówno lojalne pośre­
dnictwo. W expose hr. Kalnoky’ego 
nie dostrzega mówca wzmianki, że 
w razie potrzeby, my sami, bez obcej 
pomocy, bronilibyśmy traktatu ber­
lińskiego, dopóki nie zostanie stwo­
rzoną inna podstawa prawna. Mówca 
jest stanowczo przekonany, że dopóki 
Austro-W ęgry w kwestyi państw bał­
kańskich pozostaną na gruncie pro­
gram u, odpowiadającego interesom  
Monarchii i pokoju europejskiego, 
dopóki Monarchia nie będzie dla sie­
bie domagała się tego, czego innym 
musi zabraniać —  jak to już w ska­
zał hr. T isza — dopóty, wśród w szel­
kich okoliczności może liczyć na 
współdziałanie Niemiec.

Mówca zapytuje dalej hr. Ka l -  
n o k y ’ e g o, jak ma rozumieć jego e- 
nuncyacyę co do przywrócenia lepszych  
stosunków między Rossyą a Bułga­
ryą ? Zdaniem mówcy, w  Bułgaryi, z 
wyjątkiem unii, jest wszystko uregu­
lowane traktatem berlińskim. Przyta­
cza on w tej mierze odnośne artyku­
ły  traktatu i wykazuje, że w żadnym 
z tych artykułów nie ma intencyi 
przyznania Rossyi wyjątkowego sta­
nowiska. Tymczasem wspomniał p. 
Minister, że w celu sprowadzenia tam 
zupełnie legalnych stosunków, mają 
być poczynione zmiany na korzyść 
Rossyi, która to enuneyacya pozosta­
je nadto w pozornej sprzeczności z 
programem rozwiniętym przez hr. Ti- 
szę. Mówca uprasza p. Ministra o w y ­
jaśnianie tych kwestyj. Po odpowie­
dzi hr. K a l n o k y ’e g o ,  oświadczył hr. 
A n d r a s s y ,  że jego wątpliwości zo­
stały rozprószone wyjaśnieniami p. 
Ministra. Hr. K a l n o k y  zaznaczył j e ­
szcze raz stanowisko Monarchii na 
podstawie traktatu berlińskiego.

Delegat A p p o n y i  zarzucił, że 
urząd spraw zagranicznych stara się  
utrzymać swój program tylko pod 
względem formalnym, podczas gdy  
Rossyą chce osiągnąć faktyczne suk- 
cesa. My przestrzegaliśmy zawsze ty l­
ko formy, a Rossyą istoty rzeczy. My 
jesteśm y na Bałkanach zaangażowani 
żywotnemi interesami, a Rossyą ty l­
ko ambicyą.

Del. H o r v a t h  w yraził życzenie, 
ażeby w sprawozdaniu d a n o  wyraz 
e n u n c y a c y i  p. Ministra co do prze­
szłości i przyszłości.

Dalszy ciąg obrad odroczono do 
posiedzenia dzisiejszego.

Budapeszt, 17 listopada. K o ­
m i s j a  w o j s k o w a  D e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j ,  po kilku w yjaśnie­
niach ze strony Ministra wojny, przy­

jęła do wiadomości sprawozdanie pod- 
komisyi, wybranej w celu zbadania 
stosunków dyslokacyi wojsk.

K o m i s y a  f i n a n s o w a  D elega­
cyi węgierskiej zatwierdziła budżet fi­
nansowy i uchwaliła przedłożyć ple­
num Delegacyi rezolucyę, wzywającą 
Ministra wojny, ażeby w  przyszłym  
roku przedłożył sprawozdanie co do 
zmian w dyslokacyi wojska. Następ­
nie przyzwoliła komisya kredyt do­
datkowy na pomieszczenie wojska; 
dalej zgodziła się na to, ażeby nie­
które kredyty, przyzwolone na r. 1885, 
były rozciągnięte także na r. 1887, i 
uchwaliła 2 i 3 tytuł ekstraordina- 
rium.

Dzisiaj w  południe dalszy ciąg 
narad, przyczem p. Minister wojny 
przedłoży expose co do karabinów re ­
wolwerowych.

Na wystosowane pytania wyjaśnił 
p. Minister wojny powody dyslokacyi 
trzech węgierskich pułków w Austryi, 
a austryackiej kawaleryi na Pograni­
czu. Co do węgierskich pułków, o- 
św iadczył p. Minister, że stoją one 
nietylko na naszej granicy, ale także 
na granicy pruskiej. Wyraził w koń­
cu p. Minister uznanie uprzejmości 
zarządów dróg żelaznych, państwo­
wych i prywatnych co do zarządzeń, 
wydanych w sprawie dyslokacyi i mo- 
bilizacyi wojska.

Budapeszt, 17 listopada. K o ­
m i s y a  b u d ż e t o w a  D e l e g a c y i  
a u s t r y a c k ie j  przyjęła bez dyskusyi 
i bez zmiany preliminarz wspólnego 
ministerstwa skarbu i najwyższej Izby 
obrachunkowej, poczem przyjęła do 
wiadomość’ sprawozdanie, odnoszące 
się do funduszów, zostających pod 
zarządem wspólnego ministerstwa 
skarbu.

Komisya przyjęła również wnio­
sek sprawozdawcy, ażeby zaprosić p. 
Ministra skarbu, iżby udzieliłbliższych  
wyjaśnień co do uzasadnienia cyfr, 
wstawionych w pozycyi pokrycia 
„Dochody z c e ł.“ W rozprawie nad 
kredytem okupacyjnym, brali udział 
pp. Chlumetzky, Dumba, Kallay i 
Mattuseh.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.
Wiedeń, 17go listopada. (Tel. 

p r .) Dzisiaj rozpoczął urzędowanie no­
wo mianowany dyrektor kancelaryi 
Izby dep. radca sekcyjny dr. Henryk 
B l u m e n s t o k .  Dr. Blumenstok był 
wczoraj w  Peszcie celem  przedsta­
wienia się prezydentowi Izby dep. dr. 
Smolce.

Wiedeń, 17 listopada. (Tel. p r ) 
C. k. ambasador przy Stolicy św. hr. 
L u d o l f  został na własną prośbę 

•przeniesiony w stan trwałego spo­
czynku, przyczem Najj. Pan kazał 
wyrazić mu Najw. uznanie.

Wiedeń, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Starosta w  Żywcu , Leopold M o- 
r a w o t z , otrzymał order Franciszka 
Józefa.

Radcami sądu krajowego zostali 
mianowani: Adjunkt sekretarz rady 
przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie Karol H a n i k  dla Sambora; 
sędzia powiatowy w Żółkwi dr. T a­
deusz K r z y w k o w i c z - P o ź n i a k  dla 
Tarnopola, i adjunkt sądowy w Czer- 
niowcach Jerzy I s s e c z e s k u l  dla 
Suczawy.

Wiedeń, 17 listopada. (Tel. pr.)  
Dzienniki tutejsze charakteryzują p o ­
ł o ż e n i e  w B u ł g a r y i  jako naprę­
żone. Regencya odroczyła podobno 
w ysłanie d e p u t a c y j  do Mocarstw. 
W edług informacyi dzienników, ma 
przyjść ostatecznie do porozumienia 
pomiędzy Turcyą i Rossyą.

B erlin , 17 listopada. (Tel. pr.) 
W tutejszych kołach liczą na pewno, 
iż w p o l i t y c e  r o s s y j s k i e j  na­
stąpi zwrot.

Odpowiedzialny redaktor Id a m  K reohow leek l
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Zwracam y uw agę na  dzisiejszy in se ra t 

pod napisem  „C horoby zakaźne"

ŚTA IK ESŁA STE .
Niezaprzeczona zasługa.

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­
nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwany n Regś- 
nerateur Universel pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 
92 Bouleyard Sebastopol, w Londynie i w Nowym 
Yorku.

We Lw ow ie: w aptekach P. P, K. Młkola- 
scha i Wiewiórskiego w Krakowie, w aptekach P. P. 
Prauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Do P. T. posiadaczów
6 % listów hlpoteczHycłi

k o n w e r s y i  6°/0 listów  h ipotecznych na  5°/0we 
podejm uje się pod o ryginalnem i w arunkam i 
banku hipotecznego to jest dając za złr. 
100 6°/# listów  ztr. 100 5 °/# listów  i dopła­
cając z łr. 2*25 gotówką.

August Scheilenberg
dom bankowy i kan to r  wymiany 

8132 1—3 we Lwowie.
Przy jech a li do Lw ow a

dnia 17 lis topada  roku 1886.
H ote l 6 eo rge ’a.

P p. A. h r , Łoś z B ortkow a, M. h r. 
Ł oś z Czyżek.

H o t e l  F r a n c u s k i .
Pp. G. M uller z W iednia, A. hr. Ko­

m orow ski Sufezyński z Rossyi, B. Kohn z 
W iednia , W. G noiński z K rasnego, R. S te- 
cher z L ipska, F . Jarun tow sk i z T w ierdzy, 
M. L ilienfeld  z Borzykowa.

H otel Angielski.
Pp. K. Gużkowski z Nowego M iasta, 

J . N iesiołow ski z T arnopola W. Raymond 
z Krakowa.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W ie d e ń , 16 listopada 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. To w, góra. 28 60 Węg. akcyb

kredyt. 295 '— , Akoye anglo-austr. 115'— , A- 
kcye banku Union 223'50, Akcye kolei Karola 
Ludwika 198.25, Akcye kolei północnej 238 25 
Akcye kolei południowej 104 75, Akcye kolei 
Alfóld 188*— , Akcye kolei Elżbiety 242 70, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 234 75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172 75 
Wiedeńskie losy 124 25, Akc.ye kolei Rudolfa 
—0 —, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie -  - ,  Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 104'50, Losy re- 
gul&oyi Cisy 125-— , Losy tureckie — *— , W ę­
gierska renta 103*80, Akcye związkowego ban­
ku 108 60, Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — . — , Rubel papiero­
wy 1 '19*— , Węgierskie iosy 122 5 0 , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — .—, 
akcye tytoniowe — *—■, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 232‘25. — Usposobienie
wyczekujące

W ie d e ń , 16 listopada 1886, godzina 5 
minut 30, Akcye kredytowe 285'40 Anglo- 
Austr. — '— , Unionbank — *— , Kolei Karola 
Ludwika 198*50, Południowa — Rent*,  
papierowa 83 87, Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 — *—  Napoleondor 9 94.—, Rubel m -  
pierowy —-*-—, Usposobienie —.

W ie d e ń , 17 listopada 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 2 8 5 '— , Anglo- 
Austr. 114'75 Unionbank 224’— Kolej Karola 
Ludwika 1 9 8 '— , Południowa 104 50, Rento 
papierowa —■*— 5 °|0 Galie. hip. listy zastawne 
100 — Galie oblig. indemn 108 10 do 97 25 
4 1/* °/° hsty zastawne banku krajowego 9 6 '—, 
41/, pożyczka krajowa z 1888 roku — —,

N apoleondor 9.94"50 R ubel papierow y — 
U sposobienie spokojne

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 16 listopada 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo- • 
— do — ■—  z ł., żyto do — •—- zł.,
jęczmień — ‘—  do — *—  z ł., kukurudzw  — * — 
do — *— , z ł., owies —*— , do — '— ; okowito 
per 10.000 litr procent 25 25 do 25 50 złr.
S z c z e c i n , :  P szen ica  — • rzepik -------
sp iry tu s  •—  k u k u ru d za  — ■— , K olonia — '—  , 
B u d a p e s z t :  P szen ica  100 kilogr. na  w io­
snę 8 85 do 8*86 zł., rzepak (s ie rp ień -w rze  -
s i e ń  , do — '— , zł B e r l i n :  P szen ica
żó łta  ( l is t .-g ru d z .)  149 —  do — —  żyto — *—  
— *—  m, sp iry tu s  36'60, rzepakow y olei — *—  
P a r y ż :  m ąka 51 kilogr. 5 0 4 0  olej fr. 
rzepakow y — •— . fr ., sp iry tu s  — •—  fr.

Do Cfcerniowiec: o godz. 6 "min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 8 w no­
cy pociąg mięszany.

Do S t r y j a :  o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

W  Teatrze hr. Skarbka.

Pod artystycznym  kierow nictw em  

R om ana Żelazow skiego.

We środę dnia  17 listopada 1886

Wicek i Wacek

Pociągi kolejowe 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  ;

podług zegara lwowskiego

od 1 października 1886.

j komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego,
' odznaczona na konkursie dramatycznym w Warsza- 
j szawie i przedstawiona tamże 45 razy z rzędu.

OSOBY:

Jan  żymalsbi 
Jadwiga jego żona

K . “ ! “  o - - *
Rolnieki ) 
Kiepaeki ) 
Zabawuieki )
M irski )

50  i Faust
W iercińska

D c K r a k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min, 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 ^ “ iTeórka 
min. 10 rano pociąg lokalny. j ^ d r ^ e k a

Do Pod w otoczy sk z głównego dworca o jej eórki
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- p eieia) 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg i Wieek) 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu- ! Wacek) 
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min j £ aulin-a 
25 wieczór pociąg mięszany. |

Do Podw ołoczysk : z dworca Podzamcze j
o gedz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

synowie Klepaekiego

Goście. — Służba.

p. Hierowskl 
pna Cichocka 
pni Stachowicz 
p. Walewski 
p. Szobert 
p. Frenkiel 
p. Woj dało wioz 
p. Seaowski 
p. Ruszkowski 
pna Wajgel 
pni Piasecka 
pni German 
pna W ilkus 
pna Nowicka 
pna Malczewska 
p. Kwieciński 
p. Żelazowski 
pni Gostyńska 
pna W isłoboeta 
pni Borodziej 
pna Trompeteur 
p. Starzewski

Rzecz dzieje się na wsi.

Początek o godzinie 7 w ieczorem

Taonlk lwowskie] Izby handlowej 1 przemysłowej.
Lwów dnia 16 listopada 1886.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . - 

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 p r. w. a. -

„ „ „ 5 pr. w. a.
r n 5 Pr - w- a- wy­

losowane z 10 pr. prem ią . . 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a. - 

„ „ 4 pre. w. a. ■
„ „ „ 5 p r . lo s .  w 37 1. ,

Tow. Kred. gal. 4 pr. wa.los 411',  1. ;
41/* pre. „ „ 52 
4 pre. „ „ 56 J 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ;
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi J 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 l/« pr. w. a. w likwidaeyi

3 .  L i s t y  d l i  ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Z akład dla Gal. 

i Lukó w. 6 pr. los. w 15 lat.
4. O b lig i za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi , . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włoieiańsk. (daw. 6 pr.) 3 p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezkikr z r. 1883po41/, pr. wa. 
ba L e e y  miasta Krakowa . .

,  „ Stanisławowa
3 .  M o n e t y  

D ukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . .  . ,
P ó łim p e ry a ł...........................
Subel rossyjsM srebrny

pąpierowy 
00  73!S,Tek nletniealri f  1

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. *łr. et.
197 75
225 -  
282 — 
215 —

20i  EO 
228 -  
287 -
320 -

101 -
99 80

102 -
100 80

102 75
97 -- 

100 —
96 — 

100 -  
93 25
98 75

103 75 
88 - 

101 — 
97 — 

101 — 
94 25 
99 75

— 49 ~

U

104 15 105 2-5

100 - 101 -

104 —
96 25 
17 50 
29

106 -
97 50 
19 50 
32

5 83 
5 86 
9 88 

10 2 i 
1 54
i  m *

61 15

5 93 
5 96 
9 98 

10 32 
1 64 

1 1jsU 
61 85

Kars g iełdy  wiedeńskiej,
% dnia 13 listopada 1886.

1. D łn g  państwa, płacą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . ' . 83.75 83.JO
luty-sierpień . . . . . . . .  83.75 83.90

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee 84.85 85.05
kw iecień-październik..........................  85.10 85.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.— 132 50
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.80 139.3 -

.  1860 po 100 złr. 5 pre. 139.30 139.80

.  1864 po 100 złr. , . .1 7 1 7 0  1 7 2 -
* „ 1864 po 50 złr. . . 170.50 171.50

Renty Com. po 42 lir, austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................ - 156 75 157.F0
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . , 100.9-5 101.10- 
AueŁr. rento zł. wolna od podat. 4pre 113.25 113 45

5 pre. (za 100 zł. m. k.)
109.— — 
104 50 — 
104 25 104.75 
109.— 110. ~  
104.75 105.25 
105.10 105.70

3 .  O b l i g a e y e  indemn.

Czech . . • • • 
yakowiny .
Galieyi . . - 
Niższej A ustryi .
Siedmiogrodu 
W ęgier ■

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 1 1 5 .-  115.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 284 — 284.30
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . . - ...........
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. .  ....................... 231.50 231.75
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 870 — 872.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —,— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po SOOzł.m. 376 — 378 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 243.50 244 -  
Eol. Preazow-Tarn. (w. a.) a 200 zł, —. -  — 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2340 2335
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. . 197 20 197.60 
' ■■ -■ ■> ■ kb toU a wg, w*r 236 75 Sś7 —

płacą Żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k 244.— 244.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105 40 105.80 
I. kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 175 50 175.20

4 . Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Poważ, austr. zak. kr. ziem i 1/, pr. w

złocie w 50 1.......................................... 100.50 101 —
„ „ » premiowe po 3 pre. 100.75 101 25

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6  pr. 99.50 100.
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.10 100.60
n » „ » w 36 1. 5*/» pr. — — —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40 —.— 
b s * „ po 5 pre. . . 100. 100 50
« n n » po 5 pre, w
37 lataeh z w r o t n e ..........................  100.— 100 50

Banku krajów, 4‘L pr. wa. los w 51l/i 1. 97.90 97 60 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I emisyi . . . . ' .  100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  10 1 — 101,40
Gal. Zakł. kred, włość, po 6 pre. . . —.— ------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. ,
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5‘/» pro. 

t  Zaki. kr. Mems. pe 5 pro.

101.60 101.— 

10125 10L75 
sa 100 a.) 
50 101.75

(S. O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (:
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i j  

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.— 102,—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 99.10 99.50

„ po 100 zł. w. a . . .  116—  116-25
K«l. gał. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, pre................................................. 100.
atto. atto. (JaroBław-Sokal) . 100

Kol. Łwow.-Ozer.-Jas*. III. ernis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 82.

z r. 1884 , 92
s r. 1868 . —
z r. 1872 . . —,

Węg. gal. kol. a 200 *?. 5 pr. w

40 100.90 
100.30

.40 82.90 
50 9 3 . -

a. 100.50 101—

6. L  o s y,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178 —
Olarego po 40 zł. m. k ............................ 43.50 44 25
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. nt. k: 117,— 118 —
tfturtoibsw (A t)  *■ V 54.

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18-50
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 20.25 20.75
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46. — 4,7 .—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.50 4 i __
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14 60 J49o

-  „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.6(1 9 80
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................ . . 1 \7 5  19.40
Salma po 40 zł, m. k .........................  57—  57 55
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . . 5 7 .— 57 o
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30,— ~
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. , 137.50 138 25

„ „ po 50 zł, w. s. . 68.— 7 o.—•
W aldsteina po 20 zł. nt. k. . 33.— 33.75
W indisehgratzą po 30 zł. a .  £. 46 25 47.—

7 .  W e k s l e  (ab S sr.'«rh,?e!
Augsburg na 100 zł. w. p, x  — .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — —
F rankfurt za 100 mark w. b. n, —.—
Hamburg za 100 mark w. ‘ u, , — — ------
Londyn za 10 ft. «zt . . . . .  125.55 125.80
Paryż za 100 fr.. . 49.40 — 49 65.—

K nur* 'Ał*s4*.,
Dukat cesarski msn. . 5.92 — 5.94 - -

„ pełnej wagi . 5.80.— 5.82 -
Korona . . . .  . . —.— --------- ---
20-frankówka . . . .  . 9.9250 9.9351
Rossyjski im peryał . 10738.— 10 25 —
T alar związkowy . ■ — — -----------
Srebro - . . —

Z !wow8kiaJ Izby handlowo] I przemyotawo].
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 16 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

■ » » w sreb rze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pro. austr. renta marcowa , .
Akeye banku, wiedeńskiego . ,

„ „ kredytowego . , ,
Londyn . . . .  . . .

Napoleondor . . ,
Dukąt cesarski men.
Tt»\* itr;!1 jfj i

zTrT" ot.
8 * 85
85 _

113 60
101 10
871 —
284 90
125 70

9 93 V,
5 95

61 57'/,
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Upadłości.
L . 15. (8258)

W m asie konkursowej Rachm iela Gel- 
banda wyznaczam  w celu wyboru nowego 
zawiadow cy m asy w m iejsce uchylonego 
uchw ałą tu tejszego Sądu z 13 października 
1886 1. 9445 Z ygm unta  W eiu trauba, term in 
n a  dzień 1 g rudnia  1886 godz. 10 przed 
połud. w B. I.

O ezem w szystkich w ierzycieli kon­
kursow ych celem  poczynienia sw oich w nio­
sków uwiadam iam .

S tanisław ów , 9 listopada 1886.
K om isarz konkursow y.

Lesańshi.

L. 50742. (8*272)
Celem w łaściw ego za łatw ien ia  w myśl 

§. 161 ust. konk., przez uchw ałę ogółu w ie­
rzycieli, rachunku w ynagrodzenia i gotow ych 
w ydatków, przez p. adw. D ra K ra tte ra  jako 
zarządcę m asy konkursow ej Tow arzystw a 
kredytow ego m iejskiego we Lwowie za

czas od początku aż do zakończenia p er- 
trak tacy i konkursow ej, pod dniem  28 p a ­
ździern ika 1886 do 1. 50742 złożonego, w y- ! 
znaezam  te rm in  w sali rozpraw  sądu tu tej j 
szego n a  dzień  9 grudn ia  1886 o godzinie 
10 rano, o k tórym  oprócz członków w ydziału 
także w szystk ich  niezaspokojonych jeszcze 
an i też praw om ocnie n ieoddalonych w ierzy ­
cieli m asy konkursow ej i to tak  w drodze 
osobnych doręczeń, jak  i przez edykt w są ­
dzie afigow any i w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej um ieszczony, pod rygorem  §. 256 
ust. konk. zaw iadam iam .

Lwów, 7 listopada 1886.
C. k. radca  sądu krajów, 

jako kom. konk.
Bernaczek.

L , 2963-3. (8115 3— 3)
C. k. Sąd krajow y jako handlow y w 

Krakowie n a  zasadzie § 62. ord. konk. ze­
zwolił n a  otw arcie konkursu na  m ajątek 
N uchem a E isen a  w łaściciela kan toru  b an ­
kow ego i w ekslarskiego w Ja ssaeh  w R u ­
m unii pod nazw ą N  E . E isen  obecnie w 
K rakowie przyaresztow anego, a m ianowicie

n a  m ajątek  ruchom y gdziekolwiekby się ta ­
kowy znajdow ał, a na  m ajątek  nieruchom y 
o ty le , o ile takowy położonym  jest w tych  
kra jach , w k tórych  ordynacya konkurs, z d. 
25 g ru d n ia  1868 obowiązuje.

K om isarzem  konkursowym  stanaw ia 
się radcę sądu krajowego p. d ra  Ja n a  P ro ­
kopa, a tym czasowym  zarządcą m asy pana 
adw. d ra  Leona R othw eina z subscytucyą 
p. adw. d ra  H erm ana B rum m era.

W ierzycieli wzywa się nipiejszem , 
aby na  term in ie  dn ia  30 listopada 1886 
o 10 godz. rano przed kom isarzem  konkur­
sowym wyznaczonym za przedłożeniem  do­
kum entów, któreby ich  pre tensye  wykazy­
w ały, oświadczyli się co do potw ierdzenia 
tym czasow ego zarządcy m asy, lub co do 
ustanow ienia  innego, tudzież aby w ybrali 
w ydział w ierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycie li, którzy sw ych pretensyi przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta - j 
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał do dnia  12 lu te ­
go 1887 w c. k. Sądzie krajowym  w K ra ­
kowie podług przepisu ordynacyj konkus. 
unikając szkodliw ych skutków  praw a zgło­
sili, a na term in ie  na  d zień  8 m arca 1887,

o godz. 10 rano  w biurze kom isarza kon 
kursow ego oznaczonym  w yw ierzytelnili i 
swoje w nioski co do oznaczenia p ie rw szeń ­
stw a sw ych p re ten sy ) poczynili.

W ierzycielom , którzy p re tensye  swoje 
zgłoszą a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą praw o na  m iejsce tym czasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
w ierzycieli, którzy dotąd obowiązki te s p r a ­
wowali powołać ostateczne osoby, w k tórych  
zaufanie pokładają. ^

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego  pobliżu nie zam ieszk u ją , w inni są 
przy zgłoszeniu w ym ienić pełnom ocnika 
w Krakowie zam ieszkałego w eelu dorę­
czenia uchw ał sądow ych, w przeciw nym  bo­
wiem  razie na  w niosek kom isarza konkur­
sowego wierzycielom rzeczonym  na ich n ie ­
bezpieczeństw o i koszt kurato r ustanow io­
nym  zostałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursow ego um ieszczone będą w u- 
rzędowej „G azecie Lwowskiej".

T erm in do likw idaeyi oznaczony, jest 
zarazem  term inem  co do układów z w ie­
rzycielam i.

Kraków, 7 listopada 1886.
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Konkursa.
L. 6878. (8220 2— 3)

Przy sądzie wyższym w K rakow ie o- 
próżnioną została  posada ofieyała z roczDą 
płacą 900 złr., dodatkiem  aktyw alnym  240 
fcłr. i praw em  postąpienia na  wyższą płacę 
etatową.

Podan ia  o tę posadę w m yśl rozpo­
rządzenia M inisterstw a obrony krajow ej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy do 18 grudn ia  1886 do Prezydyum  
sądu wyższego.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 12 listopada 1886.

d la  uczniów  zawodu gospodarczego w k ra j. 
wyższej szkole rolniczej D ublańskiej lub w 
innym  podobnym  zakładzie rozpisuje się 
n in iejszem  konkurs do 25 g rudn ia  1886.

O te stypendya ubiegać się m ogą ty l­
ko uczniowie narodow ości polskiej, relig ii 
rz. kat urodzeni w G alicyi.

P odan ia  zaopatrzone w m etrykę uro­
dzenia, św iadectw a szkolne i legalne św ia­
dectwo ubóstw a wystosować się mające do 
K uratoryi rzeczonej fundacyi, należy w nieść 
przed upływ em  term inu  konkursow ego za 
pośrednictw em  P rzełożeństw a odnośnego Za­
kładu naukowego do c. k. N am iestn ictw a.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 11 listopada 1886.

Licytacye.
L. 1252 (8216 2 - 3 )

C. k. R ada szkolna okręgow a ogłasza 
n in iejszem  konkurs celem  sta łego  obsadze­
n ia  następujących posad nauczycielskich:

A. W  pow iecie m ieleckim  i L. 6621. (8210 1— 3)
1) P rzy  IV. klasow ej szkole ludowej i C. k. sąd powiatowy w Zborow ie po- 

w R adom yślu posada m łodszego nauczycie- daje do publicznej wiadomości, że w celu 
la  z roczną p łacą 280 złr. wa. j zaspokojenia w ierzytelności c. k. gal. uprz.

2) Posady m łodszych nauczycieli przy  j  Zakładu kredyt, ziem skiego w K rakow ie 
dwuklasow ych szkołach ludow ych w Kawę- j w kwocie 600 zł. odbędzie się w sądzie 
czynie, Padw i n a ro d o w ej, P rzecław iu  i ' tu te jszym  w dniach
Woli w adowskiej z roczną płacą po 200 zł. | 7 g rudn ia  1886.
i w W am pierzow ie z roczną płacą 240 z łr. 25 stycznia 1887
w. a. 22 lutego

3) Posady nauczycieli przy jednok la- każdym  razem  o godzinie 10 p rzed  połud. 
sowycK szkołach  ludowych w C zerm in ie , publiczna przym usow a sprzedaż realności 
K siążnicach, Rzochowie i W adowicach doi- pod 1. k. 82 wykazem hipot. 1. 21 gm iny 
nych z roczną p ła ią  po 300 złe. i wolnem Olejów objętej, stanow iącej w łasność Ja n a  
pom ieszkaniem  B orutyna z tern, iż n a  pierw szych dwóch

B. W  powiecie tarnobrzesk im  term inach  realność ta  za lub wyżej ceny
1) Posady m łodszych nauczycieli przy szacunkow ej, na  trzecim  zaś te rm in ie , 

dw uklasowych szkołach ludowych w G rę­
bowie z roczną p łacą 240 zł. i w Rozwa­
dowie z roczną płacą 270 złr.

2) Posady nauczycieli przy jednokla- 
sowych szkołach ludow ych w B aranow ie z

na  trzecim  zaś 
także i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkow a wynosi 1550 zł. 
W adyum  155 zł.
Akt oszacow ania i resztę w arunków

roczną p łacą 400 złr. gotówką i użytek z 4 licytacyjnych przejrzeć m ożna w tusądow ej
morgów 860D  g ru n tu , w Gorzycach, Ja s t-  reg is tra tu rze .
kowicach. M ieehocinie, M okrzyszowie, So- Zborów, 9 październ ika  1886.
bowie Trześni i W oli Kotowej z roczną -----------------
płacą 300 złr. i wolnem m ieszkaniem . j

Praw o p rezentow ania nauczyciela w L . 5410. (8045 2—3)
Baranow ie p rzysłużą W mu D olańskiem u C. k. sąd powiatowy w Podhaicaeh
właścicielowi obszaru dw orskiego tam że, we ogłasza, że na  zaspokojenie p re tensy i galtc. 
w szystk ich  zaś innych m iejscow ościach od- Zakładu kredytowego ziem skiego w Krako- 
nośnym  Radom  szkolnym  m iejseowym . wie w kwocie 600 zł. z. pn. odbędzie się 

Podania zaopatrzone w przepisane do- w sądzie tu tejszym  egzekucyjna sprzedaż 
kum enta służbowe należy w nieść do c. k. realności Bazylego M aruszezaka pod 1. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Mielcu za pośre 149 rep 18 w W ieizbow ie położonej, ciała 
dnictw em  w ładzy przełożonej najpóźniej do tabularnego  niestanow iąeej w drodze pu- 
31 g ru d n ia  1886. blicznej licytacyi w dniu 16 g ru d n ia  1886

Podan ia  spóźnione lub  n iezaopatrzo- o 9 godzinie rano, przy którym  to term in ie  
ue we wszystkie potrzebne dokum en a n ie  realność ta  za jakakolw iek  bądź cenę naj- 
będą uw zględnione. więcej ofiarującem u sp rzedaną zostanie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej Cenę w yw ołania stanow i kwota 1700 zł.
W Mielcu, dn ia  12 listopada 1886. W adyum  wynosi 170 zł.

___________ i R esztę w arunków licytacyjnych i pro-
L. 6745/pr. (8254 1— 3) tokół zastaw niczego opisania przejrzeć mo-

Przy  sądzie powiatowym  w Brzesku żna  w  ̂ tutejszej reg is tra tu rze .

" •  . (8244)
W celu w ydzierżaw ienia praw a poboru m yta rządowego n a  stacyaeh  m ytniezych 

poniżej poszczególnionyeh na  rok 1887 rozpisuje się pod w arunkam i w drukow aniu o- 
głoszeniu c. k. krajow ej D yrekcyi skarbu  we Lwowie z dnia 16 w rześn ia  1886 1 68955 
zaw artem i ponow ną licytacyę na dzień  30 listopada 1886.

L
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N a z w a P ;zycye 
taryfy C ena wy­

w ołania 
na jeden 

rok

Wadyum
wynosi

L icy tacya odbę­
dzie się w c. k. po­
w iatow ej Dyrekcyi 
skarbu  w Taruopoln 

na  dniu

Stacyi m ytni- 
czej i rodzaj 

tejże
Gościńca

myto 
drogowe 
za kilo 
m etrów złr. złr.

1 M szaniee m yto 
drogow e

Gościniec 
T arn o p o l­

sko - Czort- 
kowski

16 1225 205 80 listopa 1886 od 
godziny 9 rano  do 

2 po południu.
2 Kopyczyńee my 

to drogowe dtto 16 1608 268

Pisem ne oferty  zaopatrzone w przepisane wadyum  m ają być w niesione do pow ia­
towej Dyrekcyi skarb u  w T arnopo lu  najdalej do 2 godziny po południu  dnia 29 lis to ­
pada 1886.

Bliższe w arunki licytacyi p rze jrzane  być mogą w c. k. pow iatow ej D yrekcyi sk a r­
bu w T arnopolu w godzinach urzędow ych.

C. k. pow iatow a Dyrekcya skarbu  
Tarnopol, dnia 12 lis topada  1886.

(8038 2— 3)L. 19107. vwwu   }
C. k. sąd  pow iatow y m iejsko delego­

w any w Tarnow ie podaje do w iadom ości, 
że eelem zaspokojenia w ierzytelności Galie. 
Zakładu k redyt, ziem skiego w K rakow ie 
w kwocie 150 zł, aw. zpn. odbędzie s ię : 

dn ia  17 g rudn ia  1886 
dnia 21 styczn ia  1887 
dnia  4 m arca 1887 

każdym razem o godz. 10 p rzed  południem  
egzekucyjna sprzedaż p rzez licy tacyę  re ­
alności wykazem hip. 1 .115  ks. g r. gm . J a -  
strząbka nowa objętej, T om asza Chłopka 
w łasnej.

Cena w ywołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacow ania p rze j­
rzeć m ożna w reg is tra tu rze  tego sądu. 

T arnów , 30 w rześnia 1886.

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
p łacą 250 złr., dodatkiem  aktyw alnym  25 pr. j 
um undurow aniem  i praw em  postąp ien ia na 
wyższą p łacę etatową.

Podan ia  o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub pow iatow ych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
bpca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, w nosić 
flaluży w czterech  tygodniach  do 15 g ru ­
dnia 1886 do prezydyum  sądu krajow ego 
w K rakow ie.

C. k. Sąd wyższy.
Kraków, 10 listopada 1886.

Podhajce, 17 czerw ca 1887.

L. 7034 (8164 2 - 3 )

Auszugsweise Kundinachung.
D as kk Reichs - K riegs M inisterium  beab- 

s ich tig t den B edarfen  B ekleiduugs - und 
A usristungs sorten  fur die A rm enen im Ja h re  
1887, w elche d er A llgem einen K onkurenz 
vorbehalten  sind, im W ege der P rivat - Ju - 
dustrie  zu beschaffen.

E s wird h iem it zur B etheiligung  an 
diesem  U nternehm en  óffentlich aufgefordert 
und beigefug t/'dass die vollinhaltliche Kund­
m achung  sam m t Y erzeichniss der zu lie 
fernden A rtikel in d er „G azeta Lwowska,,

L. 6414. (8058 3— 3)
W spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Z akładu kredyt, gal. w łościańskiego w !ikw. 
we Lwowie przeciw  spadkobiercom  Ju rk a  
M oskałyka pto 130 złr. 11 ct. a. w. zpn. 
sprzedaną zostanie rea lność  z wyk. hyp.
1. 360 w Serafincaeh  w dniu 21 lu tego  
1887 o 9 rano.

Cena szacunkow a 300 złr.
Z ak ład  5 prc.
R esztę w arunków  przeglądnąć m ożna 

w tusąd. reg is tra tu rze .
K urator niew iadom ych w ierzycieli d r. 

F ranciszek  R auch z H orodenki.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

H orodenka, 15 w rześnia 1886.

L. 83914. (8276)
Celem obsadzenia je d n e j , ew entualnie 

więcej posad adjunktów  podatkow ych w X I und  in der O zernow itzer Z eitung yerlau tbart 
klasie rang i z ustanowionemu poboram i w orden ist.
służbowym i i obowiązkiem złożenia kaucyi V ertrags - E ntw iirfe kónnen bei alłen
służbowej w wysokości jednorocznej płacy Korps - In ten d an zen  und M onturs - D epóts 
etatow ej w obrębie galicyjskiej krajow ej e in g esrh en  werden.
D yrekcyi S k a rb u , rozpisuje się nin iejszem  Die schriftlichen  Offerte, dann  die ab - i
konkurs. gesondert beiziib ringenden  Beweis - D oku- ;

U biegający się o tę posadę w inni m ente uber das erlegte V adium  hab en  um - 
Waieść swe należycie udokum entow ane po- n i t te lb - r  nnd laag sten s bis l te n  D ezem ber , 
dania w ciągu czterech  tygodni w przepi- 1886, zwólf U hr M ittags, im E in re ichungs 
sanej drodze służbow ej do krajow ej D y- Protokolle der k. k. R eichs - K riegsm i- 
rekcyi Skarbu, udow odniając, że złożyli sterium s einzutreffen.
ż dobrym  postępem  egzam in  p rzep isany  Spater e in langende, unvollsfaudige,
dla służby przy urzędach podatkowych, że oder den B edingungen  n ich t en tsp reehende . 
w ładają językam i k rajow em i, tudzież nie- sowie Offerte welche durch  ein V adium  n ich t 
m ieckim  w mowie i piśm ie, przyczem szcze- g esich ert sind bleiben unberiicksichtig t. j 
gółowo w ykazać należy, czy i z którym i Lem berg am  l l t e n  N ovem ber 1886.
urzędnikam i podległym i W ysokiem u c. k.   j
M inisterstw u Skarbu są spokrew nieni lub L. 7033 (8131 2— 3) j
spowinowaceni. 1 i

U praw nieni podoficerowie o ile posia- ^  w j
dają wymogi ustaw ą z dn ia  19 kw ietn ia  A uf die in der G azeta Lwowska vom
1872 (Dz. p. p. Nr. 60) p rzepisane, tudzież 12 ten  N ovem berd . J . e ingeschalte te  K und- 
wyżej wymienione w arunki, m ają  pierw szeń- m aehung des k. k. R eichs - K riegs - M ini- j 
stw o przed innym i. sterium s A btheilung  12 Nr. 3200 vom 15 '

C. k. krajow a D yrekcya Skarbu. O ktober 1886 betreft der am 25ten  Novem-
Lwów, 8 lis topada 1886. ber d. J  beim  k. k. R eichs - Kriegs - Mi- j

n isterium  s ta ttfin d en d eu  Offyrt - V erhan - 
L. 62907. (8279 1— 3) d lung  auf L ieferung  von 8000 W interkot-

W celu n adan ia  k ilku opróżnionych zen 8000 Som m erdecken, 10 300 weisse 
stypendyów  z fundacyi im ienia P io tra  W ię- P ferdedeeken  fur das J a h r  1887 im W ege
oławskiego w kwocie rocznej po 150 złr. der allgem einen K oncurrenz w ird  aufm er-
a to d la  uczniów zawodu praw niczego i me- ksam  gem aeh t“ .
dycznego, w zględnie technicznego , tudzież |_________________ .__________

Gazeta Lwowska Nr. 263 z dnia 17 listopada 1886.

L. 5235. (8170 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w B rzeżanach 

w spraw ie egzekucyjnej L ibki Goldmann 
cessyonaryuszki Getzla Apfla przeciw  Hen- 
zlowi M ajblum  pto 85 zł. aw. zpn. oznaj­
m ia, źe w celu zaspokojenia powyższej s u ­
my przym usow a publiczna relicytacya części 
realności d łużnika pod lk. 129|90 w B rze­
żanach  położonych, odbędzie się w sądzie 
tu tejszym  w sali n r . 12 w dniu 20 grudnia 
1886 o 10 godzinie przed południem , na 
którym term in ie  części tej realności za ce­
nę szacunkow ą lub naw et niżej takowej 
m ożna sp rzedaną zostaną.

C ena w yw ołania wynosi 566 zł. a. w. 
zaś wadyum  56 zł 60 ct. aw. — W adyum 
złożone być winno w gotówce.

R esztę w arunków , ak t ogzekucyjnego 
oszacow ania i ek stra t tabu larny  przejrzeć 
w tus. reg isra tu rze .

O treści tej uchw ały zaw iadam ia się 
strony, tudzież Szulim a M ajera Goldmana i 
w iadom ych z pobytu wierzycieli h ipo te­
cznych do rąk  w łasnych, zaś Ozera L einera , 
A braham a Ozyasza R eichstem a, Jonasa Ho- 
n iga, C hanę R eichstein , Mendla R eichste in  
i Salam ona R eichsteina jako niewiadomych 
z m iejsca pobytu i życia do rąk ustanow io­
nego przez były ces. król. sąd pow iatow y 
w B rzeżanach kuratora adw okata  ̂dr. L e ­
ona M adeyskiego, tych zaś w szystkich w ie ­
rzycieli, którzy po dniu 30 g ru d n ia  1884 
do tabu li w eszli lub którym by uchw ała li­
cy tacy jna za późno lub wcale doręczoną n ie  
została , do rąk kura to ra  adw. d r. G o ttlieba 
z zastępstw em  adw. dr. H o lzera  w B rze­
żanach i przez edykt n in iejszy .

Brzeżany, 2 październ ika  1886.

L. 2896. (8228 2— 3)
W dniu 22 lis topada 1886 r. 22 g ru ­

dnia 1886, 19 styczn ia  1887 odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności n ie tabu  
larnej pod nr. konsk. 84 subrep. rep . 122 
w L em inie  w iel. położonej dłużnika Tym ka 
K ijaka w łasnej, w tutejszym  sądzie na  rzecz 
Z akładu kredyt, w łościańskiego na  za sp o ­
kojenie sum y 200 zł. aw. z pn., każdym

razem  o godzinie 10 przed południem  
z tern, że n a  p ierw szych dwóch te rm inach  
realność ta  za cenę szacunkow ą lub wyżej 
n ie j, zaś n a  trzecim  także i niżej ceny 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkow a 350 zł.
W adyum  wynosi 10 prc. 35 zł.
R esztę w arunków  w tu tejszej 

s tra tu rze .
Z c. k. sądu pow iatow ego.

Starem iasto, 10 sierpnia  1886.

reg i-

L. 7689. (8266 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G lin ianach  

ogłasza, źe w tut. Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano  w dniach  16 listopada i 
16 g rudn ia  1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dn ia  17 styeznia 1887 naw et poniżej 
takow ej, licy tacja. 3|6 części realności we­
d ług  wyk. hip. 125 gm in’' kat. Poluchów  
do T ańki Z ołn ier, M alańki D anilczuk i nieob. 
m asy spadkowej po ś. p. Ignacym  K inaszu 
w łasnej, na rzecz M anesa L ieberm ana pto 
120 z łr. i 50 złr. zpn.

C ena w yw ołania 544 złr.
W adyum  54 złr. 40 ct.
R eszta  warunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tab u la rn y  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hypotecznych u stan a ­
w ia się kuratorem  p. Rudolfa K oerbera.

W  razie  n ieudałe j sprzedaży n a  po­
w yższych term inach  w yznacza się do p rze­
słuchan ia  w ierzycieli h ipo tecznych  term in  
n a  dzień  17 styczn ia  . 1887 o godz. 4 po 
południu .

G liniany, 25 w rześnia 1886.

L, 6451. (8270 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uw ia­

dam ia, źe celem zaspokojenia sum y 175 zł. 
z pn. przez F rad lę  M enkes i innych  p rze­
ciw Piotrow i i A nastazy i Halczakom  w yw al­
czonej, przedsięw eźm ie w usadow ej kance- 
lary i w dniach  25 listopada,* 30 grudn ia  
1886 i 28 styczn ia  1887, każdokro tn ie  o 
goazm ie 10 przed południem  przym usow ą 
p rzetargow ą sprzedaż realności dłużników  
P°ń lk. 118 w Ł anach  w starostw ie lwo- 
w skiem  położonej, wykazem  hipotecznym  
1. 149 objętej.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sz a ­
cunkow a 650 zł., zakład wynosi 65 zł. aw.

G dyby n a  trzecim  term in ie  sprzedaż 
do sku tku  n ie  przyszła, u stanaw ia  się do 
u łożenia  w arunków  ułatw iających te rm in  na  
23 lu tego  1887 o godz. 8 rano.

R esztę  warunków  licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i protokół oszacow ania przejrzeć 
m ożna w tut. sąd. reg is tra tu rze .

Szczerzec, 22 lipca 1886.

L. 3007. (8271 1 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w  dn iach  23 listopada 1886 
i 22 g ru d n ia  1886 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 31 styczn ia  1887 naw et p o ­
niżej takow ej, licytacya realnośei nr. 28 
w edług wykazu hipotecznego 194 księgi 
gruntow ej dla gm iny N iegow iee A ndrzeja 
Szew czuka w łasnej, na  rzecz L ejzo ra  M en­
dla pto 200 zł. zpn.

C eua wywołania- 2995 zł., wadyum  
300 zł.

R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 
w yciąg tab u larn y  wolno p rze jrzeć  w tu są ­
dowej reg istra turze.

D la w ierzycieli hipotecznych usU ua- 
w ia się kuratorem  p. S tefana K asady z N ie- 
gowiec.

W raz ie  n ieudałej sprzedaży na po­
w yższych term inach , wyznacza się do p rze­
s łu ch an ia  w ierzycieli h ipotecznych te rm in  
n a  31 styczn ia  1887 r. o godzinie 4 popo­
łudn iu .

Wojniłów, 30 czerwca 1886.
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L. 6391. (8202 3 —3) > Iwowskiem  położonej wykazem hipot. 38

W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie tejże gm iny  objętej Iw ana C zarnego wła- 
10 rano w dniach  19 listopada i 20 g ru - snej na  zaspokojenie p re ten sy i c. k . uprz. 
dn ia  1886 powyżej eeny szacunkowej, zaś galic . Z akładu  k redyt, w łościańskiego w li- 

fcznia l ' 10” ------"  ' -----------  — ei*. Tłnwi

:ya reab
położonej, M aruni i A n u iu sia  ------ , _  _
w łasnej, n a  rzecz Z ak ładu  kredytow ego ceny szacunkow ej 400 zł. 
w łościańskiego w iikw idacyi we Lwowie cenę za złożeniem  żniżonego w adyum  20 
pto 11 r a t  po 13 zł. i pto 162 14 ct, zpn. zł. w tusądow ej k ancelary i sp rzedaną zo- 

C ena w yw ołania 400 zł., wadyum 40 zł. s tan ie .
R esztę w arunków  wolno p rze jrzeć  D alsze w aruki przejrzeć m ożna w tu-

w tus reg is tra tu rze . sądowej reg is tra tu rze .
D la n ieznanych  z życia i m iejsca po- Szczerzee, 14 w rześnia 1886.

bytu w ierzycieli, ustanaw ia  się ku ra to rem  ___________
c. k notaryusza Jasińsk iego . L. 7774. (8232 2— 3)

W  raz ie  n ieudałej sprzedaży n a  po- C. k. sąd powiatowy w Szczereu uw ia-
wyżzzych te rm in ach , wyznacza się do prze- dam ia, że do przym usow ej lieytacyi rea l- 
słuchan ia  w ierzycieli h ipo tecznych  te rm in  ności pod 1. 76 w P orszn ie  w starostw ie  

dzień  21 styczn ia  1887 o godzinie 4 Iwowskiem położonej wykazem hipotecznym
136 tejże gm iny  objętej m ał. Jakóba, K ata­
rzyny  i T eodora Nowaków w łasnej, n a  za­
spokojenie p re tensy i c. k. uprz. galic. Z a­
kładu  kredytow ego w łościańskiego w likwi- 

2789. (8204 3— 3) dacyi we Lwowie, w yznacza się now y te r-
D nia  19 lis topada, d n ia  i 6 g rudn ia  m in na 25 listopada 1886 r, o godzinie 11l- i i    i-onlnnW 1 niip.l’ ftftTlT

telności tej wedle dom. 21 pag. 349 n. 20 W adyum  w ynosi 5 prc ceny wywoła-
on za h ipotekę służącej, a wedle protoKołu n ia  t. j .  kw otę 20 zł. jy. a., k tóre  każdy
uchw ałą ts. de pr. 13 m arca 1886 I. 3431 chęć kupien ia  m ający, w inien złożyć przed
do wiadomości sądu przyjętego egzekucyjnie rozpoczęciem  lieytacyi do rąk komisyi. 
oszacow anej na  rzecz tarnopolskiej kasy j D alsze w arunki, w yciąg h ipo teczny  i
oszczędności w jednym  term in ie  na dniu 22 ak t oszacow ania m ożna w tus reg is tra tu rze
g rudn ia  1886 o godz. 10 rano, w zabudo- przejrzeć lub odpisać,
w aniu sadowem  w biurze nr. 3. j K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli

S przedaż ta  dokonaną zostanie w je -  .h ipo tecznych  adw. dr. W eis a zastępcą te -  
dnym  tylko term in ie , naw et poniżej e e n y jg o ż  adw. d r. R ares.

n a
popołudniu.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 18 w rześnia 1886

1886 i dn ia  15 stycznia l» » r  Kaz,uyw L ł' J iau u , uw „„ ____
zem o godzinie 10 ran o  w sądzie tu te jszym  szacunkowej 600 zł. za jakąkolw iek cenę
odbędzie się egzekucyjna publiczna licy tacya za złożeniem  zniżonego w adyum  30 zł 
realności całej n r. k. 124, K arola Szym ań- w tusądow ej kancelaryi sp rzedaną zostanie,
skiego w łasnej w Gdowie, dalej V* części D alsze w arunki przejrzeć m ożna w tu-
realności n r. k. 246 i V* części realności sądowej re g is tra tu rz e . 
nr. k. 332 w Gdowie, P io tra  K opery wła- Szczerzee, 15 w rześnia 1886.
snych, na  pokrycie pretensyi Stow arzyszę- ___________
n ia  pożyczkowego i oszczędności „W zajem na L . 2221. (8221 2— 3)
pom ocu w Podgórzu w kwocie 80 zł. zpn. D n ia  21 g rudn ia  1886 o godzinie 10J/a

Cena w ywołania pierw szej wynosi rano  odbędzie się publiczna sp rzedaż  rea l- 
1445 zł., d rugiej 526 zł., w końcu trzecie j ności pod 1. k. 86 w Szczepanow ie wyk. 
12 zł. 50 e t, zaś wadyum dziesiątą  część h ip . 86 księgi g run tow ej gm iny  Szezepa- 
te jże  ceny w yw ołania. nów objętej C haskla B londera w łasnej, na

R esztę  w arunków  można przejrzeć w rzecz D aw ida W eisera, celem zaspokojenia
tutejszosądow ej reg is tra tu rze . sum y 600 złr.

K urato rem  niew iadom ych w ierzycieli Cena w yw ołania 740 z łr
m iejscow y c. k. no taryusz p. B r. Rogalski W adyum  74 z łr.
ustanow iony. A kt oszacow ania, w yciąg h ipoteczny i

C. k. sąd  powiatowy. w arunk i licy tacy jne przeglądnąć m ożna w
Dobczyce, 30 lipca 1886. reg is tra tu rze .___________ T erm in do ułożenia lżejszych w arun-

L. 9722. (8205 3—3) ków wyznacza się  n a  dzień  21 g ru d n ia  1886
W tu t. sądzie odbędzie się  o godzinie o 4 po południu.

 ; 9.8 orni- C. k. S

UUJ Ł“■ V   ‘ M.
w yw ołania, za jakąbądź cenę ofiarowaną 

C enę w yw ołania stanow i w artość są- 
dowem  oszacow aniem  wypośrodkow aną w 
sum ie 2335 zł. 37 ct.

W adyum  wynosi 230 zł.
D la w ierzycieli in teresow anych  u s ta ­

nowionym je s t k u ra to r adw. dr. Horowitz, 
a zastępcą tegoż adw. d r. B laustein .

C. k. sąd obwodowy 
T arnopol, d n ia  23 październ ika  1886.

L. 1823. (8043 2 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y w Jordanow ie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 312 zł. 16 ct. wa. zpn. 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego w li- 
kw idacyi we Lwowie p rzedsięw ziętą zosta­
nie sprzedaz przez publiczną licytacyę r e ­
alności pod 1. k . 178 su b r. 64 w Spy tkow i­
cach położonej, egzekutów  n ie le tn ich  P io ­
tra , M agdaleny i Józefa M aciaszków  i m asy 
spadkowej leżącej W iktoryi M aciaszków i 
m asy spadkowej leżącej W iktory i M aciaszek 
w łasnej, w dniach 15 g rudn ia  1886, 15 
styczn ia  i 15 lutego 1887, każdym  razem  
o godzinie 10 rano  w gm achu sądowym.

Cena w yw ołania 400 zł. aw.
W adyum 40 zł. aw.
R esztę w arunków licy tacy jnych  można 

p rzejrzeć w tu tejszo  sądowej reg is tra tu rze  
C. k. sąd  pow iatow y 

Jordanow , d n ia  8 czerw ca 1886.

Lwów, 25 w rześnia 1886.

L. 14544. (8153 2 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

n in iejszem  rozpisaną n a  dnie 14 g rudn ia  
1886 i 14 styczn ia  1887 zawsze o godzinie 
10 rano w gm achu sądow ym  odbyć się m a­
jącą przym usow ą publiczną sprzedaż m aję­
tności objętej wyk. hip. 1. 821 gm iny k a t. 
Sokala d łużniczki Sim y lo  In g en d  2o Lo- 
kerm ann  w ła sn e j, celem zaspokojenia p re ­
tensy i G inendli H efter w ilości 85 złr. 
w. a. zpn.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się m ającej m ajętności w 
ilości 130 złr. w. a.

W adyum  zaś 13 złr.
W pierw szym  i drugim  te rm in ie  na­

być m ożna tę m ajętność ty k o  za cenę wyż­
szą lub nie n iższą od ceny szacunkowej, na 
trzecim  zaś i poniżej tej ceny.

W yciąg tab u la rn y , akt oszacow ania i 
resz te  w całości przytoczonych warunków  
licytacyjnych przejrzeć można w re g is tra tu ­
rze tu t. Sądu.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
zosta ł zam ianow any p. adw. dr. Filipow ski.

Sokal, 20 października 1886.

* ---- 0 „ w
10 rano w d n iach  25 lis topada  i 23 gru 
dn ia  1886 powyżej ceny szacunkow ej, zaś 
dnia 27 styczn ia  1887 naw et poniżej tako­
wej, licytacya rea lności 1. 43 w H aliczano-
w ie, w edług wykazu hip. 1. 97 gm iny  kat.

w łasnui. na

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 31 m aja  1886.

L. 8062. (8233 2 - 3 )
wie w edług wykazu nip. i. *’“**• W  c. k. Sądzie powiatowym  w UlaDO-
H aliczanów , M ichała Sadow ego w łasn ej, na w ie odbędzie się w dniu 20 grudnia 1886

« ,łn£ó. n 11 <?odzinie nrzed południem  sprzedaż zaH aliczanów , M ichała Sadow ego un i r» ^  x  "  ____
rzecz c. k. uprzyw . Zakładu kredyt, w łość, o 11 godzinie przed południem ” sprzedaż za
w Iikwidacyi p to  21 r a t  po 24 zł. i jednej jakąkolw iekbądź cenę rea lności pod lk. 209
n a  23 zł. 50 ct. z pn, w Pyeznicy położonej, w ykazam i hypotecz-

Cena w yw ołania 800 zł., wadyum  80 zł. nem i 1 225 i 541 objętej, i F ranciszka Ogo-
R esztę w arunków  i wyciąg tab u larn y  n a  w łasnej, celem  zaspokojenia w ierzytel

wolno przejrzeć w tus. reg is tra tu rze . ności A lte ra  Leiby B anda w kwocie 12 złr.
D la w ierzycieli hipotecznych, u stan a - 50 ct. i 19 złr. w. a. zpn.

n - j  „ Tł0. r,t,na szacunkow a wv

L. 16646. (8120 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w T a r­

nopolu o g ła sz a , że publiczna przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. 61 w D ołżance 
położonej wedle wykazu hip. 67 i 345 do 
masy spadkowej Ju rk a  D achniew icza i Tom­
ka D achniew icza należącej w tu tejszym  c. k. 
Sądzie na rzecz c. k. uprz. Z akładu kredy-

u m  w ic ia ju ic ii —r -------- „
w ia się kuratorem  Iw an a  Sadowego z H a-
liczanow a.

Gródek, 8 październ ika 1886.

L. 4405. (8207 3 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w B udkach

 linwLifliyi r?nin.

C ena szacunkow a wynosi 209 złr. 
W adyum  30 złr. w. a.
R esztę  warunków licytajnych  m ożna 

przejrzeć w tus. registraturze.
U lanów , 22 października 1886.

Ces. król. sąd powiatowy w AVUUJV.aL.ll j 
sprzeda w drodze publicznej liey tacy i dn ia  L. 14608. ~ (7953 2 —3)
24 listopada i 29 g rudn ia  1886 o godzinie O dnośnie do tutejszo sądowego” edyktu 
10 ran o  w budynku sądowym realność wy- z 30 czerw ca 1886 do 1. 8292 umieszczo 
kazem  hip . księg i gruntow ej Błozew dolna 1. nego w „Gazecie Lwowskiej" n r. 169 171 i™ flnlam 13 * 1 ~ j ------l 1; „„i-,.

L  3946. ~ - (7862 2— 3.
W dniach  16 g ru d n ia  i 886, 27 stycz­

n ia  i 24 lu tego 1887 o godzinie 10 przed
południem  przeprow adzoną zostanie przy- --5----- —. - r - — — ——
m usowa sprzedaż rea lności pod n r. k. 17/11 towego w łościańskiego dnia  10 g ru d n ia  1886 
w W oli wadowskiej położonej. godzinie 9 przed południem  z tem  przed-

Cena szacunkow a w ynosi 760 zł. aw. sięwzi§tą zostan ie , że n a  tym  te rm im e re - 
W adyum 76 zł. aw. alność ta  za jakąkolw iekbądź cenę sprzeda-
A kta oszacow ania i w arunki licytacyjne nąi zostanie, 

m ożna p rzeglądnąć w reg is tra tu rze . W adyum  wynosi 5 prc. ceny szaeun-
O. k. sąd powiatowy kowej.

Radom yśl, dnia 19 sierpn ia  1886. R esztę warunków , tudzież w yeiąg h i­
poteczny realności p rzejrzeć m ożna w tu-

L . 5469. (8144 2—3) tejszej re g is tra tu rz e .
W spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzyw. Tarnopol, 18 s ie rp n ia  1886.

galic. Zakładu kredyt, w łościańskiego w li- ----------------
kwidacyi we Lwowie przeciw  A nnie lo  So- L. 1 (4 y i. (7848 2— 3)
jowej 2o W ęglow ej pto 23 ra t  po 18 złr. D nia 10 g ru d n ia  1886, 10 stycznia  

[ zpn. odbędzie się w dniach 17 g rudn ia  1887 1 10 lutego 1887 każdym razem  o 10 
11886, 21 s tycznia , 25 lutego i 4 m arca godzinie przed południem  przedsięw eźm ie
‘ 1887 każdorazowo o godz. 10 zr&na w tu- tu tejszy  sąd egzekucyjny publiczny p rze ta rg  

tejszym  sadzie przym usowa sprzedaż rea l- realności stanow iącej całe ciało hypoteczne 
ńości pod 1. k. 29 lw h. 35 w R adw anie po- wyk. 82° 1 połowy c iała  hipotecznego 
łożonej gminy k a tastra ln e j Zulice pow ia-

B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w re- tu Złoczowskiego objętej, M ortka Rozena
g is tra tu rze . w łasnej w celu zaspokojenia 5 r a t  pożycz-

Kur&torem niew iadom ych w ierzycieli kowych z sum y 700 złr. a. w. po 35 złr.
t t t ł - -■>—» — in— a.  w. zpn. na rzecz ealicviskieffo Zakładu

K&ZtiIli 111̂1. .. __
30 objętą, Iw an a  G nypa w łasną, celem  za 
spokojenia p re ten sy i M enaszego M antel
w kwocie 100 zł. z pn.

dwóch term inach  zostanie

172 podaje  do wiadomości, że licy tacya re 
alności Zepy Zukerkandlow ej pod 1. 1926 
w T arnopolu  położonej odbędzie się w tu ­
tejszym  sądzie "  10

m ianow any p. W ładysław  T rzecieski. 
C k. Sąd powiatowy. 

D ąbrow a, 9 czerw ca 1886.

L. 5697. (8143 2 —3)
-zonei ocmeuŁie »ie v* uu - , W  spraw ie egzekucyjnej e. k. uprz.

*  t l f l - W  - »  V  M  W l .  £
1 u  * w yw ołania lub g ru d n ia  1 8 8 6 podnastępu jącem i w aru n k am i. *  i An ni« Stnekom  Dto 294 złr. trzecim  zas i poniżej takow ej, jednakow oż

k t n v » i  snrzedana. i __ i*r i. ^ Złr- ’ I w ^ c W Z d n i a  1886,Z 2 nie niżej kw oty°1230 złr. T  w. s p ^ e d a n ą .

a. w. zpn- na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytow ego ziem skiego w Krakowie.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 1400 
z łr. w. a.

Z akład  140 złr. a. w.
P rzy  powyższych dwóch p ierw szych 

term inach  zostanie wspom niona realność

wywołania wynosi 
W adyum  250 złr.
Sprzedaż nastąp i także niżej ceny wy- 

| w ołania za  jakąbądź cenę. *
R esztę w arunków  m ożna przejrzeć w 

I reg is tra tu rze .
T arnopol, 16 październ ika  1886.

|L . 5316. (8151 2 - 3 )
blurzt} W  spraw ie egzekucyjnej A braham a Lan-
N iew iadom ych w ierzycieli zaw iadam ia d e re r przeciw Ignacem u K ulig i A nieli K u­

sie  do rak  kura to ra  p. K azim ierza Kurka lig  pto 600 zł., odbędzie się w sądzie tut.
w R udkach  w d n iach  13 grudn ia  1886, 17 styczn ia  i

R udki’ 28 w rześnia 1886. 21 lu tego 1887, każdym razem  o godzinie
’ lOtej rano  egzekucyjna publiczna sprzedaż

L  3915 (8229 2 — 3) rea lności pod lk. 65, 66 w Suchy położonej,
’ W dn iu  24  listopada 1886, 28 gru- egzekutów  w łasnej, ciała tabularnego  nie

AOUIUVVV  ^
wyżej takow ej sprzedaną.

Celem ułożenia  warunków  uła tw ia ją­
cych, wyznacza się  te rm in  n a  dzień  29 g ru ­
d n ia  1886, godzinę 12 w południe.

Cena w yw ołania 466 zł., wadyum
46 zł. 60 ct.

Bliższe w arunki, w yciąg h ipoteczny i
protokół oszacow snia p rzejrzeć m ożna w re- 
g istuaturze,

W dniu  24 listopada i» a o , 20 gru- Cg/iCauiiu»ł   ttf ......
dn ia  1886 i 27 sty czn ia  1887 odbędzie się stanow iącej, protokołem  tutejszo-sądow ą re- 
przym usow a sprzedaż realności n ie tab u la r-  zolucyą z d n ia  20 listopada 1879 1. 846 do 
nej pod n r. k. 208 sub. rep. 146 w L en i- wiadomości sądu przyjętym  egzekucyjnie_  ^ „ t  1 W iauuuiuooi O--------
n ie  wielkiej położonej, dłużników  Iw an a  i n adza ję te j, zaś protokołem  de p raes  8 m aja 
M aryi Seginów w łasnej, w tu tejszym  sądzie 1885 1. 2542 oszacowanej, 
na  rzecz Z ak ładu  k redy t w łościańskiego N a p ierw szych dwóch term inach re a l­
n a  zaspokojenie sumy 49 zł. aw. z p. n. ność powyższa sp rzedaną będzie za lub wy- 
każdym  razem  o godzinie 10 p rzed  połu- żej ceny szacunkow ej, n a  trzecim  zaś i po- 
dniem  z tem , że n a  p ierw szych dw óch te r- n iżej takow ej.
m inach  rea lność  ta  za cenę szacunkow ą lub Cenę szacunkow ą stanow i kw ota 1200
wyżej n ie j, zaś na  trze  im  tak że  i n iże j zł., w adyum  120 zł 
ceny sp rzedaną  będzie  1-----L- *

C ena szacunkow a 200 zł.
W adyum  wynosi 10 prc. tj  20 zł. 
R e -z ta  w arunków  w tu tejszej re g i­

s tra tu rze .
Z  c. k. sądu powiatowego.

S tarem iasto , 14 s ie rp n ia  1886.

CIUJ uiu j.r«v
R esztę  warunków, p rzeg lądnąć  m ożna 

w tutejszo-sądow ej reg is tra tu rze .
S iem ień, 20 w rześn ia  1886.

L. 7773.

L. 14549. (8178 2— 3.)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu  po ­

daje do wiadom ości, że celem ściągnięcia  
3 ru t pożyczkowych po 40 zł. 50 ct. i resz ty  

77g> (8231 2— 3) w ierzytelności w kwocie 699 zł 43 ct. zpn
C. k. sąd  pow iatow y w Szczereu uw ia- zarządził przym usow ą sprzedaż realności 

ip lo  rin ni"7vmnsowei lieytacyi real- dłużników, M ojżesza i Pesi M uschel w T ar-

M acieiowi i A nnie otnęKom pto 20* --------- j j  j --------
odbędzie się w dniach 17 g ru d n ia  1886, 2 me niżej kwoty 1230 złr. a. w sp rzedaną,
stycznia  i 25 lu tego 1887 każdorazowo o Gdyby jed n ak  przy powyższych trzech
godzinie 10 rano w Sądzie tu tejszym  przy- term inach  w spom niona kw ota 1230 złr. aw 
m usowa sprzedaż realności pod lk. 56 w osiągniętą być m e m ogła na  ten  wypadek
R adw anie położonej lw h. 91 i 92 objętej. w yznacza się celem ułożenia  p rzystępm ej-

C ena w yw ołania wynosi 600 złr. szych w arunków w tu tejszym  sądzie te rm in
W adyum  60 złr. a a  dz3eń 10 lu teS° 188 / 0 4 g °d z 'n ie  po
Bliższe w arunki do p rze jrzen ia  w re - południu. . . . . .

, D la  niew iadom ych z życia 1 m iejsca
glS T u t o r e m  niew iadom ych w ierzycieli pobytu wierzycieli jak  rów nież tych, którzy- 
m ianow any p. W ładysław  Trzecieski. Prawo. po dnm  8 sierpnia 1886

Dąbrowa, 26 czerw ca 1886. do sprzedać stę m ającej realności naby li 1
ł  ty c h , którym by m n iejsza uchw ała albo

j  ,5034 (8162 2 —3) w cale albo za późno doręczoną została , u-
C. k. Sad pow. m iej. del. S. I I  we stanowiono k u ra to ra  w osobie adw. d ra  Bil- 

Lwowie podaje do pow szechnej wiadomości łe ta  w Złoczowie 
że w celu zaspokojenia pretensy i c. k. u- Złoczów, 14 październ ika 1886.
przy w. Z akładu  kredyt, w łościańskiego w -----------------
Iikwidacyi we Lwowie w kwocie 168 złr. L. 56^6. . (8145 2 3)
40 ct. pochodzącej z większej sumy 200 zł. W spraw ie Józefa M ichonskiego 1 Ma-
zpn. odbędzie się w sali rozpraw  sądu tu t. ry an n y  B e rn a t pto 166 z łr . 52 c t odbędzie 
tylko na  jednym  te rm in ie  tj. dn ia  16 g ru - się w dm ach  17 g rudm a 1886, 21 stycznia 
dn ia  1886 o godzinie 10 rano egzekucyjna 1 25 lutego 1887 każdorazowo o godzinie 
publiczna sprzedaż realości pod 1. k. 135 10 rano w sądzie u tejszym  przym usow a 
14 w Zaszkowie położonej, wykazem  hip. sprzedaż re a ln o ść  lw h. 31 w gm inie Dą- 
1 305 księgi gruntow ej gm iny katastra ln . brów ki b reńsk .e  obję ej, do m asy spadko- 
Żaszków objętej, spadkobierców Szym ona wej M acieja M ichonskiego, a w zględnie te- 
rec te  Seńka Jastrzębsk iego , a to pełno le- goż spadkobierców  należącej, 
tn ich  Iw an a , Anny, M ichała i H ryn ia  Ja- C ena w yw ołania wznosi 1792 złr.
strzębsk ich  i m ało letn ich  Paw ła i M arty  12 ct. w, a.
Jastrzębsk ich  w łasnej, powyższą p re tensyą  ^ adyutri *80 złr.
zpn. obciążonej pod lżejszem i w arunkam i 1 B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w re -
że na tym term in ie  rea lność  ta  ryczałtowo g istra tu rze . . . .  . • r
naw et niżej ceny w yw ołania za jakąbądź K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli
cenę sprzedaną zostan ie  m ianow any p. W ładysław  T rzecieski.

C. k. sąd powiatowy w o zczercu  uwm * 1 łiaintjunii £”■ “J    o *
dam ia, że do przymusowej liey tacy i r e a l- j  dłużników , M ojżesza i Pesi M uschel w T ar-1  realności przy udzieleni
ności pod 1. 137 w P orszn ie  w s ta ro stw ie  ’ nopolu pod lk. 248/261 położonej, w ierzy- 400 złr. a. w. p rzy jęta .

» p rzeu a iiłj z u s ia m o  ■   * „
Cenę w yw ołania stanow i w artość tej j D ąbrow a, 26 czerw ca 1886.

realności przy udzieleniu  pożyezKi w sum ie



L 4572. (8188 3 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się dn ia  

«0 listopada 1886 o godzinie 9 p rzed  poł. 
hcytacya połowy posiadłości w edług wyk. 
hipot. 90 i całej wyk. h ipot. n r . 91 księg i 
gruntow ej W ojniłów  objętej posiadłości Iw a- 

B ełeja P etrów  w łasnej, na rzecz S zy ­
mona H ochw eissa pto 200 zł., n a  którym 
term inie posiadłości te  za lub poniżej ceny 
szacunkowej najw ięcej ofiarującem u sp rze ­
dane zostaną.

Cena w yw ołania 857 zł 
W adyum  86 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg tab u la rn y  wolno p rzejrzeć w tusą- 
dowej reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli h ipotecznych u s tan o ­
wiono kuratorem  p. M ichała  K ołbreckiego 
1 W ojniłowa.

W ojniłów, 22 w rześn ia  1886.

L. 5871. (8184 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w M yślenicach 

ogłasza, iż w dn iach  29 lis to p ad a , 20 g ru ­
dnia  1886 i 28 styczn ia  1887 o godz. lOtej 
z rana , odbędzie się  w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 176 
w Dolnej wsi położonej w ed ług  1. wh. 162 
ks. gr. tejże gm iny dłużników F ranc iszka  
i Anny Klusków w łasnej, na  rzecz gal. Z a ­
kładu kredytów , ziem skiego w Krakow ie o 
135 zł. wa. zpn.

Cena w yw ołania 400 zł. aw.
W adyum  wynosi 40 aw 
W yciąg h ipoteczny  i re sz tę  warunków  

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej. 
M yślenice, dn ia  5 październ ika 1886.

L. 5326, (8137 3— 3)
Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, że 

celem zaspokojenia p retensy i B ern ard a  Be- 
tle ra  w kwocie 500 zł. a. w. zpn. odbędzie 
się w tu tejszym  sądzie na  dniu 24 listopada 
1886 o godzinie 10 rano  ponow na p rzym u­
sowa sprzedaż %  części ciała h ipot. wyk. 
hip. 1. 235, dalej połowy c iała  hip. 1. 437 
w ksiedze g ru n t, gm iny M oszczanica obję­
tych, tudzież połowy c ia ła  h ip. wyk. hipot 
47 w księdze gruntow ej gm iny s ta ry  Ży­
wiec objętego, a na  im ię D aw ida H olcera, 
a w zględnie tegoż m asy spadkow ej zap i­
sanych.

Cena w yw ołania w ynosi 350 zł.
W adyum  35 zł. aw.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli, ustanow iony zosta ł adw . d r. B ogdani 
w Żywcu.

Żywiec, dnia 28 w rześnia 1886.

L . 5894. (8186 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y w M yślenicach 

ogłasza, iż w dn iach  29 listopada, 20 g ru ­
dnia 1886 i 27 stycznia  1887 o godz. 10 z ran a  
odbędzie się w gm achu sądow ym  przym u­
sowa sprzedaż realności pod lk. 230 w My­
ślenicach położonej, w edług 1. wh. 300 ks. 
g r. tejże gm iny dłużników  Józefa i K une- 
gundy Pardyaków  w ła sn e j, na rzecz galic. 
Z akładu kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie o zap łacenie  4 r a t  pożyczki po 10 zł. wa.

C ena w yw ołania 400 zł. aw.
W adyum  wynosi 40 zł. aw.
W yciąg hipo teczny  i resztę  w arunków  

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.
M yślenice, 23 w rześn ia  1886.

fórper btlbettbe fłłealitat att erften jtoei 
rninert bie am 25 Slobember urn om 16 ®e= 
gember 1886 n u r itber ober nun  ben ©djći- 
jjuttgS inert, bagegert beim britten Serm ine am 
20 Sanner 1887 aud) unter bcm ©djafcungS* 
mert im t)g. ©ebaube jebeSmal urn 10 Uljr 
S3ormittag§ ejefutm beraujjert roerben ttńrb. 

2)er © c|d§ung8wertt) betrdgt 540 fi. 
SBabium 54 ft. 

$ te  iibrigen SigitationSbebingungen fórt*) 
nen in  ber §g. jftegifiratur eingefefjen merben. j 

Sołotw ina, am 20 ©eptember 1886.

L . 3587. (8157 3— 3)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniaeh  30 listopada 
1886 i 22 g ru d n ia  1886 za lub powyżej 
ceny szacunkowej licy taeya posiadłości w y­
kazem  hipotecznym  87 księgi g runtow ej 
gm iny  H um enów  objętej S tefana M elnyka 
w łasnej n a  rzecz N echem iego M iihlsteina 
pto 250 złr. zpn-

Cena w yw ołania 150 złr.
W adyum  15 złr.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusą- 
dowej reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli h ipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  Iw an a  N iem aka z H u- 
m enowa.

W  razie  n ieudałe j sprzedaży na p o ­
wyższych te rm in ach , w yznacza się do p rze­
s łuchan ia  w ierzycieli h ipotecznych te rm in  
n a  dzień 22 g rudn ia  1886 godz. 4 po po­
łudniu .

W ojniłów , 27 lipca  1886.
I
L. 5419. (8183 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w M yślenicach 
ogłasza, iż dn ia  29 listopada 1886 o godz 

j 10 rano odbędzie się w gm achu sądowym  
| przym usow a sprzedaż połowy realności 
■ w D olnejw si położonej, w edług lw h. 277 

ks. g rt. tejże gm iny, d łużnika W ojciecha 
S zk larza  w łasnej, n a  rzecz Józefa P e rlb e r- 
g e ra  pto 112 zł. aw. zpn.

C ena w yw ołania 300 zł. aw.
W adyum  wynosi 30 zł. aw.
W yciąg hipoteczny i resz tę  w arunków 

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej. 
M yślenice, 6 października 1886.

L. 10421. (8180 3 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dn iach  25 listopada 
1886 i 2 g rudn ia  1886 powyżej ceny sz a c u n ­
kowej, zaś dn ia  27 styczn ia  1887 naw et 
poniżej takow ej, licytaeya realności 139 
w Nadziejow ie położonej, ciała tabu larnego  
niestanow iącej, Sem ka Szegedy w łasnej, 
na rzecz M arkusa G otterm anna pto 53 zł. 
96 ct. z pn.

Cena w yw ołania 650 zł. w adyum  65 zł. 
R esztę warunków , ak t op isan ia  i osza­

cow ania wolno p rzejrzeć w tu  sądowej re- 
g istra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli, jest M ichał W itw ieki ku­
ratorem  ustanow iony. W r»zie n ieudałej 
sprzedaży na  powyższych te rm inach  wy­
znacza się do p rzesłuchan ia  w ierzycieli 
te rm in  na  dzień 27 sty czn ia  1887 o godz. 
4 po południu.

D olina, 20 p aździern ika  1886.

L . 5868. (8185 3— 3)
C. k. sąd powiatowy M yśienicki og ła­

sza, iż w dniach  22 listopada i 20 g rudn ia  
1886 o godzinie 10 z ra n a  odbędzie się w 
gm achu sądowym przym usow a sprzedaż re­
alności pod lk. 21 w M yślenicach położonej, 
Jan a  i E leonory  m ałż. S taniszów  w łasnej, 
a a  rzecz galic Z akładu kredyt, ziem skiego 
W K rakow ie o 838 zł, wb.

C ena w yw ołania 2500 zł. wa.
W adyum  wynosi 250 zł. wa.
W yciąg hipoteczny  i re sz tę  warunków  

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej. 
M yślenice, 7 października 1886.

L. 5893. (8187 3 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y M yślenicki og ła­

sza, iż w dniaeh 29 listopada, 20 grudnia  
1886 i 27 stycznia  1887, o godz. 10 z ran a  
odbędzie się  w gm achu sądowym  p rzy m u ­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 10 i 67 
w O sieczanach położonej, w edług lwh. 12 
ks. g ru n t, te jże  gm iny dłużników M ichała 
P iekarza  i m ało letn ich  W ojciecha A ntoniego, 
S tanisław a, K atarzyny, M aryanny, A ntoniny  
i Anny M ajdów w łasnej, na rzecz galic. 
Z akładu kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie o zap łacen ie  5 r a t  pożyczki po 20 zł. aw 

C ena w yw ołania 4900 zł. aw.
W adyum  wynosi 490 zł. aw.
W yciąg h ipoteczny i resz tę  warunków, 

p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej. 
Myślenice, 27 w rześn ia  1886.

8 , 7172 (8091 3— 3)
® a§ f. f. S3egirlg=@ericf)t in  Sołotw ina

wadjt befannt, b a | beljufS Jpereittbringung 
ber burd) M endel R osenberg  luiber Jo se l 
Kam iel trfiegten gorber bon 50 fi. f3l®. bie 
bent ®Jefuten eigentbumlicf) geljorige in  Soło- 
tw m a fub 9łr. 556 gelegene feinen Jab u la r*

L. 6877. (8116 3— 3)
C. k. sąd sąd pow iatow y w Bieczu 

ogłasza, że na  zaspokojenie p re tensy i G a­
licyjskiego zakładu kredytow ego ziemskiego 
w K rakow ie w sum ie 138 zł. z p rzynale­
ży tościam i, odbędzie się w dniaeh  20 g r u ­
dn ia  1886, 31 stycznia 1887 i 7 m arca 
1887 każdym  razem  o godzinie 10 rano 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 113 w R zepienniku strzyżow skim  
położonej wykazem hipotecznym  140 obję­
tej, P io tra  Kopka w łasnej.

Cenę w yw ołania stanow ić będzie su­
m a 800 zł.

W adyum  wynosi 80 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych i w y­

ciąg h ipoteczny p rzejrzeć m ożna w regi- 
g is tra tu rze  sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków  w y ­
znacza się te rm in  na dzień 7 m arca 1887 
o 3 popołudniu.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
h ipotecznych ustanow iono d ra  Józefa R a- 
domyskiego adw okata w G orlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 21 październ ika  1886.

wiek cenę sp rzedaną  zostanie, że jako w a­
dyum  kwota 340 zł. złożoną być ma, akt 
oszacow ania i w arunki licy tacy jne, w reg i­
s tra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli hipotecznych, tudzież d la  w szystkich 
tych, którzyby po w ydaniu w yciągu ta b u ­
larnego  t. j. po dniu  9 m aja  1886 r. rz e ­
czowe praw a na w spom nianej realności n a ­
byli, lub którym by uchw ały  sądowe n in ie j­
szej spraw y egzekucyjnej dotyczące z ja k ie -  
gobądz powodu doręczone być n ie  m ogły, 
adwokat dr. L ehm an  ze substy tucyą adw. 
d ra  L ityńskiego ku ra to rem  uchw ałą  ts . z 
5 czerw ca 1886 1. 24235 m ianow any został.

Lwów, 30 październ ika 1886.

L. 24856. (8032 3— 3)
C. k. sąd krajow y w K rakow ie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności galic. Tow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego we Lwowie w ium ie 19800 z łr 
w. a. zpn. przedsięw ziętą zostan ie  p rzym u­
sowa sprzedaż dóbr N ieznanow ice i Ja ro -  
szówka w powiecie bocheńskim  położonych, 
Ju liusza hr. D ębickiego w łasnych, w dwóch 
term inach , to jest dnia 13 g ru d n ia  1886 i 
17 stycznia 1887, każdym  razem  o godzi­
nie 10 przed południem  w gm achu e. k. sądu 
krajowego w Krakowie w biurze n r. 12.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 39860 
zł aw., poniżej której dobra te  sprzedane 
n ie będą.

W adyum  wynosi 3986 zł. wa.
W razie n iesp rzedan ia  odbędzie się 

dn ia  17 stycznia  1887 o godzinie 11 przed 
południem  te rm in  w celu ułożenia w a ru n ­
ków ułatw iających.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , tudzież 
wyciąg hipoteczny p rzejrzeć  m ożna w re g i­
s tra tu rze  tutejszo sądowej.

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych 
jest d r W ładysław  M arkiew icz adw okat 
w Krakowie.

Kraków, 24 w rześnia 1886.

L. 13227 (8152 3—3)
Sokalski c. k. sąd pow iatow y w yzna­

czył w celu wydobycia w ierzytelności Sala­
m ona A bgotta w ilości 300 zł. w. a. zpn. 
przym usowy jaw ny  p rze ta rg  należącej do 
d łużnika B erischa R apaporta n a  600 złr. 
ocenionej realności pod 1. wyk. h ip . 1019 
Sokal na dzień 14 g rudn ia  1886 od godz. 
10 przed południem  w gm achu sądowym.

Poręczne 60 zł.
W tym  term in ie  nabyć m ożna realność 

tę  także i poniżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków , tudzież protokół 

ocen ien ia realności tej p rzejrzeć m ożna w 
reg is tra tu rze  sądu tegoż.

Sokal, d. 14 paźdiern ika 1886.

L . 50750. (8105 3 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lwowie o g ła­

sza, że w sa li rozpraw  tegoż sądu w celu 
zaspokojenia p re ten sy i c. k. uprzyw . gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 144 zł. 84 ct. wa. i 144 zł. 84 
ct. wa. jako r a t  d łużnych od sumy poży­
czkowych 3400 zł. wa. należących  się, od­
będzie się dnia 16 grudn ia  1886 o godzinie 
10 przed południem  przym usow a licytaeya 
do Józefy F lo ren tyny  dw. im. H eppe wedle 
poz. 2 k a rty  B wyk. h ip . 1. 820 należącej 
realności pod 1. 886%  we Lwowie położo­
nej, n a  którym  term in ie  realność ta  także 
niżej ceny w yw ołania 6800 zł. za jakąkol­

H 8586. (79^-4 3 —3)
Ą h a  10 rptSĄHA 1886, o roAHNii 10

pdH© e>TE8Ąf CA B’K TtiTEHUjÓ/UTi C^A^ E’K
ndiAH .sacnoKoeniA 14 paT ii n© 5 3<\p 
3np. Nd P’kmv ©KL(J©H© p©AkHHH©-KpfAHT0'  
e©r© 3dUf A* NI A Aa a  rddHlViH H K8KOKHNH
llSKAHMNd dHUHTdllj A pfddkH©CTH flOCdA

RkiKd3$ run . Np. 244 kh. r©d rp©MdAH Ha -
AHKH AOrtHCNHKd K©CT4 LłlEKH3Kd BddCH©H- 

Hd TÓ/Wk TfpMkwfc TdA pfddkHÓCTk
3d tdK8 HHKt>Ak ifijHS np©AdHd eSa*-

H ’kNd RhJK/UlHHd 400 3/tp.
KdAiiOMTł 40 3dp.
PtuuTd oycd©KiH mo>Kiid ntpfrdANS- 

TH K"k T. c. pfrHCTpdTbpdi
K8pdT©pOiVrk Hf3NdHH^"k K'kpHTEd'liBTł

dAK©KdT"k AP- ĄfA\BHHKiH Krk KddOdłWfc-
U  K. MA'\k cSa T1 nOK'fcT©KklH
K©/\©iY\kJA, 30 MEpBHA 1886.

L. 2554 (8227 2— 3)
W  dniaeh  19 listopada, 17 grudnia  

1886 i 15 stycznia  1887 odbędzie się przy­
m usow a sprzedaż realności n ietabularnej 
pod n r. k. 156 subr. n r . 52 w Leninie wiej. 
położonej d łużnika M ikołaja F laka w łasnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, w łościańskiego n a  zaspokojenie 
sum y 140 zł. 64 ct. wa. z pn. każdym  ra ­
zem o godzinie 10 przed południem  z tem, 
że n a  pierw szych dwóch term inach  realność 
ta  za cenę szacunkową lub wyżej n iej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sp rzedaną
będzie.

Cena szacunkow a 150 zł 
W adyum  wynosi 10 prc. 15 zł.
R esztę warunków w tutejszej r e g i­

s tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy. 

Starem iasto, 20 lipca 1884.

gową sprzedaż realności dłużników  pod lk. 
30 w M iłoszowicach, S tarostw ie Iwowskiem 
położonej wykazem hipotecznym  1.30 księgi 
g r. Miłoszowice i J/ł w ykazem  hip. 9 ks. 
g ru n t. Podsadki objętej.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 700 zł., zakład  wynosi 70 zł.

N a pierw szych dwóch te rm in ach  r e ­
alność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, na  trzecim  zaś także niżej 
ceny szacunkow ej, lecz n ie  niżej sum y ró-f 
wnej pretensyom , którym  pierw szeństw o 
przysługuje i pretensyom  n a  takow ej z a ­
bezpieczonym  sprzedaną zostanie, a gdyby 
i n a  tym  term inie  sprzedaż nie przyszła, 
do skutku, ustanaw ia się do ułożenia  w a­
runków ułatw iających  term in  na 28 s ty ­
cznia 1887 o godzinie 3 po południu .

D la w ierzycieli, którym by uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła lub 
którzyby praw o hipoteki na  powyższej re ­
alności po 22 czerw ca 1886 uzyskali, u s ta ­
naw ia się p. F ilipa  riim ona ze Szczerca, 
kuratorem .

R esztę w arunków  licyta yjnych, wykaz 
tab u la rn y  i protokół oszacow ania przejrzeć! 
m ożna w tusądowej reg is tra tu rze .

Szczerzec, 31 s ie rpn ia  1886.

L. 8332 “ (8158 2— 3)
Z barazki Sąd powiatowy zaw iadam ia ,7 

że w celu zaspokojenia p re tensy i zbiorowej 
kasy sierocińskiej w Z barażu w kwocie- 
1000 z łr. zpn. odbędzie się dn ia  14 g rudn ia  
1886, godz. 10 rano  przym usow a sprzedaż 
realności pod lk. 46 w Zbarażu położonej 
wedle Dom I  pag. 46 u 5 haer. Jakóba ń 
Saary Scheindli dw. im. Siisserm an własnej 
niżej ceny szacunkow ej 687 złr.

W adyum  w ynosi 68 z łr. 70 ct.
Zbaraż, 23 października 1886.

H 10354. (8212 3 —3
L(. k. cSA'*k noK^TOBkiH r©p. Afrt*r 

GfKUiA II. K© żlŁK©K'k p©3HHCSe KTł H-fedH 
3dCn©K©6NA KROTH 148 3dp. 50 Kp. d. B. 
CT* IipH. Nd pdiNTk ©Eipor© p©dNHM©-KptAH- 
T«B©T© 3dBfAfNlA fl,AA rddHWHNII H EtiK©- 
BHNhi dHnHTdHII© N©d©BHNIU pfddhN©CTM BHK.
Hfl©T 4 37 rpOMdABJ KdTdCTp. 3dM dp-
CTHHÓB-k ©ENAT«H, A® flNAP*A HdWMNNCK©- 
3© HddE>KdlJJ©H, Nd A™1* 25 IldAOdHCTd
1886, © r©AHN-k 10 pdN© B'h s to p i  3 
rAHTNOr© c S a*1

U,-kHd BBIKdHMNd 801 3dp. 50 Kj>. 
RdAIW/M^ 40 3dp. 16 Kp.
Nd TtpMHNKl T©rtVK n©d©EHHd ptddk 

n©cth t ©h np©A<*N©i« e^a * 3d raK$HHS$At> 
H'kNfc>.

EaHCUIIH ©yCd©Bi'A H RUTA rT i TdEti- 
ddpHKIH nfptC/M©TpHTH M©2KNd BTł TBc»A- 
p trH C T p d T S p i.

AkB©BTi, 20 BEpECHA 1886.

2225. (8142 2— 3)
D n ia  14 grudn ia  1886, 18 s tyczn ia  i 

22 lu tego 1887 o 10 rano odbędzie się pu ­
b liczna sprzedaż realności I. k 344 i 8b3 
w Jadow nikaeh wyk. hip. 344 i 863 księgi 
g runtow ej gm iny Jadow nik i M aryanny 2o 
Topolskiej w łasnej, na  rzecz Ludw ika W a­
dowskiego celem  zaspokojenia sum y 578 
złr. zpn.

Cena w yw ołania pierw szej realności 
e s t 1111 złr.

W adyum  111 złr.
Z aś cena w yw ołania drugiej rea lności 

lest 100 z łr.
W adyum  10 złr.
A kt oszacow ania, wyciąg hipoteczny 

i w arunk i licytacyjne przeglądnąć można 
w reg is tra tu rze .

T erm in  do ułożenia lżejszych w arun­
ków w yznacza się 22 lutego 1887 o 4 po 
po łudn iu .

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 M aja 1886.

j L. 7706. . (8230 2 —3)
Ces. król sąd pow iatow y w Szczercu 

| uw iadam ia, że celem  zaspokojenia sumy 
1 122 zł. 36 ct. aw. z pD. przez c. k. uprz.
| galic. Zakład kredytow y w łościański w li- 
' kwidacyi we Lwowie przeciw  m ałoletn ich  

Maryi i K atarzyn ie  Czajkom , M aryi z Igo  
! śl. Czajka, z 2go Paw łow skiej, Jaśkow i 

Czajka i m ał. W arw arze Czajka wywalczo- 
| nej, jrzedsięw eźm ie  w tusądowej kancelaryi 
' w dniach 11 listopada, 16 g rudn ia  1886 i 

28 styczn ia  1887 każdokrotnie o godzinie 
11 p rzed  południem  przym usow ą p rz e ta r ­

L. 14360. (8161 2— 8)
C. k. Sąd pow. m iej. del. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia n a  rzecz
c. k . uprz . Z akładu kredyt, włość, w likw. 
we Lwowie sumy 191 z łr  84 ct. w a. zpn. 
lieytaeye realności spadkobierców  Jan a  Ł o ­
puszańskiego, a m ianowicie A nny 1 o Ł op u ­
szańskiej 2o y. D yjankiew icz i n ie letn iej 
M aryanny Łopuszańskiej, tudzież n ie le tn ich  
P io tra  i A ntoniego Ł opuszańskich  w łasnej, 
wyk. hip. 76 gm iny Krzywczyee zapisanej 
na  dzień  16 g rudn ia  1886, 20 stycznia i 17 
lutego 1887 każdym razem  o godzinie 10 
rano  w b iu rze  2.

C ena w yw ołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
W pierwszym  i drugim  term in ie  m o­

żna  tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, na  trzecim  i poniżej, je d n a ­
kowoż n ie  niżej ciężarów hipotecznych.

Resztę w arunków i wyciąg hipoteczny 
p rzejrzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze .

K urator niew iadom ych w ierzycieli je s t 
adw. dr. Krów czyński.

Lwów. 17 września 1886.
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L. 22254/86. (8274 1 - 3 )

C. k. wyższy sąd krajow y we Lwowie podaje n in iejszem  do w iadom ości, że p ro ­
jek t nowych ksiąg gruntow ych w edług ustaw y z dnia 20 m arca 1874 1 29 Dz. u. kr. 
w ygotow any dla następujących  posiadłości tabularnych  i gm innych od dnia 1 g rudn ia  
1886 za nową księgę gruntow ą uw ażanym  być ma.

I. dla m ajętności tab u la rn y ch :

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

w
a p o ł o ż o n a

M ajętność tab u la rn a w gm inie  k a tastra ln e j
w okręgu 

sądu 
powiatowego

1 C zerniejów  (recte Czerniów) Czerniów B ursztyn
2 W andolina
3 StańKowce Stańkowce £
4 T urzanow ce Turzanow ce 'O
5 Zagóreczko Zagóreczko
6 Nowosielce N ow osielce, Podliski O
7 Bukow ina czyli B ukaw ina Bukowina czyli B ukaw ina
8 Ńowosiółka Nowosiółka
9 Folw ark L isse tin k a

10 „ E ugen iów ka
11 „ M incina
12 „ Z uzania

P odusilna i Baczów
13 P odusilna
14 „ Nowy dwór
15 „ Rupów ka
16 „ R upeńka
17 Zim naw oda Podusilna
18 „ B rubacherka
19 „ H enryka Góra
20 „ Ogród K atarzyny a
21 „ P rzedm ieście P o d u s i l n a
22 „ Janczów ka CD

23 „ Z im naw oda, dział drugi M
24 „ Józefów ka Ł-
25 „ W Z am ku Baczów Ph
26 „ P io trów ka
27 „ M ullerówKa Baczów i Podusilna
28 „ Baczów
29 „ W  Z agum ienkach Baczów
30 „ W  ogrodacii Baczów
31 „ W  M łynach

32 R ossochow aciec I I  ad Iszczków
Rosoehowaciec z Iszczkow em  i 

L itw inów
W iśniowczyk

Podhajce

33 R ossochow aciec vel Rossocho- 
w atycze I

Rossochowaciec z Iszczkow em W iśniow czyk
34 Iszczków  I
35 Iszczków II
36 Jakubów ka I  i II Jakubów ka O bertyn

37 Z ałucze  nad  Czerem oszem
Załucze nad  C zerem oszem , 

Dżurów
Ś o ia tyn

38
Posiad łość W łodzim ierza Z a­

górskiego Dom. 85 pag. 365

39
Posiadłość K om aiów  część Ko­

m arów  w D żurow ie D żurów
fe"O

40
P osiad łość S te fana  Mojsy część 

S tefana M ojsy w D żurow ie N o w o s i e l i c a 03N

41
Posiadłość W alezyana Teodoro- 

w icza część W alezyana Teo 
dorow icza w Dżurow ie

42 S tarzaw a Starzaw a M ościska

43 K rasne K rasne Sieniawa
44 Słoboda Słoboda

45 C ieklin Cieklin Żm igród

4b B ereżek Dom. 70 pag. 389
B ereżek

47
B ereżek w ójtow stw o Dom. 70 

pag. 466 Turka
48 Ż ukotyn  Dom 70 pag. 382

Żukotyn
49

Z ukotyn  w ójtow stw o Dom. 70 
pag. 391

50 Jam n a Jam n a

51
O sław cza rn y  czyli Osławy 

czarne O sław y czarne D elatyn

52 O sław b iały  czyli Osławy białe O sław y b ia łe
53 G rabów ka G rabów ka K ałusz

54 M aniaw a M aniaw a

55
R akow iec, p rzy leg łość do dóbr 

Sołotw iny Rakowiec Sołotw ina

56
Jab łonka , p rzy leg łość do dóbr 

Sołotw iny
Jab ło n k a

Li
cz

ba
 

1 
po

rz
ąd

ko
w

ał

M ajętność tabu larna

położona

w gm in ie  k a tastra ln e j
w okręgu 

sądu 
powiatowego

57
Załucze W ierzbówka Dom. 129 

pag. 275 W ierzbówka Borszezów

58
N iżborg nowy z przyl. Księży 

na Dom. 34 pag. i 3

N i ż b o r g  n o w y

K
op

yc
zy

ńc
e

C
zo

rt
kó

w

59
Części N iźborga Nowego i S ta ­

rego Dom 39 pag. 241

60
Część N iżborg now y Maków 

szczyzna Dom. 72 pag. 75

61

Część N iżborg  stary  Gawaro- 
czyzua i D obczyzna Dom. 80 
pag. 403 oraz Część Niżborg 
Nowy Dom. 80 pag. 405

62 Myszkowce część Dom. 80 pag. 
409

63
M ajdan XV. scheda przyl. do 

Tudorow a M ajdan, Biai’a
64 M ajdan Borzem szczyzna XI i 

X II scheda.

65
Paniow ce zielone Dom. 500 pag. 

248 Paniowce zielone M ielnica

66 C hartanow ee Dom . 1 pag. 177

C hartanow ee Tłuste |
67

C hartanow ee „Sors in  Charta- 
now ce" Dom. 1 pag. 77 i Dom 
72 pag  7

68 Myszków Dom. 1 oag. 131 Myszków Zaleszczyki
69 G rabow a G rabow a

Busk
70 M aziarnia waw rzkow a M aziarnia wawrzkowa

II. dla posiadłości m n ie jszych :

1. Czerniów, podlegające sądowi po­
wiatowemu w Bursztynie.

2. Stańkowce,
3. Turzanowce,
4. Zagóreczko,
5. Nowosielce,
6. Bukawina, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Ohodorowie.
7. Nowosiółka,
8. Podusilna,
9. Baczów, podlegające sądowi powia­

towemu w Przemyślanach
10 Rossochowaciec z Iszczkowem , 

podlegająca sądowi powiatowemu w Wiś- 
niowczyku.

U .  Jak u b ó w k a ,  podlegająca sądowi 
powiatowemu w Obertynie.

12. Dżurów, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Zabłotowie.

13. Starzawa, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Mościskach.

14. Kras e,
15. Słoboda, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
16. Cieklin, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Żmigrodzie.
17. Bereżek,
18. Zukotyn, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Turee.
19. Jam na.
20. Osław czarny,
21. Osław biały, podlegające sądowi 

powiatowemu w Delatynie.
22 Grabówka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
23. M aniaw a ,
24. Rakowiec,
25. Jabłonka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sołotwinie.
26. Chartanowee, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Tłustem.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntow ych przejrzanym  być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I wymienionych 
w urzędzie hipotecznym przynależnego ck. 
sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej pod I I  poszczególnionych w biurze do­
tyczącego c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel 
kie nowe praw a czyto własności, czyto za ­
stawu, lub jakiebądź inne prawa hipoteczne

Lwów, dnia 14 września 1886.

odnoszące się do nieruchom ości księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez w pisanie 
do te j, nowo założonej księgi, naby te , ogra­
niczone, na  innych  p rzeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem  wzywa c. k. wyższy sąd k ra­
jow y w szystkich, k tórzyby:

1. na  podstaw ie jak iego  praw a przed 
dniem  otw arcia tych now ych ksiąg  nab y te­
go dom agali się jak ie j zm iany  wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosunków  
w łasności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zm iana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisan ie , przez sprostow anie ozna­
czenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
h ipotecznych, lub w jakibądź inny  sposób 
nastąp ić  m iała.

2. już  przed dniem  otw arcia tych n o ­
wych ksiąg hipotecznych  nabyli do jak iej 
nieruchom ości w pisanej w te księgi lub do 
jej części jak ie  praw a zastaw u, służebności 
lub w ogóle inne jak ie  praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne , o ile p raw a te  j a ­
ko do daw nego stanu  biernego należące 
w pisane być m ają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntow ej tam że w pisane n ie  
zostały, ażeby z tem i p raw am i, a to co do 
m ajętności tabu larnych  wyżej pod I  wymie­
nionych do przynależnych Trybunałów  I 
instancyi, zaś co do posiadłości pod I I  po­
szczególnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych najdalej do dn ia  1 g rudn ia  
1887 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym  
utracą praw o do poszukiw ania zgłosić się 
m ającej p retensyi przeciw  osobom, k tóre na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zaw artych praw a h ipo teczne w do­
brej w ierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
te rm in ie  z w ym ienionem i wyżej praw am i 
lub roszczeniam i n ie uw aln ia  okoliczność, 
iż zgłosić się m ające praw o w daw niejszej 
księdze h ipotecznej, w m iejsce której now a 
księga w stępuje było ju ż  zapisane, lub że 
było ono wiadom em  z jakiej rezolucyi s ą ­
dowej, lub że je s t  przedm iotem  dochodze­
n ia  wskutek podania przed sąd w niesione­
go T erm in  wyżej ustanow iony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie  jego  
zan iedban ia  do pierw otnego stan u  przy­
wrócony.

L i d l .
L . 197 (8250)

Kom isya h ipoteczna ck. sądu pow iato­
wego w Jaśle  zaw iadam ia, że pro jek t k się ­
g i gruntow ej dla gm iny k a ta s tra ln e j B rzy­
ska wyłożono w ck. sądzie pow iatow ym  w 
Ja ś le  do przeglądu.

Z arzuty  przeciwko praw dziw ości a rk u ­
szy posiadania  wnoszone być w inny  w są­
dzie a do przyprow adzenia dalszych  docho­
dzeń na  zarza ty  w yznacza się te rm in  na 
20 listopada 1886, na  którym  zarzu ty  przed  
kem isyą h ipo teczną wnoszone być m ają. 

Jasło , 7 lis topada 1886.

UJ hiu iaia tuuoicij JJlttWLTy W
i daniu  stosunków  posiadan ia  może się zgłosić 
| i przytoczać w szystko, co dla w yjaśnienia 
i obrony lub sw yeh praw  za stosow ne uzna. 

Jasło , 7 listopada 1886.

L. 196 (8249)
Kom isya h ipo teczna  ck. sądu pow iato­

wego w Ja ś le  rozpocznie dochodzenia 
w zględem  założenia księgi g run tow ej dla 
gm iny k a tastra ln e j Szezyny z m iejscow oś­
ciam i Podlasie, Radoszyee i  M aślaki dn ia  
26 listopada 1886.

L. 25520 (8275 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajow y we Lwowie 

podaje n in iejszem  do wiadomości, że p ro ­
je k t nowych ksiąg grun tow ych  * w edług u 
staw y z dn ia  20 m arca 1874 1. 29 Dz. u.
kr. w ygotow any dla w szystk ich  cia ł tabu­
la rnych  realności w IV. dzielnicy m iasta  
Lwowa położonych, liczbam i konskrypcyjne- 
mi od 1 l h  d o 6 5 3 4/4 oznaczonych, tudzież ju  
rydyki Łyczakow skiej także „Maszów" lub 
„Jałow iec" zw anej, w obrębie gm iny k a ta ­
stra lne j K rzyw czyce położonej, pod w zg lę­
dem  adm inistracy jnym  i politycznym  do 
gm iny m iasta  Lwowa n a leżącej, a obejm u­
jącej realności liczbam i k o n sk ry p cy jn em i:

249, 251, 252, 254 do 261, 527, 537, 547, 
548, 562, 569, 6 i 2, 6444/, i lite ram i A do 
J , K, L do N oznaczone, w okręgu c. k. 
sądu krajowego we Lwowie położonych, od 
dnia  1 g rudn ia  1886, za nową księgę g ru n ­
tow ą uw ażanym  być ma.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg  
gruntow ych p rzejrzanym  być może w Ta- 
buli dla m iasta  Lwowa przy c. k. sądzie 
krajow ym  we Lwowie.

Od dnia wyżej ustanow ionego wszel­
kie nowe praw a czy to w łasności, czy 
zastaw u lub jakiebądź inne praw a h ip o te ­
czne, odnoszące się do nieruchom ości księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez w pisanie 
do tej księgi może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub uchylone.

Zarazem  wzywa c. k. wyższy sąd k ra ­
jow y w szystkich  k tó rzy b y :

1 . n a  podstaw ie jak iego  praw a przed 
dniem  otw arcia tych  now ych ksiąg  n ab y te ­

go dom agali się jak iej zm iany wpisów h i 1 
potecznych, odnoszących się do stosunków 
w łasności lub posiadania, a to bez różn ie j 
czyli zm iana ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie przez sprostow anie o zn a­
czenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jak ibądź  inny  sposób 
nastąp ić  m iała  ;

2. już przed dniem  otw arcia tych  no 
wych ksiąg h ipotecznych n .byli do jakiei 
nieruchom ości w pisanej w te księgi lub dc 
jej części jak ie  praw a zastaw u, służebno 
ści lub w ogóle inne jak ie  praw a do wpisu 
hipotecznego p rzydatne  o ile praw a te jako 
do daw nego s tan u  biernego należące w p isa ­
ne być m ają, a już przy założeniu  nowej 
księgi gruntow ej tam że w pisane n ie  zostały 
ażeby z tem i praw am i do przynależnego c. 
k sądu krajow ego we Lwowie najdalej do 
dn ia  1 g ru d n ia  1887 się zgłosili, gdyż w 
raz ie  przeciw nym  u tracą  praw o do poszuki-



Wania zgłosić się mającej p re tensy i prze 
ciw osobom, które na moey niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze zaw artych  
praw a hipoteczne w dobrej w ierze nabędę.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
term inie z w ym ienionem i wyżej praw am i 
lub roszczeniam i nie uw alnia okoliczność, 
iż zgłosić się m ająca praw o w daw niejszej 
k siędze h ipotecznej, w m iejsce której nowa 
księga w stępuje, było już zapisane lub że 
było ono wiadom em  z jak ie j rezolucyi są ­
dowej lub że jest przedm iotem  dochodzenia 
w skutek podąnia przed  sąd wniesionego.

T erm in wyżej ustanow iony nie może 
być an i przedłużony ani też w razie  jego 
zan iedbania do pierw otnego stanu  przyw ró­
cony.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajow ego
Lwów, dnia  19 października 1886.

L id l  w. r.

Doniesienia prywatne,

Ekonom

S K Ł 1 D  K A i f l

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem

£o
£

CM
CM

N>1
NU•M
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W E L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sprowadzoną wprost od 
producentów z Am eryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  z ł .  1 .0 0 .

Na prowineyi:
48/« k ilo  zł. 8.30.

f r a n c o .  (3595 60 —?) 
„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inui pod nazwą mojego godła ogłaszają.“

kawaler, obeznany praktycznie w ciągu 20 lat z 
wezelkiemi gałęziami gospoparstwa rolnego, z pie­
lęgnowaniem bydła rasowego i z obchodzeniem się 
z narzędziami rolniczemi wszelkiej konstrukcyi, po­
siadający chlubne świadectwa — poszukuje posady.

Adr. K. 1000 post. rest. — Komarno.
8280

Podziękowanie.
Ochłonąwszy z mego nieszczęścia, spowodowa­

nego pożarem, poczuwam się do obowiązku złożyó 
me najgłębsze podziękowanie panu naczelnikowi stra ­
ży ogniowej, jak niemniej szanownej publiczności, 
która energiczny udział brała w stłu  ieniu pożaru i 
swoim współudziałem w ratunku zapobiegła, że dom 
mieszkalny ocalał a ogień nie przybrał większych 
rozmiarów. Za udzieloną mi w nieszczęściu tem sku­
teczną pomoc składam niniejszem, komu należy, moje 
podziękowanie słowem „Bóg zapłaó". 8278

ANNA GALAMBOSCH 
ulica Zama7stynowska i. 17.

"8078 3—20
J. Pserliofera  

p i g u ł k i  k r e w  p r z e ­
c z y s z c z a j  ą c e ,

od d łu g ic h  l a t  w ie lo k ro tn ie  dośw iadczony 
i  p rzez  w ielu le k a rz y  pub liczności za leca­
ny śro d ek  dom owy przeciw ' w sze lak im  
sku tkom  złego  tra w ie n ia , z a tw a rd zen ia  i td .

pudełko z ló pigułkami 21 cnt. 
rulon z 6 pudełkami i z łr . 5 cnt.

Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztu­
ją wraz z nadesłaniem optatnem:

1 rulon pigułek . . . .  złr. 125
2 rulony „ . . . .  z łr  2 30
3 „ „ ..................z ł r  3 40
4 „ „ . . złr. 4  40
5 rulonów „ . . złr t- 20

10 „ „ .................złr: 9.20
Mniej niż rulon nie w ysyła się

J. Pserhofera apt-ka „zum goldenen 
Reichsapfel 

w e W iedn iu , I . ,  S iu g e rs tra sse  15. 
Wszystkie krajowe i zagraniczne  sp e ­

c ja lności w zapasie.
We Lwowie do nabycia  u Z. R uckera 

i P. M ikolascha apt.

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s l e , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzem akalne do bu tów ,

Smarowidło podeszwochronne, 
K o r l o s o t ,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p r e t u r a
do konserwowania skóry, .5442

T r a n  r i | bi  do s k ó r ,  

Tłuszcn do broni, 
PODESZWY
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  !
nieprzem akalne, 

po najtańszych cenaoh |

J6zef Hanke
skład farb i handel materyałów 

pod „Czarnym psem*6 
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

• W M M W M S M M

Od 40 lat doświadczona skuteczność. Codzień 
nowe sprawozdania lecznicze ogłaszane w 2000 
dziennikach od osób cierpiących, które zdrowie 

j znów uzyskały.

' PraiSziwp! napojem łosim
jest Pańskie Jana HofFa piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego!
( O r z e c z e n i e  w y l e c z o n y c h . )

Świeże 1 Zdrowie!
Jego Mość Cesarz Austryi Franciszek 

Józef I. udekorował własnoręcznie fabrykanta 
ekstraktu słodowego JANA HOFFA wyrzekłszy 
słowa: „Cieszę się, że mogę odznaczyć takiego
męża jak P a n .“

Jego Mość cesarz i król WILHELM I» 
odszczególnił fabrykanta ekstraktu słodowego 
JANA HOFFA najłaskawszem pismem uznania 
dalej przez udzielenie mu tytułu radcy i go­
dności rycerskiej.

Już  przedtem wyraził się Jego Mość śp. 
Król Frydryk Wiihelm IV: „Pańskie piękne pi­
wo żołądkowe bardzo mi dobrze skutkowało.“

Do Pana JAIA HOFFA
dostawcy nadwornego wielu udzielnych książą t 
Europy, w Wiedniu, Stadt, Briiunerstrasse nr. 8.

i Weissenbaeh nad Anizą dnia 18 lipca 1886. 
j Wielmożny Panie! Upraszam o łaskawTą 
! przesyłkę 25 flaszek Ja n a  Hoffa piwa zdro- 
1 wia z ekstraktu słodowego i 5 ft. Jana  Hoffa 

czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego, którą 
odtąd spożywać będę na śniadanie. Pańskie J a ­
na Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
które w pełnem słowa znaczeniu nazwać mo- 

j żna n a p o j e m  b o s k im  jest ze względu na 
swą znakomitą skuteczność we wszystkich cier­
pieniach wewnętrznych j e d y n y m  środkiem a 
jakkolwiek czuję się przez częstsze używanie 

: takowego zupełnie wzmocnionym to nie mogę 
! już zaniechać tego wyśmienitego napoju, gdyż 
: stało się dla mnie codzienną potrzebą.

Z poważaniem Henryk Neuman, 
obecnie zarządca poczty w Weissenbaeh 

nad Anizą.

Należy się wystrzegać prz^d wy­
robem niewłaściwym i naśladowa­
nym i zważać zawsze na orygi- 

1 nalną markę ochronną (wizerunek 
i podpis wynalazcy Jana  Hoffa ) 

Niżej 2 zł. nie przesyła się towaru. 

| N a b y ć  m o k n ą  w e  w s z y s t k i c h  a p te -  
k a c h )  d r o g u e r y a c h  i  w ie lk i c h  m a ­

g a z y n a c h

g a p  W  c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojga 
p łci, również w niedokrewnośei, bladaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela z a ­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Spccyalista w chorobach tajemnych 
I płciowych 8112 33 - 0

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie, 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od ‘/ad 
do ‘/a7 wieczorem Na listowne zgłojzenia pod adre­
sem: M. Bielak u l- Wałowa we Lwowie, odpowiada 

odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa,

JAN JARZYNA,
Jubiler i  Złotnik

Lwów, Plac Maryacki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

L. Zieleniewski
c. k. uprzyw. F ab ry k a  maszyn i narzędzi 
rolniczych. — O dlew arn ia żelaza i m etali.

Ruch zakładów  by ł tylko chwilowo 
przerw any, lecz zosta ł już zupełnie p rzy ­
wrócony — w arsz ta ty  na  nowo urządzone.

Wszelkie zam ówienia
wykonują się bez zw łoki.

W  m agazynach gotowe m aszyny i narzędzia, 
p ługi, sieczkarnie, pompy, m łyny, m łocarnie 
i k ieraty , u rząd zam y : M łyny parowe i wo­
dne. T artaki, G orzelnie, Kościarnie. W szel­
kie Kostrukcye żelazne, W odociągi, U rządze­

nia w iertnicze i td . i td.
8081 4 - 1 0
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M a g a z y n

F. Knauera i Syna
„pod złotym Lwem“ 

we Lw ow ie p lac kap itu lny
poleca:

Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 ct., 1 złr.
30 ct., 1 złr. 60 ct. i wyżej,

Koszule kolorowe po 1 złr. 40 ct. i 2 złr.,
Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 ct. i 1 złr. 25 ct. i  wyżej, 
Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 et.,

4 złr. 50 et., 5 złr., 6 złr. i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 ct.,

2 złr. 70 et., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 ct., 15 ct., 25 ct., 

30 et. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 et., 18 et., 20 ct., 
25 ct. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 et.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 ct., 1 złr. 80 et., 2 złr., 
2 złr. 40 et., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych cenach,

Sieniki gotowe po 95 et. 1 złr. 10 et., 1 złr. 40 e l ,  
1 złr. 75 ct. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 ct. i wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr.
25 ct., 2 złr. 70 ct. i wyżej. 5765

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p.
po najumiarkowańszych cenach.

|  f  Za dobroć i trwałość zaręcza się.

-♦-O

!  Dr. A. MAJEWSKIEGO 
|  Z a k ł a d

l wodoleczniczy
ł  w e  L w o w i e  (w Kisielce) ♦
f  otwarty przez całą zimę. ^
♦  6965 1 5 - ?  t

b -©--o - #

I D n B H B B n H B B H t

♦
♦
♦
♦
i
♦

sezon zimowy
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a

J F M J T F J E  M *
pod bobrom

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lw ow ie  ul. T eatra ln a  1. 5 dom kapitu lny ok o ło  kościoła katedralnego,
polecają wszeRie gatunki fu - e r mezkicli i danishich podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne p ła«zcze  »gt>-acIiHiiowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wy­
borze, kaftan ik i, rotundy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtk i d la  
Panów  u rzęd n ik ó « kolejowych, kołnierz*- i z »ręk aw k i dam skie fasonu naj­
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, ezapec*ki dam skie w jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze czopki m ęskie od najtańszych do na.droższych, k< łp ak i futrzane, za rę ­
kaw ki nięzkie do polowania, dywany futrzane do sani, dyw anik i futrzane przed łóżka, 
wierzchy gotowe do futer damskich, w ełn iane  i jedw abne  w fasonach naj- 
nowstych, wierzchy nięzkie miastowe podróżne. Znaczny zapas m ateryj w ełn ianych  i 
jedw abn ych  francuskich na wierzchy do futer tak dam  kich ja k  m ęzkick. Skó­

ry n a  futra  we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowiuc.i i usku eczniainy z najw iększą  

starannością i pośpiechem  a  zarazem  gw arantuiem y za prawdziwość, 
trwałość, dobroć towaru jak  i wykończenia ; ceny fn> er tak gotowych jak  
i skór, m am y jak  najniższe, gdyż w w ie lk ie j bardzo ilości zakupiliśm y  

osobiśr.-ie a  towar nasz ja k  najlepszy, świeży i n ie zieżały.
C e n n ik i  n a  k ą d a n ie  f r a n k o .  6649 18—30

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

F A R B Y  O LEJN E
pod gwarancyą najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, okien, 

mebli o g ro d o w y ch , maszyn rolniczych itd.

P O K O S T
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 

K i t  do kitowania okien, podłóg i t. p.
T e e r  g a z o w y ,  

T  c  c  r  d r z e w n y ,

Cement,
Cłips itp. itp.

Specyalny s k ł a d  f a r b  
i artykułów g o s p o d a r c z y c h

pod firmą 7056 14—0

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

(daw niej cukiernia^, R o tlendera.)



KAZIMIERZ LEWICKI
O  Ł Ó W M Y  S M Ł A O  D L A  G A L I C Y I

porcelany, utk i tomów lipniycl
we Lwowie^ ul. Trybunalska 1. 6.

% » I < t i o n y  w  r o h n  1 8 4 5 ,

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

e t a ż e r  I  k o s a só w  u ; t  o w o c e ,  oraz n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y ,  |
k a l e  i  w i e c z o r k i .

Podczas  pobytu  Najjaśniejszego P a n a  we Lwowie, dos ta rcza łem  nakrycie  s tołowe I 
'•ó^noczesn ie  n a  obydwa bale.

m

skórz ane ,  gumowe,  p a r c i a n e
p o l e c a

A l o j z y
Skład farb, handel m ateryałów i specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego

We Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą IB, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 7307 6-0

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego,

utrzymuje na składzie

Drogerya P I O T R A  M IK O L A S C H A
we Lwowie

mianowicie: fewas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolow e, wapno chlorow e, w itryol żelaza , nadmanganian potasowy. Brom do 

użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 

i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego  

odrażania tychże za pom ocą mięśzaniny wapna karbolowego, w itryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7001 10-0
.. s t ~

Sa porę zimową
KAFTANIKI,
SPODNIE,
tfZKARPETKI,
POŃCZOCHY, 7240 1 5 -1 8  

AAM IZELKI,
AAM ASZE,
SPÓDNICE

poleca n  a j  t a n i e j  
h a n d e l

pod „Złotym Lwem “ 
we Lwowie.

L. 487.

H A I D E Ł

p o S e e a

p o d  n a z w i s k i e m

we L WÓ W IE  sprzedawaną

KAWĘ
w najlepszej jakości 1 ki. po 

i  zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy w ysyłam  franko 

na każdą stacyę pocztową za 
zł. 7 20 ct.

_____________ (1876 73—5)

C. 1, v m  i i l i c j l c i i
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 1886 1. 54406 ^  

ft zawiadomiło e. k uprzyw. galic akcyjny Bank hipoteczny, że Wysokie c, k. Mini- M 
tyj sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami udzieliło fc 
Sa Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 6°|0 listów bil 
HJ hipotecznych i wydania natomiast 5°|0 listów hipotecznych. JJ

W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie 2 dniem I. grudnia 1886 
j j  losowad będące jeszcze w w obiegu 6°|0 listy hipoteczne. U
M Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6 |„ listy hipoteczne wypłacone będą M
W dnia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon wy- £!i 
JS płacony będzie za czas ubiegły od 1 marca i 887 do ł  czerwca 1887 w kwocie V  
^  i  złr. 50 ent. od każdych 100 złr. ^

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°|0 listów ffl 
U  hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 — skonwertowad na pj 

5 |0 listy hipoteczne, a to pod następującemi warunkami: W
W Za każde 100 złr. kapitału w 6°r, listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, [ft 

których pierwszy płatny dnia I marca 1887 otrzyma posiadacz tychże 10u) złr. H  
w 5°|0 listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których pierwszy płatny dnia ii 
1 maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. 2.25 w gotówce. HJ

[Hi P. T. posiadacze 6°|0 listów hipotecznych, chcący zrobid użytek z korzyści m

D r. Jrtzef W iechow ski
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po; 

łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 seliody 
___________(naprzeciw teatru),_____ 4708______

Z drukarn i WŁ Łozińskiego uL Czarneckiego i. 12 dom W ernera, (Z arządca  W ładysław  J . W eber). P ap ier z c. k. uprzyw M>ryK -uer, 'm iiff l. ''


